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1. Wstęp.

Cezura czasowa tego zarysu monograficznego obejmuje głównie okres od powstania na Zaborach  pierwszych szkół podstawowych i ponadpodstawowych  do 1999 r. włącznie, stanowiąc zamkniętą całość. 

W tym czasie wiele dobrego wydarzyło się w  szkolnictwie podstawowym i ponadpodstawowym na Zaborach..

Szkolnictwo na tym terenie przechodziło wiele przeobrażeń i transformacji.

 Szczególnie dotyczyło to szkoły zawodowej w Brusach.. Likwidowano ją , przenoszono do innej miejscowości, aby po czasie  wznowić jej działalność. Ciągle jej los bywał niepewny .Brakowało tak bardzo potrzebnej stabilizacji.. Dopiero w latach 30 – tych XX wieku jej pozycja była na tyle ugruntowana, że powołano akt założycielski szkoły w dniu 04.02.1930 r., o czym informują akta zdeponowane w Archiwum Państwowym w Bydgoszczy./ 1 /

Od tego czasu zaistniała w środowisku lokalnym prawie na stałe. Jednak posiadała przez lata różną metrykę i przynależała do różnych szkół (w Chojnicach i Tucholi ), by wreszcie od 1994 r. stać się samodzielną jednostką organizacyjną z siedzibą w Brusach.

Pierwszy okres jej działalności był niezwykle trudny i skromny. Z biegiem lat jej pozycja się umacniała. 

Tragedia II wojny światowej właściwie nie zahamowała jej działalności, z tym że teraz kształcili się tu Niemcy i Polacy, a nauka odbywała się tylko i wyłącznie w języku niemieckim. Należy także podkreślić, że wielu jej absolwentów w nocy okupacyjnej trafiło do obozów zagłady, wielu rozstrzelano, niektórzy znaleźli schronienie w lasach i zostali partyzantami. 

Ci, którzy przeżyli, na nowo włączyli się w nurt życia rzemieślniczego i handlowego  na Zaborach.. Nauczyciele na nowo podjęli pracę w szkolnictwie. 

Szczególny rozwój szkolnictwa zawodowego przypada na lata 1958 – 1999, kiedy to stabilizowała się sytuacja lokalowa i  materialna, a także szkoła otrzymała swój statut samodzielności. 

Wiele pomocy naukowych wykonywali w ramach prac dyplomowych sami uczniowie, a plansze przedmiotowe bywały dziełem nauczycieli. Do wzbogacania szkoły przystępowali także pracodawcy szkolący uczniów i inni ludzie, którym na sercu leżało dobro młodzieży, szkoły  i jej przyszłość. Częstymi darami na rzecz szkoły bywały książki – najczęściej z literatury pięknej, które wzbogacały szkolny księgozbiór, wpływając na jakość kształcenia polonistycznego i kulturalnego, co w warunkach ówczesnych  miało niebagatelne znaczenie.

Działalność innych szkół ponadpodstawowych przypada na lata po II wojnie światowej. Każdej szkole poświęca autorka zarysu monograficznego  uwagę, eksponując jej dorobek i osiągnięcia.

 Nieco inny rodowód miały szkoły podstawowe  zakładane lub istniejące   na Zaborach w różnym czasie . Zarys monograficzny kończy się tu po II wojnie światowej z powodu  ilości tych szkół w mieście i gminie Brusy  oraz szerokości zagadnień . Jest to materiał na osobną   monografię.

Obecnie nauczyciele wspólnie z bracią szkolną pracują na dobre imię swoich szkół, zyskując w lokalnym środowisku szacunek i uznanie oraz przysparzając nowych wartości majątkowych i merytorycznych tym placówkom oświatowym..

Autorka tego skromnego zarysu monograficznego chciała w ten sposób zsyntetyzować i ocalić od zapomnienia tych, którym region zaborski dużo zawdzięcza. 

Być może wielkich dzieł nauczyciele nie tworzyli w sposób najczęściej namacalny, chociaż dobre jakościowo przedmioty powstałe w procesach technologicznych fabryk i zakładów pracy różnych typów i z pewnością służyły, lub nadal służą człowiekowi, to jednak dokonywali wielu wspaniałych osiągnięć ,kształtując młodego człowieka na zacnego obywatela swojej ojczyzny , inteligenta, wspaniałego rzemieślnika i fachowca w wybranym przez siebie zawodzie, a czasem i w twórczości artystycznej. 

Szczegółowe osiągnięcia są na bieżąco rejestrowane w „Kronikach szkolnych, np.  kronice szkolnej, kronice  biblioteki szkolnej,  kronice koła PCK, kronice sportowej,  skoroszytach, rejestrach oraz teczkach okazjonalnych zdeponowanych w zbiorach bibliotek szkolnych różnych szkół.

Niektóre z osiągnięć szkolnych zostały opublikowane w różnych czasopismach regionalnych i ogólnopolskich, a także w gazetach i czasopismach..

W zakresie szkoły zawodowej  wystarczy wspomnieć artykuły Janiny  Głomskiej w czasopismach takich jak: „Szkoła Zawodowa”, „Pomerania”, „Przewodnik Bibliotekarza”,  „Dziennik Bałtycki”, „ Naji Goche”, czy artykuły na temat sportu nauczycieli wychowania fizycznego w tej szkole – Grzegorza Łąckiego i Tomasza Kuteli w „Liderze” – czasopiśmie Szkolnego Związku Sportowego. 

Równie bogata jest oferta artykułów o Kaszubskim Liceum Ogólnokształcącym w Brusach/patrz bibliografia /.

 Uczniowie szkół ponadpodstawowych  byli  także laureatami wielu konkursów, najczęściej czytelniczo – polonistycznych, co niewątpliwie podnosi rangę szkół i wszystkich niezmiernie cieszy.

Na zakończenie tego wstępu  należy życzyć wszystkim szkołom na Zaborach  dalszych sukcesów na niwie kształcenia i wychowania młodych szeregów inteligencji , adeptów sztuki rzemieślniczej i artystycznej oraz powrotu do procesów kształcenia tak pięknych niegdyś zawodów, jak np. kowal, rybak, kuśnierz, dbając przy tym o dobre oblicze spraw ogólnoludzkich i społecznych. Osiągnięcia szkolnictwa podstawowego ,obok szkolnictwa ponadpodstawowego, na tych ziemiach są także przeogromne, ale jak wspomniano wyżej , nie stanowią przedmiotu zasadniczego tego typu opracowania. Omawia się tu tylko dzieje szkolnictwa od  ich zarania do wybuchu II wojny światowej i to w sposób możliwie syntetyczny i pełny.

Nieco informacji podaje się o szkolnictwie tego typu w II Rzeczypospolitej, a także ukazuje się politykę germanizacyjną w zakresie nauczania języka niemieckiego od października / listopada 1939 r., kiedy to przymusowo wtłoczono dzieci polskie do szkół niemieckich, gdzie językiem wykładowym był j. niemiecki./. 

Dalsza analiza szkolnictwa podstawowego nie mieści się w tej pracy z uwagi na wielość i wielkość spraw, którym powinno poświęcić się oddzielną monografię. 

Szkolnictwo podstawowe występuje tu tylko w powiązaniu ze szkolnictwem typu średniego  i zawodowego oraz  w jego kontekście , stanowiąc jak gdyby dalszy ciąg kształcenia, a także  pewną zwartą całość chronologiczną i historyczną.

Takie ujęcie tematu zostało podyktowane wieloma względami merytorycznymi i czysto formalnymi, dając jednocześnie przyszłym badaczom tego zagadnienia szereg możliwości odkrywczo – interpretacyjnych.

Autorka ma nadzieję, że jej skromny przyczynek pobudzi innych do wnikliwszego zajęcia się tym ważnym działem zaborskiej rzeczywistości, jakim są dzieje szkolnictwa  polskiego i ich współczesne oblicze. I to tym bardziej , ponieważ po 2000 roku ma miejsce zmiana dotychczasowego systemu kształcenia- pojawia się szkolnictwo gimnazjalne  stanowiące łącznik pomiędzy szkolnictwem podstawowym i ponadgimnazjalnym. 

To już są jednak nowe wyzwania dla badacza naszej małej ojczyzny.

2. Pojęcie Kaszub i Zaborów, charakterystyka tych regionów.
Pomorze, to kraj położony na styku morza i lądu. To kraina, jak pisał poeta: „wielkich przeznaczeń i spotkań”. 

Dziś na Pomorzu żyją Kaszubi i inne grupy „dawnych mieszkańców” – Kociewiacy, Borowiacy, Krajniacy, mieszkańcy ziemi chełmińskiej, torunianie i ci, którzy nie posiadają jakiejś specjalnej identyfikacji subregionalnej, ale mówią o sobie, że są Pomorzanami.  /2/.

Kaszuby dzielą się na północne Kaszuby (Norda), środkowe (Szwajcaria Kaszubska), południowe (Gochy i Zabory). Do większych miast tego regionu Pomorza należą: Chojnice, Bytów, Kościerzyna, Kartuzy, Gdańsk.

Granice między krainami są nieostre (granice etnograficzne).Każda z nich posiada swoją geograficzno – kulturową specyfikę podregionu, który reprezentuje. 

Granice Borów Tucholskich stanowiły niegdyś naturalną zaporę chroniącą Pomorze przed ekspansją sąsiadów z południa. Obecnie według geografów granica północno – zachodnia Borów Tucholskich przebiega mniej więcej po linii jeziora Ostrowite (na północ od Chojnic – Olpuch, omijając od wschodu Brusy i Wiele/. Tak więc podregion Kaszub, jakim są Zabory w znacznej części wyłączony jest z obszaru Borów Tucholskich, ale tu granice nie są tak do końca wyraźne. /3/.

Nie znamy etymologii nazwy Kaszubi. Językoznawcy – onomaści i historycy nie doszli do ostatecznych konkluzji, nawet nie jesteśmy pewni, czy nazwa pochodzi od ziemi, czy od ludu. Jedni badacze wywodzą etymologię nazwy Kaszubi, Kaszuby od nazw terenowych, np. mokradeł porosłych sitowiem. Inni uważają, że jest to nazwa etniczna, od której urobiono nazwę ziemi. W różnych okresach nazwy Kaszubi i Kaszuby pojawiają się na Pomorzu od Odry do Wisły, na obszarze, na którym (bez względu na nazwę), mieszkali Kaszubi. Są prastarym plemieniem słowiańskim. Podlegali germanizacji i wypieraniu na Wschód, jednak przetrwali jako grupa etniczna. Współcześnie Kaszubi mieszkają głównie w województwie gdańskim, słupskim, toruńskim i bydgoskim. Trudno wyznaczyć granice ich zasięgu, bo nie są regionem historycznym. Przyjmuje się, że na północy granicą Kaszub jest na całej szerokości morze. Na zachodzie przebiega ona od miejscowości Rowów nad morzem, przez Słupsk i Miastko do Człuchowa. Na południu – od Człuchowa do Tucholi i na wschodzie – przez Czersk, Starą Kiszewę i Skarszewy do Gdańska. /4/.

Jak już wspomniano, częścią Kaszub są Zabory. Zabory, to stara nazwa historyczna odnosząca się do terenu położonego „za borami”, patrząc z dawnych ośrodków władzy i administracji świeckiej, czy duchowej. Historyczna Ziemia Zaborska obejmowała tereny starych parafii Brus, Wiela, Czerska w pierwotnych ich granicach. Mieszkańców Ziemi Zaborskiej zwą Zaborakami lub Krebanami.. Lokalna nazwa Krebanie (Krubanie) odnosi się dziś  przede wszystkim do mieszkańców samych Brus i okolic, czyli dawnej parafii brusko – leśnieńskiej.

Zachodnia część Zaborów – Brusy i okolice – stanowi wyraźnie wyodrębnioną enklawę tego podregionu wobec pozostałych z ośrodkami w Wielu i Czersku. Patrząc na mapę geograficzną Pomorza widzimy, iż teren ten stanowi swoistą polanę wśród otaczających ją borów. Wyraźnie też oddzieloną od okolic Wiela i Czerska. /5/.  

3. Historia Brus z uwzględnieniem rozwoju różnych dziedzin gospodarki: przemysłu, rzemiosła i handlu.
Historia Brus jest niezwykle skomplikowana.

Dzieje Brus sięgają XIV wieku. W dokumentach Brusy od 1324 r. występują jako wieś krzyżacka, potem królewska.. Nazwa Brusy do końca panowania krzyżackiego nosi formę „Brusk”, /6/, a dopiero w 1470 r. „Brussi”, co znaczy „brus” – kamień do ostrzenia, osełka. Lokacja wsi ma miejsce w 1351 r. /7/.

 

Przywilej miejski uzyskują Brusy dopiero w 1988 r. /8/. 

Wyjątkowość tego miasteczka w centrum Zaborów, interesującego podregionu Kaszub, wynikała przez wieki z ich położenia w znacznym oddaleniu od większych ośrodków gospodarczych Pomorza i w regionie, gdzie nie najlepsze warunki glebowe i stosunkowo słabe zaludnienie nie doprowadziły do powstania miasta. 

Brusy z uwagi na swoje dawne znaczenie administracyjne i kościelne, a także centralne położenie stały się już w XIV wieku czołowym ośrodkiem handlowym na Zaborach, wsią z zalążkami miasta. Perturbacje dziejowe Pomorza (wojny z Krzyżakami, Szwedami, przemarsze różnych wojsk przez te ziemie, rekwizycje żywności, koni  pieniędzy) miały wpływ na tę wieś. Ogromne straty poniosły Brusy w okresie wojen szwedzkich w XVII wieku – wieś uległa zniszczeniu w poważnym stopniu. 

W XVIII wieku w wyniku postanowień i traktatu rozbiorowego Polski z 1772 r. Prusy Królewskie, a więc także Ziemia Zaborska jako część starostwa tucholskiego, weszły w skład państwa pruskiego. /9/. 

Pod pruskim zaborcą (1772 – 1914) Brusy nadal są centrum życia narodowego i gospodarczego.

O roli Brus pod koniec XIX wieku zdecydował przede wszystkim rozwój instytucji spółdzielczych oraz prywatnego rzemiosła i handlu (lata 70 – te XIX wieku), a także ich centralne położenie w punkcie przecięcia ważnych szlaków komunikacyjnych i handlowych (Chojnice – Kościerzyna; Czersk – Konarzyny). Poza tym rozwija się w tych latach tradycyjne młynarstwo, rolnictwo i leśnictwo. Powstają spółki – towarzystwa, np. „Bazar” i działa „Kupiec”.

Przedmiotem ich działania za czasów pruskich były zakup i sprzedaż towarów łokciowych. . Brusy jako siedziba „Kupca” i „Bazaru” stały się swoistą centralą polskich spółek handlowych dla sporej części Prus Zachodnich./ Westpreussen/.  Kształciły w większym stopniu niż gdzie indziej nowe kadry polskiego handlu. Obie bruskie spółki wychowały znaczną kadrę kupiecką, co okazało się szczególnie owocne w chwili odzyskania niepodległości, gdyż pokaźna liczba kupców niemieckich i żydowskich opuściła teren Pomorza. 

Inną firmą – spółką czasów pruskich na tych ziemiach była „Ceres” w Brusach (piekarnia, mleczarnia i młyn parowy), która zatrudniała w 1903 r. 60 osób. Jako spółka „Ceres” przejął handel zbożowy ospy i mąki. Spółka ta rozwijała swoją działalność w okresie międzywojennym, zaopatrując rolników w nawozy, węgiel, pasze oraz organizując skup i zbyt towarów rolnych. Łączyła handel ziemiopłodami i materiałami do produkcji rolnej z przetwórstwem zbożowym.

 Pomorze, jak wiadomo, to centrum narodowej pracy organicznej i życia gospodarczego, gdzie na bazie pomyślnej sytuacji rolnictwa i rozwijającego się na jego podstawie prywatnego handlu i rzemiosła, rozwijały się także dziedziny pozarolnicze, np. młynarstwo wodne, czasami połączone z tartakami (Kaszuba, Lamk). 

Silną pozycję zachowało młynarstwo jeszcze w XX wieku. Powstał nawet w Brusach w 1906 r. Związek Młynarski.. W Brusach  powstawały także nowoczesne tartaki, co było związane z uruchomieniem w 1902 r. linii kolejowej Chojnice – Lipusz – Kościerzyna z połączeniem do Bytowa, przybliżającej do Brus chłonne rynki zbytu z Gdańska, Berlina i innych miast niemieckich. Produkowano głównie drewno budowlane i listwy. W Brusach funkcjonowały trzy tartaki:
a. tartak i fabryka listew Jana Wróblewskiego;

b. tartak Zygfryda Brzozowskiego (1910 r.);

c. tartak Edmunda Wróblewskiego, spalony w 1929 r.

Bruskie tartaki skupione przy dworcu prezentowały nowoczesną technikę w zakresie przeróbki drewna. Stanowiły ośrodek przemysłu drzewnego pracujący podobnie jak Czersk i Rytel, głównie na potrzeby rynku berlińskiego. Z ich usług korzystała również okolica Brus.

Z przemysłem budowlanym związane były okoliczne cegielnie uzupełniające działalność bruskich tartaków. Miały one czasem charakter raczej zakładu rzemieślniczego. Cegielnie istniały w Okręgliku, Lubni (dostarczały cegieł do budowy bruskiego kościoła), Zalesiu (tu produkowano również garnki i dostarczano cegieł do budowy kościoła w Kosobudach). Nowoczesną cegielnię między Lubnią a Zalesiem zbudował w końcu XIX wieku Jan Wróblewski. Jej roczna produkcja wynosiła przed I wojną światową 2 mln. cegieł (pobudowano z niej dworce z Chojnic do Kościerzyny),a także kościół i kalwarię we Wielu. Dobra była jakość cegieł pochodzących z tych wszystkich cegielni na  Zaborach.

Wraz z rozwojem cegielni na Zaborach na przełomie XIX i XX wieku rozwijała się urbanizacja Brus. Budowano domy mieszkalne i budynki gospodarcze (kupcy, rzemieślnicy, rolnicy- gburzy). 

Procesy te pociągały za sobą rozwój pewnych rodzajów rzemiosła budowlanego, wzrost liczby murarzy i stolarzy, powstawanie specjalistycznych firm. Najbardziej znaną firmą budowlaną zatrudniającą kilkunastu ludzi, także samodzielnych majstrów, była firma Stefana Szczepana Januszewskiego z Męcikała, późniejszego wójta Brus, technika budowlanego, syna znanego cieśli. Wymienione zakłady rzemieślnicze, czy przemysłowe współdecydowały o charakterze Brus jako prawie miejskiego centrum. Obok nich także dalej rozwijały się liczne drobne warsztaty kowali, kołodziejów, szewców, itp. W  XIX wieku istniały w Brusach dwa cechy rzemieślnicze, czyli cech rzemiosł różnych dla gminy i okolicy (łączył stolarzy, kołodziejów, kowali, szewców, piekarzy, rzeźników, cukierników). Skupiali się w nich rzemieślnicy z okolic Brus – Czyczków, Kosobud, Zalesia, Czapiewic. Zawiązano także w grudniu 1897 r. cech krawiecki obejmujący członków z 18 miejscowości parafii Brus

i Leśna, a także od Męcikała po Trzebuń.

Powstawały w tym czasie również karczmy, gdzie załatwiano interesy handlowe. O charakterze gospodarki Zaborów decydowało mimo wszystko rolnictwo, więc liczna była w Brusach nie tylko grupa rolników, ale i kupców, i rzemieślników bazujących na jego pomyślnym rozwoju. W latach 70–tych XIX wieku okolica Brus słynęła z hodowli gęsi. Handel nimi koncentrował się w Brusach. Handel żywcem i związane z nim rzeźnictwo przejęli w Brusach w XIX wieku Żydzi (3 familie Coblów, Zoblów). Do Salomona Zobla należał największy dom w Brusach, przy ul. Gdańskiej. Żyd Lewiński z Kosobud otworzył sklep bławatny przy Rynku 13. Do Żyda – kupca Ehrlicha należały budynki na ul. 2–go Lutego. Jak z tego wynika, Żydzi stanowili w handlu bruskim poważną siłę, której nie zmogła nawet działalność „Kupca” i „Bazaru”. Do potęg kupieckich w Brusach należały firmy Wróblewskich: Leonarda – konfekcja i bławaty; Aleksandra – żelazo i materiały budowlane, a także firma Piotra Przewoskiego –handel korzeni, żelaza i towarów krótkich oraz destylacja (czyli wytwórnia wódek). Obok tego rodzaju zakładów istniało wiele drobniejszych, np. piekarnia Emila Lange, który stał się po 1920 r. właścicielem Dąbrowy.

Rozwój polskiego kupiectwa, w tym spółek w Brusach, przy istniejącej konkurencji żydowsko – niemieckiej silnej w Chojnicach i innych miastach pomorskich, w których dokonywano zakupów hurtowych, doprowadził do powstania Związku Wspólnych zakupów na Prusy Zachodnie. W 1919 r. powstał Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu (założono go w Grudziądzu na zjeździe w „Bazarze”. Hasło utworzenia związku rzucił i zrealizował ksiądz Bolt z ziemianinem z Wielkich Chełmów – Stanisławem Sikorskim i Franciszkiem Wysińskim z Brus. Należeli do niego kupcy i rzemieślnicy, oraz przedstawiciele wolnych zawodów (inteligencja). W Brusach tego czasu funkcjonowała apteka i drogeria. 

Ten stan ówczesnej gospodarki ukształtował oblicze nie tylko narodowościowe, ale i przyczynił się do zróżnicowania społeczności Brus

. Obok siebie współżyli w Brusach rolnicy, właściciele zakładów rzemieślniczych i przemysłowych, robotnicy i inteligencja, a także kupcy. Majstrowie i czeladnicy, kupcy, subiekci tworzyli liczne grupy przedstawicieli klasy robotniczej i drobnomieszczaństwa, obok których rozwijała się zbiorowość urzędników polskich spółek i innych pracowników inteligencji. Taka sytuacja trwała do odzyskania niepodległości przez Polskę w 1918 r. /10/.

 Po przejęciu Pomorza przez państwo polskie w I półroczu 1920 r. i po ustaleniu granicy z Niemcami rozpoczęła się skomplikowana akcja związana z optowaniem, czyli wyborem obywatelstwa przez miejscowych Niemców w większości opuszczających Polskę. Wśród optantów znalazła się większość Żydów z Brus. Już na początku 1920 r. Brusy i okolice opuściło kilkadziesiąt rodzin. Ich gospodarstwa lub miejsca pracy zajmowali Polacy, także reemigranci z zachodnich Niemiec. W samych Brusach Polacy przejęli z rąk żydowskich kilkanaście budynków, warsztatów i sklepów. W tym czasie w samych Brusach tylko ponad trzecia część ludności utrzymywała się z pracy na roli, znacznie więcej, bo 41% z handlu, rzemiosła i przemysłu. /zob. tabela 12/. W porównaniu do innych gmin wiejskich powiatu chojnickiego gmina Brusy stała na przedostatnim miejscu pod względem liczby zatrudnionych w rolnictwie - przed gminą Rytel, gdzie było ich tylko 41%. Natomiast w handlu przewyższała Rytel trzykrotnie, a niewiele mu ustępowała w dziedzinie przemysłu i „skarbu państwa”. Potwierdza to znaczenie Brus przede wszystkim jako ośrodka wymiany handlowej i zaopatrzenia dla okolicy. W 1931 r. 46 właścicieli przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych należało do Banku Ludowego w Brusach, 17 rzemieślników, którzy korzystali raczej z drobnych kredytów. W okresie międzywojennym postępujący zanik większości przedsiębiorstw niemieckich, upadek „Kupca”, ograniczenie działalności „Bazaru”, towarzyszył rozwojowi prywatnych sklepów i sklepików, często zmieniających swych właścicieli wskutek bankructw i stałych raczej trudności finansowych. 

Monopolistą w handlu bławatnym był Leonard Wróblewski zwany królem pomorskim”. Obok niego istnieje ok. 20 sklepów innych branż. Działa 6 restauracji i cukiernia. Najwięcej w Brusach i okolicy było tzw. „kolonialek’ (dzisiejszych delikatesów). Były też sklepy rzeźnickie i piekarnicze połączone z zakładami rzemieślniczymi. Sklep artykułów gospodarstwa domowego prowadził Tomasz Koliński, który był zarazem jego właścicielem. Istniał też sklep papierniczy, kapeluszniczy, drogeria i apteka. 

Wśród restauracji na czoło wybijała się restauracja Przewoskich połączona z hotelem. Tam też była sala teatralno – zabawowa i inna z bilardem. Lokal Przewoskich słynął z dobrej kuchni. Tu najczęściej zatrzymywali się przyjezdni. Restaurację z bilardem miał też Aleksander Wróblewski. W karczmie Marcelego Cysewskiego odbywały się wesela okolicznego Brusom ludu. U Felskiego natomiast bawiła się młodzież na „Korkenbalu” (dyskoteka). Na uwagę zasługuje również cukiernia piekarza Teodora Wihlera, gdzie Jan Pański prowadził kawiarnię. Tu odbywały się również dancingi, a sporadycznie rozprawy sądowe.

W tych warunkach kupiectwo Brus i okolic współdziałało z sobą w dziedzinie zaopatrzenia oraz organizacji życia towarzyskiego za pośrednictwem działającego tu Towarzystwa Samodzielnych Kupców. Właściciele restauracji i hoteli zrzeszeni byli w powstałym w 1920 r. Towarzystwie Restauratorów i Hotelistów w Chojnicach. 

Rozwojowi handlu w Brusach towarzyszył wzrost liczby warsztatów rzemieślniczych, których właściciele byli zrzeszeni w towarzystwie Rzemieślników Samodzielnych na Pomorzu. Stan rzemiosła w Brusach w 1923 r. przedstawiał się następująco: było 3 kowali, 7 krawców, 5 szewców, 2 kołodziejów, 7 stolarzy, 3 siodlarzy, 2 zegarmistrzów, 3 rymarzy, 1 fryzjer, 6 rzeźników. W latach 30–tych przybywały nowe zakłady rzemieślnicze, między innymi 2 studniarskie i 3 ślusarskie, 1 fotograficzny, a liczba szewskich wzrosła do 11. Pracowały one także na rynek zewnętrzny, a niektóre prowadziły sprzedaż hurtową, np. zakład szewski Ludwika Świnki, który zaczynał od maleńkiego warsztaciku, w 1924 r. stworzył spółkę z Richterem, a w latach 30–tych zatrudniał już 15–25 osób. Oprócz warsztatu i składu obuwia spółka prowadziła magazyn skóry, w którą zaopatrywało się 30 szewców z rozległej okolicy. Poza Brusami po kilka różnych, raczej niewielkich zakładów rzemieślniczych, funkcjonowało jedynie w Leśnie, Kosobudach, Czyczkowach. W Leśnie w latach 30-tych były 2 restauracje, 2 stolarnie, 2 kuźnie, zakład ślusarski, 2 małe cegielnie, 2 sklepy spożywcze, rzeźnictwo. Warto wiedzieć, że nowe zakłady rzemieślnicze powstawały w Brusach nawet w latach największego kryzysu. Z drugiej strony inne bankrutowały. 

W latach 1938/1939 powstała w Brusach przy ul. Gdańskiej rozlewnia piwa i wytwórnia wód sodowych Władysława Szycy, fabrykująca głównie lemoniadę.

Duże znaczenie dla bruskich kupców i rzemieślników oraz dla rozwoju Brus jako centrum handlowo – produkcyjnego miały organizowane we wsi cotygodniowe targi i stałe jarmarki  oraz na bydło i konie, tzw. ogólne (kwiecień, październik), a także tylko zwierzęce (marzec, maj, czerwiec, sierpień, wrzesień). Większą liczbę jarmarków od Brus (7) miały w powiecie tylko Chojnice (10) i Czersk (8).

Rangę gospodarczą Brus podnosiły także oprócz znanych wcześniej młynów, cegielni, tartaków, z których część uległa przeobrażeniom i modernizacji, Fabryka Ram i Listew Eryka Austena pod nazwą „Alhambra”. 

Pojawiły się też przetwórnie jagód i grzybów związane z nazwiskami Słomińskiego i Galjano. Początek dał im Alojzy Słomiński (1882–1939). Słomiński oprócz jagód i grzybów skupował jaja i ryby. Odbiorcami byli Niemcy, Szwajcaria, Wolne Miasto Gdańsk, Szwecja i miasta w głębi Polski. Grzyby eksportowano w formie marynat, suszu, świeże kurki, jagody tylko świeże, ryby zimą świeże, a latem wędzone (głównie węgorz do Szwecji). Przedmiotem eksportu były również raki wysyłane z Brus i Lubni koleją. W 1925 r. do Brus przybył Włoch Francesco Galiano, który ze Słomińskim zawiązał spółkę. Razem wybudowali nową przetwórnię, przede wszystkim suszarnię. W 1928 r. Słomiński wybudował drugą suszarnię i się usamodzielnił. Wtedy Galiano (w 1930 r.) zawiązał spółkę z drugim Włochem o nazwisku Gay Secondo, a firmę swą nazwał „Dominanta”. Znaczną część jej produkcji eksportowano między innymi do Argentyny. Obie firmy też wówczas zatrudniały sezonowo do kilkuset osób. Fabryki te, oprócz bezpośredniego zatrudnienia, dawały wielu ludziom z dalekiej okolicy możliwość zwiększenia dochodów ze zbieractwa leśnego. Bruskie owoce i przetwory docierały do wielu zakątków Europy i Ameryki.

W latach 30–tych bezrobocie dotknęło również Brusy i okolice, o czym nie wolno zapominać. Nieodłącznym bowiem towarzyszem kryzysów i bezrobocia była bieda. Bezrobotni byli wszędzie (w dużych Brusach i małym Parzynie), domagali się publicznie chleba i pracy, rzadziej zasiłków.

Stan gospodarki w Brusach i okolicach rzutował na powstawanie i organizację szkolnictwa, kultury i kontaktów środowiskowo – towarzyskich. Implikował jak gdyby życie społeczne i kulturalne na tym terenie, wznosząc wiele dobrego w ten mały organizm, jakim była Ziemia Zaborska. /11/.

4. Zarys dziejów szkolnictwa podstawowego  na Zaborach 
W średniowieczu powstawały na Zaborach pierwsze wioski wśród lasów : Brusy, Wielkie Chełmy, Małe Chełmy, Czapiewice, Czarnowo, Czyczkowy, Gliśno, Główczewice, Kosobudy, Leśno, Lubnia, Orlik, Rolbik, Zalesie, Żabno.

Jak podają dokumenty w 1570 r. we wsiach i na pustkowiach parafii brusko – leśnieńskiej mieszkało ok. 900 osób (w 1766 r.–2341 osób).

 Dostęp do oświaty w latach 1466–1772 i możliwość kształcenia się była nieporównywalnie mniejsza w przypadku chłopa, zwłaszcza poddanego, niż młodzieży szlacheckiej, to jest wywodzącej się ze stanu uprzywilejowanego, wolnego od feudalnych zależności i dysponującego większym lub mniejszym majątkiem. Chłop był bowiem obciążony świadczeniami rzeczowymi i pieniężnymi na rzecz dworu, co obniżało jego realny dochód z gospodarki, a tym samym ograniczało np. możliwość kształcenia dziecka. /12/.

 Dla szlachty istniały wtedy szkoły parafialne, zależne od władz kościelnych, w których można było zdobyć jakąś wiedzę, przynajmniej na poziomie elementarnym, co spowodowane było często wymogami życia gospodarczego, społecznego czy religijnego. 

Kontrolę nad tym typem szkolnictwa sprawował pleban, a poziom nauczania zależał od osoby nauczającego i jego wykształcenia.

 Nauczanie to było zazwyczaj ubocznym zajęciem organisty. Tak właśnie było w obu szkołach parafialnych, w Brusach i Leśnie. W szkole w Leśnie w roku 1765 i 1766 nauczycielem był organista Jakub Orłowski. Z kolei w Brusach w 1647 r. uczył organista Jan Czarkowita, a w 1766 r. Józef Rasiński. Z pewnością były to szkoły o niskim stopniu zorganizowania, uczące śpiewu kościelnego, czytania, a rzadziej pisania.

 Po ich ukończeniu niewielu chłopców (dziewcząt z reguły nie uczono), było w stanie podjąć dalszą naukę. Możliwości takie istniały bądź to w ówczesnych gimnazjach, bądź w kolegiach jezuickich. Tylko nieliczni się na nie decydowali. Znakomita większość szlachty zaborskiej, tak jak w całej Rzeczypospolitej, jeśli nie otarła się o kolegia jezuickie, to pozostała przy wykształceniu elementarnym. Jeśli w ogóle z takiego korzystała. 

Tę wątpliwość umacniają liczby dzieci w wieku szkolnym oraz uczniów w 1766 r. W Brusach było bowiem wówczas tylko 9 uczniów na 135 dzieci w wieku szkolnym, w Leśnie zaś 6 na 100. Oznaczało to, że w Brusach, podobnie jak w Leśnie, do szkoły chodziło tylko 6% dzieci w wieku szkolnym.

 Nie dziwi więc opinia o analfabetyzmie ówczesnych ludzi, w tym także szlachty, zwłaszcza niższego szczebla społeczno – majątkowego. Nie dziwota, że większość tutejszych mieszkańców nie umiała się podpisać. W ówczesnej Polsce tylko 25% umiało czytać i pisać. 

Wobec tych faktów należy przyjąć, że odsetek analfabetów w XVIII – wiecznej Polsce był nadal wysoki. Wyjątki potwierdzały regułę, np. ród Lewald – Jezierskich z Wielkich Chełmów sięgał nieraz po wykształcenie uniwersyteckie. /13/.

W wyniku postanowień traktatu rozbiorowego Polski z 1772 r. Prusy Królewskie, a więc Ziemia Zaborska jako część starostwa tucholskiego, weszły w skład państwa pruskiego. 

Nastąpiły wtedy zmiany w systemie administracji prowincji (Chojnice stały się siedzibą nowo utworzonego powiatu z landratem– starostą na czele). 

Po kongresie wiedeńskim w 1815 r. w wyniku kolejnej reorganizacji na terenie dawnych Prus Królewskich, zwanych od 1773 r. oficjalnie Westpreussen – Prusy Zachodnie, utworzono dwie regencje: w Kwidzynie i w Gdańsku. Powoli traciły na znaczeniu Kosobudy jako centralny ośrodek życia gospodarczo – społecznego. Funkcję tę przejmowały Brusy. W II połowie XIX wieku znaczenie Brus daleko przekraczało granice brusko-leśnieńskiej parafii. /14/.

Nadchodził czas lepszej koniunktury, ponieważ szkoły parafialne upadły pod koniec XVIII w. W 1780 r. wobec braku szkoły jedynie organista bruski Franciszek Plutowski uczył prywatnie dzieci. Jak stwierdzono, Brusy nie mogły mieć wówczas szkoły publicznej z powodu ubóstwa mieszkańców.

Trzeba pamiętać, że z chwilą zaborów rozwój oświaty we wsiach Pomorza dokonywał się w ramach ogólnopruskiego systemu szkolnictwa ludowego, który prezentował najwyższy poziom spośród trzech zaborców Polski. 

W Prusach w końcu XVIII wieku rozpoczęły się reformy oświatowe. Według powszechnego prawa krajowego z 1794 r. szkoły były instytucjami państwowymi. Istniejąca od 1787 r. świecka władza szkolna wydała w 1798 r. zarządzenie dotyczące podniesienia poziomu kształcenia dzieci chłopskich i mieszczańskich. Przyspieszało to budowę szkół, co wraz z wynagradzaniem nauczycieli należało do obowiązków gminy szkolnej.

 Nadzór nad szkołami sprawowali duchowni, zwykle dziekani, jako lokalni inspektorzy. Już w 1796 r. sporządzono statystykę miejscowości urzędu frydrychowskiego, w których należało założyć szkoły. 

Wskutek wojen napoleońskich rozwój szkół nastąpił dopiero po roku 1815. W tym roku proboszcz bruski ks. Jan Pathun przesłał do lokalnego inspektora, księdza dziekana starogardzkiego, zestawienie potrzebnych szkół.

 W zestawieniu obok Brus–60 dzieci, znalazły się wsie: Kosobudy-68 dzieci, Czyczkowy-28 dzieci, Wielkie Chełmy z wsiami-53 dzieci, Leśno z wsiami-144 dzieci. 

Były to postulaty odzwierciedlające potrzeby terenu. Ich realizacja trwała dość długo, można powiedzieć, że przez całą I połowę XIX wieku i jak zwykle z wielkimi trudnościami.

 Do lat 40-tych w powiecie chojnickim powstało 47 szkół ludowych, wśród nich postulowane przez bruskiego proboszcza. Szkoła w Brusach powstała w 1818 r. (w Czyczkowach i Zalesiu też w tym samym roku). 

Według lokalnej tradycji, utrwalonej w kronice bruskiej szkoły po 1945 r. przez Mechtyldę Goebel, jej pierwotny budynek stał na miejscu dzisiejszego. Była to szkoła wraz z organistówką. Od 1869 r. użytkowano drugi drewniany dom, również z jedną klasą i jednym mieszkaniem, stojący na miejscu skweru na skrzyżowaniu dróg Chojnice – Konarzyny i ulic Gdańska-Kościelna. Ponieważ koszt budowy szkoły i utrzymanie nauczyciela (głównie w naturze), ponosiła ludność danego obwodu szkolnego, zawsze wzbudzało to wśród zainteresowanych różne drobne konflikty. Do lat 70-tych nauczycielami na interesującej nas ziemi byli prawie wyłącznie Polacy-i to miejscowi Kaszubi. W Brusach od 1852 r. nauczycielem był Andrzej Bonin, poprzednio zatrudniony w Borsku. 

W państwie pruskim już w 1825 r. wprowadzono obowiązek uczęszczania do szkoły dzieci w wieku 6-14 lat. Za nieusprawiedliwioną nieobecność dzieci w szkole karano rodziców grzywną, a w razie niemożności jej uiszczenia zamieniano ją na   więzienie. 

Nauczyciele sporządzali dla władz wykaz owych nieobecności, tzw. żmud szkolnych. Rodzice, częstokroć zatrzymujący dzieci w domu do pomocy w pilnych pracach, a zimą często z powodu braku obuwia, starali się regulować sprawy żmud szkolnych bezpośrednio z nauczycielem (wystarczyła niekiedy kura,  gęś, lub funt masła). 

Nauczyciele zwykle unikali zgłaszania władzom nieobecności dzieci, a tym samym konfliktów z rodzicami.

Ówczesna szkoła ludowa dzieliła się na 3 szczeble. Najniższy trwał w szkole 1-klasowej 3 lata, a średni i wyższy po 2 lata. Większość szkół w bruskiej okolicy do końca okresu zaboru, a w I połowie XIX wieku wszystkie, były to jednoklasówki z jednym nauczycielem. 

Władze pruskie miały kłopoty ze znalezieniem odpowiednich kandydatów na szkólnych / nauczycieli/ , zwłaszcza do prowadzenia języka polskiego, który, przynajmniej w I połowie XIX wieku był dominujący. Nie wystarczyła działalność seminariów nauczycielskich między innymi w Tucholi i Kościerzynie. 

W celu zaradzenia brakowi kadr zakładano tzw. preparandy - szkoły wstępne do seminarium. Ich zadaniem było wyrównanie braków poziomu wykształcenia w szkołach ludowych. W 1853 r. proboszcz w Brusach ksiądz Augustyn Czarnowski był zarazem lokalnym inspektorem szkolnym. 

Ogólne wykształcenie nauczycieli, a tym samym poziom nauczania w tamtejszych szkołach był dość skromny. Ograniczano się do nauki pisania i czytania w języku polskim i niemieckim oraz do rachunków i historii biblijnej, a także wiadomości praktycznych z zakresu przyrody i gospodarstwa. O poziomie nauczania i wyposażenia szkół mówią ówczesne plany zajęć i inwentarze szkolne. W planach szkolnych oprócz wyżej wymienionych zajęć figuruje zawsze jeszcze śpiew. Najważniejszym wyposażeniem poza ławkami, tablicą i tabliczkami były niewątpliwie dzwonek i polskie czytanki. 

Książki w rodzaju „Przyjaciela dzieci” służyły (obok elementarza) dzieciom przez kilka lat nauki wielu przedmiotów w różnych klasach. W nauczaniu pisania i czytania dominowały wówczas podręczniki dwujęzyczne polsko-niemieckie.

 Ówczesne szkoły miały charakter wyznaniowy. Były szkołami katolickimi, dlatego też szeroko posługiwano się w nich językiem polskim. Jedyną szkołą ewangelicką zorganizowano na tych ziemiach w Kosobudach w 1856 r. na terenie Frydrychowa dla dzieci z Brus, Kosobud z przyległościami- Chłopowów, Brody, Małego Gliśna i Żabna. Z reguły szkoły katolickie, czyli dla dzieci polskich były wówczas przepełnione.

 W latach 60-tych wśród nauczycieli w szkołach katolickich przeważali Polacy. Angażowanie nauczycieli leżało w gestii dozoru szkolnego, a dopiero po 1886 r. wyłącznie państwa. Wynagrodzenie nauczyciela składało się ze składek gminnych (Schulgeld), mieszkania, opału i dotacji państwowych.

 Nauczyciele składali wtedy przysięgę, w której między innymi czytamy: „Ja Aleksander Goebel przysięgam Bogu wszystkowiedzącemu i świętemu, że będąc za nauczyciela przy szkole w Zalesiu wezwany i ustanowiony, że w tym jako we wszelkim innym urzędzie, do którego bym mógł w przyszłości być wezwany, Najjaśniejszemu Monarsze Pruskiemu, Fryderykowi IV-mu, mojemu najłaskawszemu Królowi i Panu i Królewskiemu Domowi wierny i posłuszny być, konstytucji sumiennie przestrzegać, dobro ojczyzny w moim powołaniu sił rozmnażać, wszystkie moje obowiązki urzędowe podług stanowczych i jeszcze mających być ustanowionych praw i urządzeń kraju i od niego urządzonej zwierzchności sumiennie wykonać, mnie powierzoną młodzież do pobożnych, dobrych i rozumnych ludzi kształcić, z czułością i gorliwością starać się być, również sam chrześcijańskie życie prowadzić, tak jak się rzetelnemu nauczycielowi należy, do tego wszystkiego niech mi Bóg i Jego Ewangelia dopomoże”. Przysięga ta ilustruje jak bardzo ówczesna szkoła wprzęgnięta była w system pruskiej polityki państwowej. 

Efektem zwiększającego się wpływu państwa na szkołę był wzrastający ucisk germanizacyjny. Już w 1864 roku realizując program germanizacji szkoły na ziemiach polskich władze ograniczyły zakres używania języka polskiego dzieci do klas najniższych .
Decydujące znaczenie w procesie germanizacji szkół miało ustawodawstwo z okresu Kulturkampfu lat siedemdziesiątych. W 1872 roku w sejmie pruskim przeforsowano ustawę o usunięciu duchowieństwa katolickiego od nadzoru szkół, co na terenach polskich oznaczało olbrzymie ograniczenie polskości.. Od tego czasu lokalnych inspektorów- księży proboszczów, czy dziekanów zastępowali w szkołach katolickich urzędnicy świeccy. Wtedy w Brusach utworzono dwa inspektoraty szkolne- w Chojnicach i Brusach / od 1875 roku/. 

W latach 80- tych wzrósł bezpośredni nadzór landratów nad szkolnictwem. Zarządzenia ministerialne z 1873 roku zezwalało na nauczanie j. polskiego jedynie , religii i śpiewu kościelnego na pierwszym stopniu nauki. Jako przedmiot śpiew był także w programie najwyższego szczebla szkoły elementarnej. Społeczeństwo polskie broniło swoich praw , wysyłając do władz petycje, organizując lokalne wiece protestacyjne  i w skali prowincji. Akcja ta wzmogła się  zwłaszcza po roku 1886, kiedy całkowicie usunięto j. polski ze szkoły. W 1898 roku odbyła się niezwykła demonstracja w Męcikale. Po patriotycznej uroczystości szkolnej ludność wsi zorganizowała pochód z biało- czerwonymi chorągwiami protestując przeciw germanizacji. W 1906 roku na tym tle na całym Pomorzu wybuchł strajk szkolny, podczas którego rodzice i dzieci domagali się nauczania religii w j. ojczystym. Ogarnął on również Zabory. W inspektoracie bruskim strajk ogarnął rychło wszystkie szkoły, rozprzestrzeniając się na Brusy, Czarniż, Czarnowo, Czyczkowy, Kosobudy, Lendy, itp. Za urządzanie strajków dzieci musiały odsiadywać dodatkowe areszty, lub musiały rok dłużej chodzić do szkoły.

 W samych Brusach strajk wybuchł dopiero w kwietniu 1907 roku. Żądania dzieci, by uczono ich religii w j. polskim zwalczano głównie krzykiem i biciem oraz groźbami. Zaburzenia w Brusach trwały około 2 tygodni, a rodziców ostatecznie miała złamać groźba, że władze wywiozą niektórych z nich do kolonii afrykańskich., konkretnie do Kamerunu. 

Jak wspomina Zofia Plata” opór dzieci został przełamany, ale nienawiść do pruskiego zaborcy pozostała i wyładowywała się w bójkach.. Dzieci polskie często biły dzieci niemieckie nawet w szkole, chociaż był oddzielny korytarz dla dzieci polskich i niemieckich. Dlatego wybudowano w 1911 roku nową szkołę dla dzieci niemieckich przy ul. Gdańskiej.” Szkoła ta składała się z 7 izb lekcyjnych i 1 gabinetu- pracowni. Była zbudowana z czerwonej cegły. Solidne były także zabudowania gospodarcze , chlew ze stodołą umożliwiające nauczycielowi , uprawiającemu również szkolną działkę , prowadzenie własnego gospodarstwa na potrzeby rodziny. 

W okresie międzywojennym w 1938 roku powołano do życia Związek Uczestników Strajku Szkolnego z lat 1906-1907 na Pomorzu z siedzibą w Grudziądzu, do którego zapisało się wielu Krebanów. Jednym z podstawowych celów związku według statutu miało być działanie w obronie młodzieży polskiej przed wynarodowieniem na terenach dla polskości zagrożonych. 

Niemcy zwalczając na tym terenie wszelkie przejawy polskości bywali członkami organizacji związkowej Verband katholischer Lehrer Westpreussen / Związek Katolickich Nauczycieli w Prusach Zachodnich/ założonej w 1889 roku , której komórka lokalna Ortverein / miejscowa komórka/ w Brusach powstała w 1894 roku. . Na jej czele stał nauczyciel niemiecki Gendreizig- kierownik szkoły w Brusach , pochodzący z Mazur/ podobno dawniej zwał się Jędrzejczyk/, który tępił przejawy polskości. Był nawet zasłużony w zwalczaniu strajku szkolnego, wszędzie podkreślał swoją niemieckość. Treścią organizacyjnych spotkań Ortverein były dyskusje nad referatami z zakresu historii Prus oraz sprawy szkoły i pedagogiki.

Na ogół w okolicy  Brus nie było w szkołach przejawów jaskrawej dyskryminacji polskich dzieci. O stosunkowo niezłym poziomie nauczania głównie w Brusach, świadczy fakt, że liczna grupa polskich dzieci z powodzeniem kończyła szkoły średnie i studia wyższe./ przypis 15/. 

O roli Brus pod koniec XIX wieku jako ponadregionalnego ośrodka życia gospodarczego i narodowego zadecydował przede wszystkim rozwój instytucji spółdzielczych oraz prywatnego rzemiosła i handlu. Powstały wtedy takie spółki jak : Spółka Pożyczkowa Brusko- Leśnieńska z siedzibą w Brusach / 1873/  „ Kupiec” i „ Bazar”/ 1904/. „ Bazar” z dniem 1 lipca 1904 r. przejął od „ Kupca” skład towarów łokciowych, krótkich i konfekcji w Starej Kiszewie.” Bazar” starał się zapewnić jak najlepsze zaopatrzenie sklepów/ obuwie, porcelana, tkaniny/. 

Różne formy promocji towarów powodowały wzrost zysków . Udzielano również jednorazowych gratyfikacji założycielom poszczególnych filii. . „ Bazar „ przeznaczał również odpowiednie kwoty dla każdej filii na utrzymanie uczniów – 45 marek miesięcznie .Dzięki temu „ Kupiec” i „ Bazar” kształciły w większym stopniu niż gdzie indziej nowe kadry polskiego handlu. 

Obie bruskie spółki wychowały w ten sposób znaczną kadrę kupiecką, co okazało się szczególne owocne w chwili odzyskania niepodległości, gdyż pokaźna liczba kupców niemieckich i żydowskich opuściła teren Pomorza. Fachowców też potrzebowała firma „ Ceres” , czyli piekarnia i mleczarnia wybudowane przez Jana Wróblewskiego przy ul. Dworcowej w Brusach, a od 1902 roku powstały w ich sąsiedztwie „ zupełnie zautomatyzowany młyn parowy”, większy niż w Chojnicach wraz z elewatorami i bocznicą kolejową. 

Wymienione zakłady tworzyły jedną całość jako „ Fabryka chleba” Jana Wróblewskiego , eksportującego swoje produkty między innym do Prus Wschodnich. Fabryka ta zatrudniała około 60 osób. . Kierownikiem technicznym firmy J. Wróblewskiego , a zarazem znanym rzeczoznawcą w dziedzinie przemysłu młynarskiego był Albert Strobel/ 1875- 1956/. 

W 1913 roku powstała w Brusach nowa spółka pod nazwą „ Ceres” , na czele której stanął Stanisław Sikorski z Wielkich Chełmów z księdzem Feliksem  Boltem. Owa spółka wykupiła od Jana . Wróblewskiego całość jego przedsiębiorstwa. – młyn z wszelkimi zabudowaniami i bocznicę kolejową. Dawny  właściciel został kierownikiem spółdzielczego przedsiębiorstwa , a po kilku miesiącach zastąpił  go energiczny Władysław Hołoga z Szamotuł. Pod jego kierownictwem spółka rozwijała swoją działalność także w okresie międzywojennym. , zaopatrując rolników w nawozy, węgiel, pasze oraz organizując skup i zbyt produktów rolnych. Handlowała przy tym ziemiopłodami i materiałami do produkcji rolnej/ przypis 16/.

 W takich właśnie warunkach rozwijało się bruskie rzemiosło i handel prywatny, którego praprzyczyną była pomyślna sytuacja w rolnictwie/ rozwój młynów wodnych, niekiedy połączony z tartakami, wiatraków, nowoczesne tartaki/.

 Sił fachowych potrzebowały również bruskie tartaki skupione głównie przy dworcu , a prezentujące nowoczesną technikę  w zakresie przeróbki drewna. Stanowiły ośrodek przemysłu drzewnego pracujący na potrzeby , podobnie jak Czersk i Rytel, rynku berlińskiego. Z ich usług także korzystała okolica. 

W zakresie rozwoju przemysłu budowlanego /rozwój cegielni / stawiano też na wykwalifikowaną kadrę. Warto przypomnieć, że kierownikiem cegielni Miszewskich w Lubni był syn właściciela Józef, który wiedzę i doświadczenie , wraz z tytułem technika w zakresie produkcji cegieł zdobył w Westfalii.

 Rozwój cegielni na Zaborach na przełomie XIX i XX wieku związany był z urbanizacją samych Brus. Solidne budynki mieszkalne i gospodarcze kupców, rzemieślników i gburów powstawały w całej okolicy. Pociągało to za sobą rozwój pewnych rodzajów rzemiosła budowlanego, wzrost liczby murarzy i stolarzy, powstawanie pewnych specjalistycznych firm/ przypis 17/.

 Rozwój rzemiosła powodował zapotrzebowanie na uczniów i majstrów w różnych zawodach. Uczniów zatrudniali nawet właściciele drobnych warsztatów kowali, kołodziejów, szewców.

 
Na początku XX wieku zaczęły tu też powstawać biblioteczki – w powiecie było ich 14, a w Brusach jedna. Powstawały one pod auspicjami Towarzystwa Czytelni Ludowych /TCL/. Bibliotekarz Karol Wiśniewski  Wypożyczał książki w niedziele po nabożeństwach i codziennie wieczorem. Książki przechowywał w szafie, a księgozbiór liczył 323 tomy, z których korzystało około 100 czytelników. Połowa książek była w czytaniu. Przeważały książki o tematyce religijnej, z historii i literatury ojczystej./ przypis 18/. 

Oprócz czytelnictwa , pracowitość i oszczędność uchodziły za najważniejsze cnoty w ówczesnym wzorcu osobowym pomorskiej społeczności. Powoli z dążenia do samowystarczalności rolników/ robienie większości narzędzi z drewna- grabie, szufle, koryta, skrzynie; wykonywanie różnych napraw/ przedstawiano się na nabywanie tych towarów za pośrednictwem handlu. Także w dziedzinie stroju, wyposażenia mieszkań, zaopatrzenia spiżarni wzrósł pod koniec XIX wieku udział przedmiotów i produktów nabywanych za pośrednictwem handlu. 

W dziedzinie szkolnictwa na Zaborach po I wojnie światowej i po wybuchu w Niemczech rewolucji listopadowej w 1918 roku na ziemiach polskich zaboru pruskiego nastąpiło pewne zelżenie kursu germanizacyjnego./ przypis 19/ , a tym samym zwiększenie aktywności narodowej społeczeństwa. W szkołach przywrócono naukę języka polskiego i nauczanie religii w języku ojczystym. 

Dnia 8 marca 1919 roku w Lubni odbyło się zebranie nauczycieli Polaków z terenu inspektoratu bruskiego, na którym większością głosów utworzono stowarzyszenie Nauczycieli Polaków na Brusy i okręg. Przedmiotem dyskusji na zebraniach były referaty przygotowane przez poszczególnych członków, a dotyczące wychowania / na razie przez dom, w przyszłości przez szkołę/ w duchu i treściach patriotycznych. Sami nauczyciele doskonalili własną znajomość języka, historii i literatury ojczystej/ przypis 20/ . 

W latach 20-tych XX wieku następowało oczyszczanie interesującego nas terenu z zewnętrznych przynajmniej skutków germanizacji, włączenie go w ogólny, przede wszystkim polityczny , organizm państwa polskiego. Zginęły niemieckie rządy, niemiecki język z urzędów i szkoły / przypis 21/. S

Stan organizacyjny szkolnictwa po 1920 roku nie uległ poważniejszym zmianom. Polskie władze po odzyskaniu niepodległości rozpoczęły organizowanie w pruskich murach szkoły polskiej/ zapewnienie dostatecznej kadry nauczycielskiej, podręczników i pomocy naukowych/. Brusy nadal pozostawały siedzibą inspektoratu chojnickiego. W 1932 roku bruski inspektorat wcielono do inspektoratu chojnickiego.  W okolicy Brus stosunkowo wielu dawnych nauczycieli pruskich włączyło się w organizację szkolnictwa polskiego. Mimo to do końca lat 20-tych odczuwano duży brak kadry. 

Usiłowano temu zaradzić prze zorganizowanie do 1923 roku kursów nauczycielskich, m. in. w Brusach, które kształciły kandydatów spośród miejscowej młodzieży na tzw. nauczycieli pomocniczych, którzy później drogą dokształcania zdobywali pełne uprawnienia do pracy w szkolnictwie. 

W 1932 roku baza lokalowa szkolnictwa rejonu bruskiego nie uległa zasadniczym zmianom. Dawne osiągnięcia szkolnictwa pruskiego spowodowały, że nie było w tej okolicy analfabetyzmu i większych trudności z egzekwowaniem przymusu szkolnego, obowiązującego dzieci od 6 do 14 roku życia. 
Słabością szkolnictwa 20- lecia międzywojennego był niski stopień organizacji szkół. W całym regionie jedynie w Brusach istniała w pełni zorganizowana szkoła siedmioklasowa. Najliczniejsze były jednoklasówki słabo wyposażone w pomoce naukowe i skromne biblioteki. Obowiązek utrzymania szkół w 20- leciu międzywojennym należał do państwa i do gmin. Stąd duże znaczenie miała działalność lokalnych dozorców szkolnych i władz gminnych, ograniczających jednak zwykle swoje zainteresowania do najpilniejszych remontów budynków szkolnych i zapewnieniu im opału, z czym również niejednokrotnie bywały kłopoty/ przypis 22/.
Tak więc szkolnictwo podstawowe rozwijało się na miarę czasów i warunków okresu II Rzeczypospolitej. Okupacja hitlerowska przerwała działalność polskiego szkolnictwa na 6 lat. 

Teraz dzieci polskie musiały uczyć się języka swoich wrogów, czyli języka niemieckiego. Nauczycieli polskich aresztowano , część zdołała umknąć przed wrogiem i schronić się do Generalnego Gubernatorstwa , inni ukrywali się . Znaleźli się i tacy nauczyciele, którzy nie przeszli na stronę Niemców i zajęli się na tych terenach tajnym nauczaniem. Były 2 formy tajnego nauczania – niezorganizowane i zorganizowane. W Brusach tajne nauczanie tworzyli i realizowali następujący nauczyciele-Łucja Wojciechowa Czesław Frymark  , Mechtylda Goebel i inni. Komplety nie były zbyt liczne, ponieważ bano się zdrady, denuncjacji. Najpierw zaczęto uczyć dzieci swoich bliskich krewnych , lub sąsiadów, a potem dzieci nie spokrewnione z nauczycielem. Wymyślano różne triki w celu ewentualnego ukrycia zajęć lekcyjnych na wypadek rewizji w domach. Najczęściej przygotowywano różne gry i zabawy, które wędrowały pod stół lub na podłogę , gdy dobijano się do drzwi . Zeszytów raczej nie prowadzono , książek polskich nie było , więc bazowano na pamięci nauczyciela. Nauczyciele pracowali na programach przedwojennych szkoły powszechnej. Nikomu jakoś nie przeszkadzała nauka pamięciowego opanowania tekstów. Młodzież uczyła się wtedy naprawdę dla wiedzy, dla siebie, a nie dla próżnej chwały. Rodzice tych dzieci często spacerowali po ulicach Brus, żeby w razie niebezpiecznej sytuacji móc poinformować uczących o ewentualnym grożącym niebezpieczeństwie , aby uczniowie zdołali w porę schować przyrządy szkolne i inne akcesoria. Często  bywało tak , że dzieci rano uczęszczały do szkół podstawowych niemieckich, w których nauczycielami byli sami Niemcy, często uczący bez jakiegokolwiek przygotowania pedagogicznego lub Polacy uczący w języku niemieckim.. Po miesiącu od ataku na Polskę w 1939 roku szkoły polskie zamknięto./ ok. 15. 09. 1939/, a wśród nauczycieli przeprowadzono selekcję. Prawo nauczania otrzymali jedynie Volksdeutsche i Niemcy  pochodzący z III Rzeszy, a także z Wolnego Miasta Gdańska .

Ponowne otwarcie szkół powszechnych / podstawowych / na Zaborach odbywało się w różnym okupacyjnym czasie . W niektórych wsiach szkoły przez cały czas okupacji były zamknięte, ponieważ brakowało nauczycieli niemieckich. W taki oto sposób pozbawiano dzieci polskie dostępu do rodzinnego języka , historii, literatury i innych nauk. Następowała germanizacja ludzi. 

Od 1940 roku powoli zaczęto wprowadzać zorganizowaną formę tajnego nauczania w powiecie chojnickim , a więc i na Zaborach. Prowadzono ją poprzez specjalnego przedstawiciela na powiat chojnicki- p. Franciszkę Szablewską , która  organizowała  w powiecie tajne nauczanie od 1939 roku.

Pomagał jej w tym zadaniu Czesław Wycech , Szymczak  i inni przedwojenni nauczyciele szkół chojnickich. 

Po wojnie uczniowie tajnych kompletów zdawali pomyślnie egzaminy, uzyskując wykształcenie na poziomie szkoły powszechnej i średniej. 

Na tajnych kompletach szkoły powszechnej uczono takich przedmiotów jak np. języka polskiego, historii, geografii, matematyki, fizyki, religii, rzadko śpiewu, czy rysunków. W zakresie tajnych kompletów szkoły średniej oprócz przedmiotów kontynuowanych ze szkoły podstawowej uczono języków obcych – języka francuskiego lub języka angielskiego. Należy zaznaczyć, że na samych Zaborach nauczanie na tajnych kompletach odbywało się tylko w zakresie szkoły podstawowej , natomiast w zakresie szkoły średniej uczono w powiecie chojnickim w miastach, czyli w Chojnicach i Czersku. Niektóre z dzieci z Zaborów brały udział w tym nauczaniu, była to jednak rzadkość. Rzadkością był też dojazd z Brus dzieci do Chojnic do niemieckich szkół.43
Po wojnie reaktywowano polskie szkolnictwo podstawowe na zaborach . braki kadrowe, obok fatalnego stanu budynków szkolnych zdewastowanych i zniszczonych opóźniały rozpoczęcie zajęć lekcyjnych. Część nauczycieli zginęła w kampanii wrześniowej jako żołnierze. Inni nie powrócili z więzień , obozów, prac przymusowych i poniewierki. Ci, którym było dane wrócić, od razu włączyli się aktywnie w proces formowania szkolnictwa na tym terenie. Rozpoczynano od remontów mających na celu przywrócenie budynków do stanu używalności., po czym przystępowano do nauczania. W 1947 roku w gminie Leśno na 11 szkół powszechnych czynnych było 9. W gminie Brusy w roku szkolnym 1946/ 1947 czynnych było 13 szkół, w tej liczbie zdecydowana większość szkół niżej zorganizowanych . Jedyna siedmioklasowa szkoła istniała w Brusach, a sześcioklasowa w Kosobudach. Łącznie szkoły te dysponowały 35 izbami lekcyjnymi oraz jedną wynajętą , a uczyło się w nich 1565 dzieci. Kadrę nauczycielską stanowiło w tym roku 35 osóbv. W kolejnych latach powojennych rozbudowywano sieć szkolnictwa podstawowego na wsiach Zaborów z uwagi na znaczne odległości od większych skupisk osadniczych i na brak komunikacji. Dbano o poprawę sytuacji lokalowej szczególnie w latach 60- tych. Wtedy bowiem rozbudowywano szkoły w Czyczkowach, Kosobudach, Leśnie, Lubni, Męcikale, uzyskując po jednej lub  po dwie dodatkowe sale dydaktyczne. W Leśnie było ich aż 4. Z powodu braku środków przesuwano „ na dalsze lata” rozbudowę innych szkół w tej części powiatu chojnickiego zwaną Zaborami. W niektórych miejscowościach adoptowano małe dworki na budynki szkolne. / Wielkie Chełmy/. Dopiero w 1979 roku rozpoczęła się budowa kompleksu nowoczesnych obiektów szkolnych w Brusach. Utrzymana została tendencja do poprawy organizacji szkolnictwa i zapewnienia , zgodnie z polityka oświatową państwa, wszystkim uczniom możliwości ukończenia pełnej szkoły podstawowej. Znaczącym momentem była reforma polegająca na wprowadzeniu 8- letniej nauki w szkołach podstawowych. Jednocześnie zlikwidowano z uwagi na małą liczbę dzieci szkołę w Asmusie, Kruszynie, Skoszewie, Kaszubie, Czarnowie. Dalsze przemiany nastąpiły w latach 70- tych i 80- tych ; powołano gminnego dyrektora szkół, kierującego całością spraw oświatowych/ 1973/. Natomiast w 1975 roku zlikwidowano pośrednie ogniwo władz oświatowych w powiecie/ inspektor oświaty/ i odtąd merytoryczny nadzór nad sprawami szkolnictwa w gminie Brusy / stolicy Krebanów/ pełniło Kuratorium oświaty i wychowania w  Bydgoszczy. 

W powiecie następowały w kolejnych latach dalsze przekształcenia organizacyjne poszczególnych placówek, polegające na tworzeniu  nowych szkół pełnych, tj. ośmioklasowych, a w uzasadnionych przypadkach na obniżeniu stopnia organizacyjnego szkół / Okręglik, Huta, Czarniż/. 

W roku szkolnym 1981/1982 w gminie Brusy działało 18 szkół z liczbą 93 oddziałów, w których uczyło się 1768 dzieci.. Łącznie  w szkolnictwie podstawowym zatrudnionych było 94 nauczycieli , w tym połowa z wyższym wykształceniem. Liczba dzieci i nauczycieli w szkolnictwie podstawowym ciągle wzrastała , mimo że niż demograficzny wkroczył do szkól na początku lat 90- tych./ podział klas na grupy, zwiększenie ilości godzin wychowania fizycznego, zwiększenie liczby godzin niektórych przedmiotów, obniżenie tygodniowego pensum pracy  nauczyciela /. 

Na koniec  wieku czyli 1999 roku prawie wszyscy nauczyciele legitymują się wyższym wykształceniem , bo takie są wymagania obecnego systemu edukacyjnego.44
Praca szkół w Brusach i okolicy wykracza zdecydowanie poza podstawowe obowiązki kształcenia i wychowania młodzieży. Niejednokrotnie i dziś szkoły podstawowe i ponadpodstawowe spełniają , szczególnie na wsiach, rolę ośrodków życia społecznego i kulturalnego. Znaczna w tym jest zasługa nauczycielstwa, ponieważ ta grupa zawodowa to ludzie aktywni w różnych dziedzinach, z inwencją i polotem.

Organem stowarzyszeniowym nauczycieli jest założony w 1945 roku Związek Nauczycielstwa Polskiego. Obecnie działa też drugi związek nauczycielski” Solidarność”.

Należy jeszcze wspomnieć o gimnazjach, które powstały w roku szkolnym 1999/2000. Na Zaborach powstały takie szkoły w Brusach / jedno/ i Lubni / jedno/. Stanowią pomost pomiędzy szkołą podstawową a ponadpodstawową. Funkcjonują w obu tych miejscowościach obok szkół podstawowych , korzystając z ich sal lekcyjnych i bazy. W bruskim gimnazjum dyrektorem został mgr geografii Tomasz Rogala, a w Lubni p. Ryduchowska .
5. Historia szkolnictwa  ponadpodstawowego na Zaborach

5.1 . Dzieje Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Brusach
Na początku lat międzywojennych zajęto się również w Brusach organizowaniem tu na miejscu dla uczniów zatrudnionych w warsztatach , handlu i przemyśle Brus i okolic wieczorowych kursów przygotowujących do egzaminu czeladniczego pod kierunkiem miejscowego nauczyciela- Leona Wańtowskiego przy współpracy Mechtyldy Goebel. 

Szkoła zawodowa zaś powstała 4 II 1930 roku. Początkowo kształciła uczniów w ograniczonym wymiarze zajęć teoretycznych . szczątkowe ślady jej istnienia przechowywane w Archiwum Państwowym w Bydgoszczy nie pozwalają na pełną charakterystykę jej ówczesnej działalności. Z pewnością większość dokumentów zaginęła w zawierusze wojennej. Należy przypuszczać, że opiekunem szkoły zawodowej tego czasu był Leon Wańtowski, z którym współpracowała Mechtylda Goebel- wybitny pedagog i jeszcze kilku nauczycieli/ przypis 23/. 
Na początku wojny  Niemcy pozamykali wszystkie szkoły  na Pomorzu. Potem otwierali niemieckie szkoły, ponieważ hitlerowcy na ziemiach polskich włączonych do III  Rzeszy w 1939 roku starali się zachować ciągłość i trwanie szkół zawodowych. Potrzebny był im dobry fachowiec i tania siła robocza, stąd byli zainteresowani utrzymaniem takich placówek oświatowych. Taką szkoła była niewątpliwie szkoła zawodowa w Brusach o profilu dokształcającym System kształcenia zawodowego obejmowała 3 klasy, a jej ukończenie umożliwiało absolwentom uzyskanie tytułu robotnika wykwalifikowanego w wyuczonym zawodzie. W szkole zawodowej odbywała się nauka przedmiotów zawodowych , a kształcenie praktyczne miało miejsce w przedsiębiorstwach, zakładach rzemieślniczych i sklepach różnych branż. Nic nie wiadomo o programach nauczania i egzaminie z kwalifikacji zawodowych 
.Tak więc w  Brusach powstała niemiecka szkoła podstawowa i niemiecka szkoła zawodowa/ Fachschule/. Szkoła zawodowa w Brusach mieściła się w czasie wojny  w budynku  szkoły  podstawowej w Brusach

Nauka w niemieckiej szkole podstawowej odbywała się rani i  przed południem , a w szkole zawodowej po południu. Zajęcia tu miała młodzież niemiecka / większość  dzieci Volksdeutschów/ i polska . Uczono w niej przedmiotów zawodowych w języku niemieckim. Wykładowcami w niej byli tylko i wyłącznie nauczyciele niemieccy , przeważnie przedstawiciele władzy niemieckiej z Brus i okolicy. 

Była to szkoła 3- klasowa. Uczono w niej różnych przedmiotów w różnych zawodach. Uczęszczali do niej także uczniowie narodowości polskiej. Były też takie przypadki, że uczniowie 1 rok przed wojną chodzili do polskiej szkoły, a w czasie II wojny  światowej mogli kontynuować naukę w szkole niemieckiej w II klasie. Poziom nauczania w tej szkole zawodowej był wysoki. Pan Wacław Ossowski z Brus , przed wojną mający praktykę w zawodzie kupca w sklepie kolonialnym i przy skupie zboża u pana Mariana Szyngwelskiego / w czasie wojny p. Szyngwelski był Volksdeutschem/ ukończył 2 lata nauki w przedwojennej szkole zawodowej istniejącej we wsi, w wobec czego jeden rok uczęszczał do niemieckiej szkoły zawodowej, w której zdobył zawód sprzedawcy. „ Za Niemca , jak wspomina p. Ossowski, byłem zatrudniony w czasie od 1.01.1940 do 6.01.1945 roku w sklepie spożywczym i restauracji , których właścicielem był Władysław Szamocki / Volksdeutsch/. Był dobry dla mnie- kontynuował w swym wywiadzie p. Ossowski- gdy za pomaganie partyzantom/ dostawy żywności/ dostałem się do obozu koncentracyjnego w Stutthofie , ten człowiek starał się o zwolnienie dla mnie. . Nie uniknąłem jednak tzw.  „marszu śmierci „ze Stutthofu do Lęborka. Cudem przeżyłem. No, ale wracajmy do dziejów szkoły zawodowej w czasie II wojny światowej. „Uczono- jak wspomina pan Wacław Ossowski z Brus- we wszystkich zawodach , dużo było sprzedawców, ale klasa była wielozawodowa. Można było w tej szkole zdobyć potrzebne informacje , wiadomości i umiejętności w wybranych kierunkach kształcenia. „ / przypis 24/ 

Po zakończeniu II wojny światowej na nowo powołano w Brusach szkołę podstawowa i zawodową pod nazwą Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa w Brusach . Powstała w roku szkolnym 1946/ 1947 , jak informuje świadectwo ukończenia tej szkoły przez Stefana Marchlewicza przyjętego do niej 3 września 1946 roku. Skończył w niej naukę 26 czerwca 1948 roku. Świadectwo zostało podpisane przez B. Redlarskiego- dyrektora. Podpisali je również członkowie Rady Pedagogicznej – B. Redlarski i G. Łukaszukowa. Dalej, jak informuje świadectwo, była to szkoła o programie 3 –letnim , zorganizowana na zasadzie art. 26 ustawy z dnia 11 marca 1932 roku o ustroju szkolnictwa / Dz. U.R.P. nr 38 poz. 389/ oraz artykułu i dekretu z dnia 3 lutego 1947 roku w sprawie zmiany ustawy z dnia 29 marca 1937 roku o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół dokształcających zawodowych / Dz. U. R. P. nr 14, poz. 52/. Profil szkoły był wielozawodowy. Do litery M- Marchlewicz – było 16 uczniów z rocznika p. Marchlewicza.

 W szkole tej uczono następujących przedmiotów : religia, j. polski, historia, geografia gospodarcza , wiadomości o Polsce i świecie współczesnym, technologia, chemia i materiałoznawstwo, fizyka i maszynoznawstwo, organizacja warsztatu, rysunek zawodowy, matematyka, rachunkowość higiena , przysposobienie wojskowe, ćwiczenia cielesne. Była również ocena z zajęć praktycznych. Do przedmiotów nadobowiązkowych należał j. angielski . Skala ocen była następująca: bardzo dobry, dobry, dostateczny, niedostateczny. Dyrektor szkoły Bolesław Redlarski był jednocześnie dyrektorem Szkoły Podstawowej w Brusach / przypis 25/

Szkoła Podstawowa w Brusach mieściła się w czerwonym budynku / budynek z czerwonej cegły/ przy ulicy Szkolnej.. Natomiast lokum szkoły zawodowej mieściło się w baraku przy ulicy Gdańskiej, naprzeciwko starego budynku – domu nauczycielskiego. W tym baraku były także mieszkania dla nauczycieli uczących w tej szkole. Szkoła ta miała już swoją okrągła pieczęć o nazwie „ Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa w Brusach”. 

W czerwcu 1949 roku dyrektorem tej szkoły został Czesław Jasiński, a nauczycielami  Romuald Frymark, Gertruda Łukaszukowa. Uczył tu różnych przedmiotów  w latach 1951-1952 / rok szkolny 1950/1951i 1951/1952/ Józef Głomski  , pochodzący z Kamienia Krajeńskiego. Szkoła nadal mieściła się w baraku, gdzie zamieszkiwał również dyrektor Jasiński, woźna i Józef Głomski z rodziną. Na skutek nieporozumień między Cz. Jasińskim i J. Głomskim ten ostatni wrócił do Kamienia Krajeńskiego i rozpoczął pracę jako nauczyciel historii w Liceum Ogólnokształcącym w Sępólnie Krajeńskim. Wkrótce został dyrektorem szkoły zawodowej w Kruszwicy./ przypis 26/.

Oto jak wspomina w swym liście z dnia 22.03.1998 roku swój pobyt w tej szkole p. Krystyna Wróblewska „ Byłam pierwszym rocznikiem , który opuścił progi wówczas bardzo biednej i skromnej szkoły / świadectwo w załączeniu/ . Nie działo się w niej bogato, ale szkoła była na miejscu, nie trzeba było jeździć gdzie indziej. „/ przepis 27/.

W czerwcu 1951 roku szkołę przeniesiona do Tucholi. Część uczniów zrezygnowała z dalszej nauki z uwagi na trudności komunikacyjne. Niektórzy uczniowie znaleźli miejsce w innych szkołach./ przypis 28/

Nastąpiła przerwa w kształceniu zawodowym do roku 1958. W tych latach dojrzewała myśl, że jednak szkoła  zawodowa jest w Brusach potrzebna . Wieś Brusy miała centralne położenie na Zaborach , stanowiąc centrum gminne zarazem, a oddalenie wsi należących do gminy o 15-18 km uniemożliwiało szybkie dojazdy do innych  miast. Poza tym istniały obiektywne trudności komunikacyjne , by młodzież ZSZ mogła dojeżdżać do Chojnic lub Czerska. Z tych oczywistych względów na nowo otwarto w styczniu 1959 roku  szkołę zawodową w Brusach ./ rok szkolny 1958/ 1959/.Szkoła ta stanowiła filię ZSZ dla pracujących w Tucholi. 

Szkoła ta posiadała pieczątkę o nazwie Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących Dokształcająca w Tucholi- Filia w Brusach. Posiadała profil wielozawodowy .W pierwszym roku nauki istniała tylko jedna klasa z 21 uczniami.  Młodzież uczyła się następujących przedmiotów: Języka polskiego, historii, wiadomości o Polsce, wychowania fizycznego, fizyki matematyki , wiadomości ogólnozawodowych, rysunku zawodowego. Filia znalazła lokum w gmachu szkoły podstawowej przy ul. Szkolnej. Pierwszym dyrektorem szkoły zawodowej został ponownie , ale na krótko Czesław Jasiński. Funkcję kierownika filii ZSZ w Brusach w latach 1958-1975 sprawował Franciszek Ziółtkowski. Ponadto w szkole nauczali Łucja Wojciechowa i Zofia Plata. 24 czerwca 1959 roku zakończono rok szkolny 1958/ 1959. do klasy II promowani zostali wszyscy uczniowie w liczbie 21 osób. Filia Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcajacej dla Pracujących w Brusach znalazła tym razem lokum w zachodnim skrzydle Szkoły Podstawowej w Brusach przy ul. Szkolnej. W roku szkolnym 1959/ 1960 były już dwie kasy –I klasa liczyła 17 uczniów, a druga klasa 23 uczniów / razem 40 uczniów// przypis 30/. W następnych latach szkolnych szkoła rozwijała się pod względem liczebnym , zaczęto przyjmować dziewczęta. W roku szkolnym 1961/ 1962 miała miejsce zmiana siedziby szkoły macierzystej , którą przeniesiono z Tucholi do Czerska. W roku szkolnym 1962/ 1963 filię w Brusach przydzielono do zasadniczej Szkoły zawodowej dla Pracujących w Chojnicach, której dyrektorem był Jan Kulesza. / przypis 31/ .Kadra nauczycielska  powiększyła się w Brusach o Jadwigę Stoltman- rusycystkę i Mirosława Szczukowskiego – wuefistę. W kolejnym roku szkolnym 1963/1964 pracę w tej szkole podjęła Barbara Szlagowska , nauczycielka fizyki, gospodarki przedsiębiorstw i wiadomości o Polsce i świecie współczesnym. . Istniały już wtedy klasy I, II i III o łącznej liczbie uczniów –67 osób. Od roku szkolnego 1964/ 1965 do grona dołączyli Helena Lipska i Andrzej Groszewski. W następnym roku szkolnym stan grona pedagogicznego pozostawał bez zmian. Jedynie zmiana nastąpiła na stanowisku dyrektora szkoły macierzystej, na które został mianowany mgr Leon Lorek/ 1965-.../Liczba uczniów zwiększała się w kolejnych latach nauki, dochodząc do 100 uczniów/ przypis 32/.

 Okazjonalnie nauczali w tej placówce szkolnej dochodzący nauczyciele – Maria Szalewska, Czesław Rodzeń , Irena Wałdoch, Waldemar Wiśniewski, Elżbieta Wielewska, Czesław Szalewski i inni. W roku szkolnym 1971/1972 zmianie uległa nazwa szkoły na Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca w Chojnicach, Filia w Brusach. Nowym  dyrektorem ZSZD w Chojnicach został mgr Zdzisław Jankowski./rok szkolny 1972/1973-1990/. Od roku szkolnego 1973/1974 zaczęto obdarowywać  uczniów wyróżniających się w nauce  upominkami w postaci wartościowych  książek. Od roku szkolnego 1974/1975 na etacie nauczyciela fizyki i matematyki w bruskiej zawodówce była Irena Wałdoch, a inni nauczyciele byli tzw. nauczycielami dochodzącymi./ Z. Plata, W. Wiśniewski, E. Wielewska, Cz. Rodzeń, A. Groszewski /. 

Sekretarką szkoły od 1958 roku była Jadwiga Słomińska , która tę funkcję pełniła wiele lat nieodpłatnie. / Jadwiga Słomińska była sekretarką Szkoły Podstawowej w Brusach/, a od roku 1974/1975 prowadziła sekretariat odpłatnie. . Dnia 9.XII 1975 roku zmarł długoletni kierownik filii Franciszek Ziółtkowski odznaczony krzyżem kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski , wybitny pedagog, działacz społeczny , uczynny kolega. Na kierownika filii powołano Zofię Plata . 7.XII 1975 roku na zebraniu rodziców i mistrzów powołano Komitet Rodzicielski ZSZD w Chojnicach, Filia w Brusach. . Roczna składka wynosiła 100 zł. / uchwalono ją jednogłośnie/. 18 stycznia 1976 roku odbył się wieczorek karnawałowy zorganizowany wspólnie z Zasadniczą Szkołą Rolniczą w Brusach w pomieszczeniach Gminnego Ośrodka Kultury w Brusach.. 30. I. 1976 roku 27 uczniów /I  i II klasa z grupy metalowców odwiedzili Państwowy Ośrodek Maszynowy w Stopce pod Bydgoszczą. Wiosną 1976 roku , jak wykazuje kronika szkolna, uczniowie pracowali w Nadleśnictwie Czersk/ 270 roboczogodzin/- roznosili kompost i zasypali około 9000 dołków. W 1976 roku odbyła się pierwsza w historii szkoły zawodowej w brusach wycieczka turystyczno- krajoznawcza . Młodzież pod opieką nauczycieli wybrała się autokarem do Żelazowej woli, Płocka i Warszawy. W kolejnym roku szkolnym jesienią uczniowie trudnili się zbieraniem marchwi w Zakładzie Doświadczalnym w Zamartem oraz Państwowym Gospodarstwie Rolnym w Żychcach. Wiosną pracowali znów w Nadleśnictwie Czersk- leśnictwie Spierwia przy zalesianiu. Pieniądze zapracowane w ten sposób wpłacano na książeczkę SOP w Brusach, by je potem przeznaczyć na wycieczki lub inne imprezy. 

Ustaliła się wtedy jak gdyby / a może było to niezamierzone  / tradycja pozostawiania jednego ucznia z klasy II na  drugi rok. . Taka sytuacja trwała kilka lat. 

Inną tradycją było zaciąganie przez młodzież warty honorowej na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich w Żabnie i składanie tam na grobach poległych żołnierzy w czasie II wojny światowej wiązanek kwiatów. 

Na koniec roku szkolnego pojawiały się także inne nagrody za dobre stopnie i sprawowanie.. Oprócz książek uczniowie otrzymywali długopisy, pióra chińskie i inne pamiątki .

Tradycją stawały się wtedy wyjazdy uczniów na kursy I i II stopnia/ I stopnia trwały 4 tygodnie , a II stopnia - 6 tygodniowe /., które przeprowadzane były w Ośrodkach Szkolenia Zawodowego rozsianych w różnych miejscowościach województwa bydgoskiego./ Nakło, Bydgoszcz, Grudziądz/, a nawet w innych województwach, np. poznańskim, warszawskim, czy radomskim. Wyznacznikami miejsca skierowania dla ucznia była specjalizacja zawodowa ucznia, np. piekarzy kierowano na kursy do podbydgoskiej Smukały. Kursy te wprowadzono w związku z pożegnaniem nauczyciela przedmiotów zawodowych p. Andrzeja Groszewskiego i powstaniu klas o profilu wielozawodowym.

1 września 1978 roku 1978 roku zmieniono nazwę szkoły na Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 2 w Chojnicach, filia w Brusach. 

W czerwcu 1978 roku uczniowie zawodówki / łącznie 54  uczniów i opiekunowie/ odbyli autokarową wycieczkę do Poznania , a 12 młodych ludzi z zawodówki i szkoły rolniczej wyjechało na wycieczkę w Bieszczady.

Coraz bogatsze  w różne imprezy i formy organizacyjne stawały się kolejne lata szkolne. Zaczęto organizować oficjalne zakończenia nauki ,w których brali udział oprócz nauczycieli, przedstawiciele zakładów pracy, zarząd Komitetu Rodzicielskiego. Na początku roku szkolnego odbywały się ślubowania klas I, składano kwiaty na Cmentarzu Ofiar Hitleryzmu w Brusach . Do kalendarza uroczystości szkolnych wchodziły na stałe wieczorki towarzyskie,, andrzejki, pochody pierwszomajowe, sadzenie lasu,/ nadleśnictwo Przymuszewo, Rytel, leśnictwo Dziemiany /,czy prace wykopkowe- ziemniaki, marchew ,pietruszka. Jedynie zima 1978/1979 zwana zimą stulecia  była ewenementem , ponieważ młodzież odśnieżała w czynie społecznym szkołę/ 1260 roboczogodzin/ i Brusy. Brano także udział w różnych innych akcjach, np. wysyłano pieniądze na budowę pomnika Centrum Zdrowia Dziecka- szpitala dla polskich dzieci. . Popularnością cieszyły się także akademie- na cześć Wielkiej Rewolucji Październikowej, wyzwolenia Brus, Święta pracy i inne , w których młodzież wraz z opiekunami brała liczny udział. Prawdziwa pasją młodzieży zawodówki stawały się wycieczki krajoznawcze , np. do Krakowa, Wieliczki, Zakopanego i Tatr. 

W roku szkolnym 1981/ 1982 nauczycielami szkoły byli Waldemar Wiśniewski, Zofia Plata, Irena Wałdoch, Czesław Szalewski, a sekretarką Jadwiga Słomińska. 

W roku szkolnym 1981/1982 szkołę przeniesiono do sali -lokalu wydzierżawionego od Ochotniczej Straży Pożarnej w Brusach . Szkole nadal przewodniczył z ramienia nadzoru pedagogicznego – dyrektor ZSZ nr 2 w Chojnicach- mgr Zdzisław Jankowski. Pożegnał on z dniem 1. 09. 1981 roku p. Zofii Plata – byłego kierownika filii i z dniem 1.09. 1981 roku powołał kolejnego kierownika filii w osobie Ireny Wałdoch. Kontynuowano dzieło poprzedników, wprowadzając także inne formy pracy pedagogicznej . Z okazji Wszystkich Świętych porządkowano Cmentarz Ofiar Hitlerowskich w Brusach i Żabnie / wygracano ścieżki, szorowano nagrobki, składano kwiaty, zapalano znicze/. 

W stanie wojennym , od 13 grudnia 1982 do 3 stycznia 1982 była przerwa w nauce. 22lipca 1983 roku  zniesiono stan wojenny. 

Od 1.09. 1983 roku szkoła przeszła na 3- letni system nauczania. Są dwie klasy I. Przychodzi nowy nauczyciel etatowy – Jan Koperski. Zofia Plata przebywa na zwolnieniu lekarskim. Zbigniew Łomiński zostaje przyjęty jako nauczyciel historii. Woźnym jest Andrzej Józef Czylis., sekretarką Jadwiga Słomińska ,z ZSZ nr 2 w Chojnicach dojeżdżają polonistki –Ewa Sokołowska i Krystyna Winklarz. Od października 1983 roku j . polskiego zaczyna uczyć Jolanta Łomińska zamiast pań z Chojnic. 19 listopada 1983 roku zmarła Z. Plata – długoletni nauczyciel  i kierownik tej szkoły./ 1975-1981/.

W roku szkolnym 1983/1984, a dokładnie 1 marca 1984 roku powstało koło ZSMP/ Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej/ przy bruskiej szkole zawodowej. Liczyło 40 członków. Jego opiekunem została kierownik filii Irena Wałdoch.

Kolejny rok szkolny 1984/ 1985 przyniósł otwarcie nowego lokum  szkoły. Zasadnicza Szkoła Zawodowa i Zasadnicza Szkoła Rolnicza w Brusach przeniosły się do budynku „ segmentu C” na parterze Szkoły Podstawowej w Brusach. ZSZ zajęła lewą stronę parteru / od wejścia / , czyli 2 klasy, a ZSR trzy sale lekcyjne po prawej stronie korytarza. Pokój nauczycielski był wspólny dla obu szkół. Od 1 września 1984 roku do szkoły przyszedł 3-ci nauczyciel etatowy mgr Janina Głomska – nauczyciel języka polskiego/ Byli już Irena  Wałdoch i Jan Koperski/. Podział nauczanych przedmiotów był następujący:
I. Wałdoch- matematyka, fizyka

II. J. Koperski- wychowanie fizyczne, przysposobienie obronne

III. J. Głomska – j. polski, j. rosyjski, historia ,wiedza o Polsce i świecie współczesnym ,bezpieczeństwo i higiena pracy, gospodarka przedsiębiorstw. / 6 przedmiotów nauczania/
 Utworzono dwie klasy pierwsze, jedną drugą i jedna trzecią. Częściowo rusycystka z Chojnic – mgr Jadwiga Kaźmierska uzupełniała etat z języka rosyjskiego. Sprzątaczką zostaje Urszula Kiedrowicz. 
Szkoła kontynuuje swoją działalność społeczną przy budowie stadionu sportowego w Brusach, zalesia okoliczne tereny leśne w gminie , wspiera budowę pomnika Jana Karnowskiego w Brusach / 5000 zł./

 Za  pracę przy stadionie  „ Melioracja” ufundowała  szkole 2 wycieczki – jedna do Koszalina- Kołobrzegu- Bytowa/ kierownik wycieczki I Wałdoch, opiekun J. Głomska  /.i drugą do Szczecina / kierownik wycieczki J. Głomska , opiekun I. Wałdoch /.

Wychowawca Janina Głomska wraz ze swoją klasą I / klasa bardzo liczna -36 osób na początku roku szkolnego, a pod koniec 42/ i p. Janem Koperskim jako drugim opiekunem spędza kilka dni na biwaku w miejscowości Wiele , gdzie zostaje także zaproszona klasa 8 d ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Chojnicach, której p. J. Głomska przed przeniesieniem do szkoły w Brusach była wychowawcą. /Wychowankowie p. J. Głomskiej z Chojnic bardzo tęsknili za swą byłą wychowawczynią. Napisali do niej list, aby wracała do SP nr 2 w Chojnicach. Znaleźli nawet dla p. Głomskiej mieszkanie w Chojnicach, aby nie męczyła się dojazdami.. Przyjęli od niej zaproszenie do Brus, gdzie stawili się 14.10 1984 roku w komplecie /.

Wtedy zapadła decyzja, że spotkamy się na wspólnym biwaku we Wielu.  Tak też się stało./. Młodzież zamieszkała  w pensjonacie p. Zygfryda Drąga , nauczyciela Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Brusach, zamieszkałego we Wielu. Oto , co mówi na ten temat tego wypoczynku  wychowawca kl. I  i opiekun J. Głomska „ Młodzież obu szkół i klas bawiła  się we Wielu  znakomicie. Podobnie jak  opiekunowie. Był to czas wspaniałego wypoczynku i radości.  Młodzi ludzie brali   udział w różnych imprezach sportowych serwowanych przez wuefistę p. J Koperskiego. Była też kąpiel  w bardzo czystym Jeziorze Wielewskim, gdyż pogoda dopisywała – skwar i upał  w  te piękne czerwcowe dni był nie do zniesienia.  Niektórzy z p. Koperskim kajakiem  lub na rowerach wodnych daleko wypływali w głąb jeziora. Całe popołudnia spędzano nad wodą piękną i czystą .

Wieczory bywały równie urozmaicone - spotkania z gawędziarzem kaszubskim p. Kąkolewskim, wspólne śpiewy przy ognisku i skecze. Każda klasa chciała pokazać się z jak najlepszej strony. Rywalizacji jednak nie było . Następowała integracja  obu szkół i klas.  Szczególnie w zakresie kulinarnym i wypoczynkowym. Młodzież przygotowywała samodzielnie wymyślne śniadania i kolacje z wiktuałów przywiezionych z domu , a  smaczne obiady spożywaliśmy w miejscowej restauracji .Ponadto dbanie o czystość pokoi było obowiązkiem tych, którzy w nich zamieszkiwali.

 Uczniowie obu szkół się nawzajem poznawali, spędzając wspólnie czas i uczestnicząc w imprezach plenerowych . Okazało się , że integracja celów dydaktyczno- wychowawczych jest możliwa na poziomie obu szkół. Był to wyjazd, który na długo zapadł w mej pamięci. Spotkałam się tam z moimi byłymi wychowankami, których prowadziłam od klasy 5 SP. Teraz już nie potrzebowali tyle troski, co kiedyś. Byli ułożonym młodymi ludźmi, którzy doskonale potrafią wartościować ludzi i świat, wiedzą, co dobre i złe. Z ochotą sprzątali swoje pokoje, zaścielali łóżka i bawili się w grupie. 

Gorzej niestety było z uczniami szkoły zawodowej. Tu i ówdzie zdarzały się sytuacje , gdy należało interweniować, np. w sprawie należytego utrzymania porządku w pokojach, niepalenia papierosów, itp. Mimo, że jedni uczniowie od drugich byli starsi zaledwie o rok , to różnica w wychowaniu  i umiejętnościach dotyczących dnia codziennego była ogromna. Za to młodzież ze wsi była bardziej otwarta i spontaniczna . Miała wiele inwencji na dobry wypoczynek.  

Tak to już jest z wyjazdami Poznajemy się wzajemnie , ubogacamy swoją obecnością  i uczymy od siebie wiele dobrego. Tak więc  wszyscy uczniowie z 3- dniowego pobytu we Wielu byli zadowoleni  i dopytywali się o nowy wyjazd. My ,opiekunowie byliśmy jednak zmęczeni. Ciągła troska  o swych podopiecznych, trwająca prawie 24- godziny na dobę dawała o sobie znać po powrocie do domu. Jednak chwile spędzone razem nigdy nie są puste i może dlatego warto czasem poświęcić się dla drugich”.

W roku szkolnym 1985/1986 szkoła posiada już 4 klasy/  klasa I, II i dwie klasy III/.Zawsze były to liczne w uczniów klasy, przeważnie ponad 30 uczniów uczyło się w jednej klasie.  Młodzież bierze udział w akcji Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego w ramach Narodowego Czynu Pomocy Szkole /NCzPSz /. , za co szkoła otrzymuje pieniądze. Kupiono za nie meblościankę  i radiomagnetofon. Powoli przybywa książek w bibliotece szkolnej. Najczęściej pochodzą one z funduszy Komitetu Rodzicielskiego oraz darów od uczniów. Opiekę nad księgozbiorem powierzono mgr Janinie Głomskiej. 

Wiosną młodzież pracuje w leśnictwie Czernica. Z części zarobionych przy sadzeniu podszytów brać szkolna wyjechała do Bydgoszczy na operetkę „ Noc w Wenecji” i na biwak. Niektórzy uczniowie byli wtedy po raz pierwszy w operetce. 

Pan Jan Koperski chętnie zabierał naszych uczniów na biwaki, ponieważ jako ratownik ciągle i tak przebywał nad Jeziorem Charzykowskim. Frajda z tego była obopólna. Młodzież uczyła się pływać i zdobywała karty pływackie oraz odpoczywała , a pan Koperski przyglądał się swoim bruskim wychowankom i nawiązywał z nimi bliższe kontakty.

Młodzież ,widząc profity swej pracy , bardzo się do różnych akcji garnęła , bo wiedziała , ze finałem będzie znów jakaś niespodzianka- miły wyjazd, wycieczka, biwak.  

W następnym roku szkolnym 1986/1987 jesienią młodzież zawodówki podejmuje się z chęcią zbierania ziemniaków w Spółdzielczym Gospodarstwie Rolnym we Wielu, za co zorganizowano wyjazd jednodniowy do jednostki wojskowej w Borsku /  opiekunowie I. Wałdoch i J. Głomska /.Co prawda niektórych urządzeń wojskowych nam nie pokazano, ale wyjazd był celowy ze względu na treści niesione przez przedmiot” przysposobienie obronne”. Warto się zgodzić z opinią Janiny Głomskiej.

Miłym wydarzeniem dla szkoły było otrzymanie telefonu/ 1.12.1986/.Teraz łatwiej można było załatwiać różne sprawy szkoły i uczniów. Nadal szkolnym listonoszem z bruskiej filii do macierzystej szkoły w Chojnicach był Jan Koperski.

Pracami społecznymi uczniów było sadzenie drzewek przy stadionie ,sadzenie podszytów w leśnictwie Czernica, porządkowanie chodników przy ul. Kościelnej w Brusach / opiekun Janina Głomska/.

Do działalności dydaktyczno- wychowawczej  należała wycieczka młodzieży z kl. III pod kierunkiem wychowawcy Janiny Głomskiej pod pomnik 18 Pułku Ułanów Pomorskich do Krojant,/ kultywowanie lokalnej historii najnowszej / ,  wycieczka do Torunia/ poznawanie Starego Miasta, wizyta w muzeum Mikołaja Kopernika / oraz wypoczynek kl. I pod opieką Jana Koperskiego w Ośrodku Stoczni Gdańskiej we Wielu. 

A oto kilka refleksji J. Głomskiej z wycieczki do Krojant. „ Do Powałek dojechaliśmy pociągiem, a stamtąd odbyliśmy marsz pieszy do wsi Krojanty, gdzie obejrzeliśmy kościół parafialny, zabytkową dzwonnicę ,cmentarz przykościelny  i ruiny dworku rodziny Pruszaków. Zatrzymaliśmy się przy sklepie spożywczym na  przysłowiową oranżadę, po czym wędrowaliśmy już prosto do pomnika ułanów. 

Tam odbyła się  lekcja historii najnowszej  . Młodzież chętnie słuchała wykładu na temat walk i męczeństwa oręża polskiego pod Krojantami w dniu 1.09.1939 roku . 

Studiowaliśmy też tablice pamiątkowe usytuowane przy pomniku. Minutą ciszy uczciliśmy pamięć o zmarłych bohaterach. Były też wspólne zdjęcia przy mapie wydarzeń z II wojny światowej i pomniku. 

Stamtąd autobusem udaliśmy się do Chojnic. Z Chojnic droga wiodła do Brus. W luźnych rozmowach uczniowie przyznawali się do nieznajomości współczesnej  historii lokalnej. Widząc konkretne miejsca pamięci narodowej ,bardziej zaczęli interesować się swoją małą ojczyzną. 

Mankamentem tych wszystkich wycieczek było opieranie się tylko na wiedzy i umiejętnościach nauczycieli. Nie  zlecano wycieczki żadnym firmom turystycznym , nie wynajmowano pilota, przewodnika , czy instruktora, bo  brakło pieniędzy. Obowiązki te więc dodatkowo spadały na opiekunów. Praktycznie zawsze całość wyjazdu była zaplanowana, organizowana i realizowana przez wychowawców klas . 

Mimo tych mankamentów zawsze co roku było wiele imprez, wyjść i wyjazdów w teren. 
Stałym punktem programu na j. polskim / nauczyciel J. Głomska /były coroczne wycieczki do rzeźbiarza i artysty ludowego p. Józefa Chełmowskiego do Jaglii. Ponadto na zajęciach z historii  poznawano kurhany na wybudowaniu w Czapiewicach / wycieczka rowerowa pod opieką J. Głomskiej/
 .

Były także wyjścia do Miejskiego Domu Kultury w Brusach na sesje Rady Miejskiej/ przyczynek do nauczania przedmiotu” wiedza o Polsce i świecie współczesnym „ nauczyciel J. Głomska , na różne wystawy tematyczne , do Miejskiej Biblioteki Publicznej w Brusach , do izby regionalnej.

 Ponadto w ramach przedmiotu „ ekonomika i organizacja przedsiębiorstw” p. J. Głomska organizowała wycieczki do miejscowych zakładów pracy, aby uczniowie zetknęli się z różnym systemami zarządzania i kierowania zakładem pracy uspołecznionej/ Mleczarnia, przetwórnia „Las „ w Brusach , Chojnickie Fabryki Mebli w Brusach , SKR w Brusach /. 

Uczniowie wygrywali potem konkursy na temat funkcjonowania  zakładów pracy różnych typów , co było wielką radością dla nauczyciela i dla nich, tym bardziej że mieli możliwość sprawdzenia swej wiedzy i swych możliwości na szerszej niwie niż szkoła. „Każdy sukces radował mnie bez reszty, chociaż bardzo wyczerpywał moje skromne siły fizyczne .  Odpowiadałam wtedy za cały blok humanistyczny w szkole .Często spotykałam się z moimi uczniami   u mnie w domu , aby szlifować wiedzę na konkursy.

 Wiadomo, że nauka w szkole zawodowej to ciągła orka na ugorze. Młodzież tej szkoły  raczej nie jest nastawiona na wchłanianie wiedzy ogólnej w poszerzonym wymiarze, chodzi jej raczej o zdobycie kwalifikacji zawodowych .

 Ponadto odbywa praktyczną naukę zawodu  w zakładach pracy ,  często dojeżdża do szkoły i nie ma aż tyle czasu i chęci do dodatkowej pracy. Czasem wyciskałam z nich 7 poty i to na każdym nauczanym przeze mnie przedmiocie. 

Wiele razy miałam poważne wątpliwości, czy powinnam w tej szkole pracować. Nie rezygnowałam jednak z poziomu, który narzucałam tym młodym ludziom, ponieważ oni tego nie chcieli. Chcieli być mądrzejsi, aby lepiej radzić sobie z życiem  i sobą.  Dlatego wiele lat mówiono na bruską zawodówkę Oksford. 

Uczniowie moi doskonale radzili sobie z j. polskim , wypowiadając się wielokrotnie na łamach prasy, posiadali odpowiedni kręgosłup moralny, radzili sobie w wielu sytuacjach życiowych. ,chociaż zdarzały się  też niechlubne wyjątki. Opinia w środowisku o mnie była taka” Pani Głomska jest ostra i wymagająca, ale wiele się od niej nauczyłam / -em/”. Zgadzałam się z tą wypowiedzią  , ponieważ jak głosi „Biblia” Wymagajcie od siebie, choćby inni od was nie wymagali...” 

J. Głomska zapraszała  też wiele zacnych osobistości do szkoły na lekcje historii . Kilka razy gościł tu kombatant  II wojny światowej, był artysta Józef Chełmowski z Jaglii, , na godzinie wychowawczej kierownik ośrodka zdrowia w Brusach- Marek Iwaszko  i policjanci z komendy w Brusach i inne urzędowe osoby. 

Spotkania te owocowały rozszerzaniem horyzontów myślowych tych młodych adeptów wiedzy historycznej. Padały na nich niekiedy pytania trudne i ważkie. Aż dziw brał, jak młodzież rozumiała wiele spraw przeszłych i teraźniejszych. Pytała odważnie, domagając się jednoznacznej odpowiedzi na tematy bardziej skomplikowane, niż wynikało to na pozór. Ta dociekliwość była wielce pożądana i podobała się mi bardzo. Lubię ludzi zastanawiających się nad sobą i życiem., reagujących na niesprawiedliwości tego świata...”   

W szkole zawsze się coś działo., a to  dzień nauczyciela, ,andrzejki, mikołajki, spotkanie opłatkowe / z żywą choinką/ i inne okazje.  Hucznie obchodziliśmy Międzynarodowy Dzień Kobiet , przypadający 8 marca,  dzień z pączkami / zapusty- tłusty czwartek / ,był też dzień chłopaka . 

Szczególnym wzięciem zimą cieszyły się kuligi. Wybieraliśmy boczne lokalne trasy, powiadamialiśmy policję o czasie i miejscu przejazdu. W ten sposób w ciągu kilku lat poznaliśmy naszą małą ojczyznę - odwiedziliśmy klasztor w Orliku, Leśno, Małe Gliśno, Małe Chełmy , Czarniż, okolice Żabna. Najczęściej zatrzymywaliśmy się w szkołach, gdzie częstowano nas herbatą. 

Stałym punktem  programu szkolnego były częste  wyjścia do bruskiego kina na seanse filmowe, które potem były przedmiotem analizy na j. polskim, a na pracach klasowych ich tematyka  stanowiła temat wolny   .

 Tak więc wszystko było pod kontrolą, metodycznie i celowo zaplanowane , więc i efekty pojawiały się często w różnej postaci .Najczęściej były to niezłe oceny, nagrody konkursowe, dobre  i pochwalne słowo wychowawcy na zebraniach rodzicielskich. Czasem laurka dla domu. 

Natomiast w środowisku ustawicznie rosła nasza ranga. Kiedy szliśmy ulicami wsi, a potem miasta ludzie nie mogli się nadziwić, że tak grzecznie zachowuje się bruska zawodówka. No cóż, kosztowało to wiele wysiłku z naszej strony i nie będę tego ukrywać. 

Kiedy przyszłam w 1984 roku do tej szkoły, to po kilku odbytych lekcjach byłam przerażona. To był ugór, który trzeba było jak najszybciej zagospodarować. Chwasty językowe, wszędobylska kaszubszczyzna bez znajomości słów z j. polskiego , brak kultury ogólnej i bycia ...Uczniowie byli młodzi i ja byłam wtedy młoda. Przemawiałam im  do rozumu i do serca . Dali sobie powiedzieć i wspólnymi siłami stawaliśmy się naprawdę wartościowymi ludźmi. Oni byli chłonni na wiedzę, cenili ją , szybko się uczyli i likwidowali niepożądane zachowania. Ich atutem była dobra wola i chęć poprawy. I tak było przez lata.

Nawet dyrektor szkoły w Chojnicach chwalił wielokrotnie filię słowami” Ale wy tam działacie”. Tak, działaliśmy i mieliśmy niezłe efekty w procesie nauczania i wychowania. Trzeba zaznaczyć, że było nas tylko 3 nauczycieli. Mieliśmy dobrą markę w środowisku. Nigdy nie było problemu z naborem uczniów do szkoły. Pracowaliśmy ciężko i z oddaniem .Jeden wspierał drugiego. Kierownik filii  p. Irena Wałdoch była zawsze otwarta na wszystkie moje propozycje. Zgadzała się z nimi i często osobiście brała w nich udział.  Niejednokrotnie jako opiekun była obecna nawet w kuligach  , chociaż była po 50- tce. Młodzież na końcu roku serdecznie dziękowała nam za trud, ofiarność i poświęcenie dla nich i nie były to tylko czcze słowa. Wypuszczaliśmy absolwentów, za których nie musieliśmy się wstydzić. To dopiero był nas sukces. 

W tym roku szkolnym/ 1986/1987  powstało koło PCK w naszej szkole, którego zostałam opiekunem / prezesem/ .Od razu prawie cała szkoła /  zapisała się do tej organizacji. Hasłem przewodnim naszej działalności były słowa:” CZŁOWIEK CZŁOWIEKOWI”. Towarzyszyły nam przez 10 lat mego prezesowania kołu. 

W czynie społecznym wykonywaliśmy to, co było potrzebne szkole- skrzynkę zwaną apteczką, która do dziś wisi w pokoju nauczycielskim  i służy młodzieży i nauczycielom , stojak do map, kosze na śmieci. Nawet przez miesiąc nieodpłatnie sprzątaliśmy 2 sale lekcyjne , szatnię  i korytarz piwniczny. Akcja się skończyła, gdy zatrudniono nową sprzątaczkę. Odetchnęliśmy z ulgą , ponieważ była to praca bardzo ciężka, długoterminowa i nieodpłatna. Z tego tytułu uczniowie nie otrzymali nawet pochwały od ówczesnego kierownika szkoły , ani dyplomu na końcu roku szkolnego. Przełknęliśmy i to z godnością.  Ponadto ogłaszaliśmy konkursy czystości w klasach,  poprawiała się też estetyka klas . 

Za pieniądze z makulatury kupowaliśmy mydło do kącików czystości. . Robiliśmy gazetki na różne tematy. Były akcje przesadzania kwiatów. Często z prelekcjami przychodziła do nas szkolna higienistka –p. Kazimiera Skiba, a po niej p. Krzoska. .  Pomagaliśmy ludziom niepełnosprawnym i starszym. 

Z roku na rok liczebność koła wzrastała. Były apele jedna dyskoteka przygotowana przez koło PCK/ rok szkolny 1987/1988/,  , konkursy, naprawa mebli i zabawek dzieciom w przedszkolu  i inne akcje.

 Braliśmy udział w olimpiadach wiedzy o zdrowiu na szczeblu miejskim w Chojnicach  i to z pomyślnym skutkiem . Zbieraliśmy pieniądze dla potrzebujących. Za działalność zostawaliśmy wielokrotnie nagradzani dyplomami przez Zarząd Wojewódzki PCK w Bydgoszczy za krzewienie idei czerwonokrzyskiej wśród młodzieży , a prezes otrzymała odznakę czerwonokrzyską.. 

Co roku członkowie koła PCK ,dzięki staraniom prezesa ,otrzymywali dyplomy i nagrody za swą postawę. Nigdy jednak o naszej pracy nie mówiło się na apelach i innych spotkaniach szkolnych. W 1994 roku po raz pierwszy miał miejsce kurs/ 15 godz./ z zakresu  I pomocy medycznej, który prowadziła p. pielęgniarka Halina Krzoska. 

Potem były akcje „ Sprzątanie świata”” -sprzątanie cmentarza parafialnego w Brusach na uroczystość Wszystkich Świętych., zbieranie datków dla ubogich w Dzień Zaduszny/ kwesta uliczna/. Członkowie PCK przeprowadzali również szkolną bibliotekę z izby piwnicznej do sali nr 12 na parterze budynku C. W 1995 roku w ramach eliminacji rejonowych z zakresu udzielania I pomocy medycznej reprezentacja naszej szkoły  w osobach- Kloskowski Tomasz, Klonowski Wojciech, Teca Krzysztof, Mój Małgorzata, Kiedrowicz Grażyna, Bastuba Ryszard, Czarnowski Marcin zdobyła zaszczytne IV miejsce.. Do eliminacji młodzież przygotowywała pani pielęgniarka Halina Krzoska. Było to największe nasze osiągnięcie na tym szczeblu.

 W 1996 roku prezes koła PCK p. Janina Głomska  zorganizowała dla grupy studentów Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Bydgoszczy wizytę u kaszubskiego rzeźbiarza ludowego J. Chełmowskiego w Jagliach, wizytę w Kaszubskim Liceum Ogólnokształcącym w Brusach na lekcji j. kaszubskiego . 

Z powodu przeciążenia obowiązkami i chorobą gardła prezes złożyła rezygnację z tej działalności. „ Jednak nadal pozostaję w łączności i ideami czerwonokrzyskimi  i jestem honorowym członkiem PCK. W miarę możliwości i sił , jak głosi „Kronika szkolnego  koła PCK” z roku szkolnego 1995/1996 na stronie 104 – „mam zamiar włączać się w różne akcje tego ruchu indywidualnie i sporadycznie poprzez szkołę zawodową. „. Prezesem po Janinie Głomskiej została mgr Tatiana Weltrowska , nauczycielka historii.  Kontynuowano prace i działalność PCK zapoczątkowaną w 1984 roku - gazetki o tematyce czerwonokrzyskiej, , zbierano pieniądze na szczytne cele i pomoc ubogim , a 8 maja 1997 roku w Chojnicach , gdzie odbyły się Rejonowe Zawody Młodzieżowych Zespołów Ratowniczych PCK uczniowie naszej szkoły również zajęli IV zaszczytne miejsce. , a w roku szkolnym 1998/ 1999 roku VII miejsce. 

Pani J. Głomska ponownie zgodziła się być  opiekunem  koła PCK / zastępstwo roczne /z powodu urlopu T. Weltrowskiej na urodzenie dziecka.

 Akcje PCK są kontynuowane , np. akcja „ Sprzątanie świata” zbieranie darów dla dzieci na Boże Narodzenie ” Akcja trwała w terminie 4.12-15.12.2000 r . Następnie przekazaliśmy dary /książki, słodycze, zabawki, kaseta z nagraniem „Piotrusia Pana” / dla dzieci Szkole Podstawowej im. S .Sikorskiego w Wielkich Chełmach, za co od dyrektora Jarosława Nakielskiego otrzymaliśmy podziękowanie.”. 

Były też wyjścia na rejonową konferencję na temat przeciwdziałania zagrożeniom, niedostosowaniu społecznemu i zjawiskom patologicznym wśród dzieci i młodzieży, udział w olimpiadzie wiedzy o AIDS, prelekcjach i konkursach, np. „Promocja zdrowego stylu życia”, do którego młodzież przygotował nauczyciel Tomasz Kutela.

Dnia 10.05.2001 roku ekipa młodzieży- jak głoszą zapisy w” Kronice” koła PCK na stronie 125- z profesorem Tomaszem Kutelą wzięła udział w Powiatowych Mistrzostwach Drużyn Ratowniczych w Chojnicach. Zajęli tam VII miejsce, wyprzedzając Kaszubskie Liceum Ogólnokształcące w Brusach.  Mistrzostwa obejmowały I pomoc przedlekarską w kategorii szkół ponadpodstawowych . 

Artykuł o tych wydarzeniach zamieściła „ Gazeta Pomorska „ z dnia 12.maja 2001 roku..

Od września 2001 roku do szkoły wróciła T. Weltrowska i rozpoczął się nowy etap działalności koła PCK....

Wróćmy jednak do roku szkolnego 1987/1988, gdy ubyła nam 1 klasa.

 Porządek w szkole był następujący- wychowawcą kl. I została Janina Głomska, kl. II-iej Jan Koperski , a kl. III- ciej- Irena Wałdoch  . Uczniów było ponad 100.
W tym roku pracowano głównie przy marchwi u p.  Cyranowicza.
Jedną dyskotekę przygotowało koło PCK z opiekunem – Janiną Głomską, a drugą, czyli „ Andrzejki” koło ZSMP z opiekunem Janem Koperskim i Zarządem Gminnym ZSMP- p. Markiem Buzą. Impreza PCK odbyła się w Ośrodku Straży Pożarnej w Brusach, a ZSMP- owska w Gminnym Ośrodku Kultury w Brusach.

Z dniem 1 stycznia 1988 roku nadano Brusom prawa miejskie, tak więc szkoła stawała się miejska. . 

Nadal jednak trudniono się pracą społeczną wykonywaną w ramach zajęć lekcyjnych  i obowiązku szkolnego- sadzono lasy w leśnictwie Czernica i Młynek, a pieniądze przeznaczano na wycieczki szkolne. 

Szkoła przystąpiła również do współzawodnictwa o tytuł klasy odrodzenia narodowego PRL . Dnia 15 kwietnia 1988 roku odbył się apel inauguracyjny związany tematycznie z obchodami 40- lecia PZPR I Zjednoczenia Ruchu Młodzieżowego PRL. 

Wycieczki tego roku odbywały się do Trójmiasta , na Międzynarodowe Targi Poznańskie/ opiekun Janina Głomska/,  wycieczka rowerowa do Giełdowa /Okręglika - opiekun Janina Głomska/, biwak w Charzykowie/ opiekun Jan Koperski/.

24 czerwca 1988 roku pożegnano kierownika Filii- p. Irenę Wałdoch, która od 1 września 1988 roku po 30 latach pracy w szkolnictwie przeszła na emeryturę. 

Wakacje w NRD z ramienia ZSMP spędzili uczniowie- Dariusz Sikorski i Krzysztof Kopiszka.
Skończył się kolejny etap w działalności szkoły. 
Rok szkolny 1988/1989 to już 30 rok istnienia szkoły zawodowej w Brusach., po jej reaktywowaniu  w 1958 roku. Na miejsce kierownika szkoły przydzielona zostaje za zgodą władz urzędu miejskiego w Brusach  mgr inż. Maria Wróblewska . Nauczycielami są jak poprzednio- mgr Janina Głomska i Jan Koperski. Nadal dyrektorem szkoły jest mgr Zdzisław Jankowski . Obowiązki sekretarki pełni nadal Jadwiga Słomińska. 

Przeprowadza się zmiany w 3- letnim systemie kształcenia klasy wielozawodowej. Klasa tego typu uczy się 2 lata w szkole i równolegle w zakładach pracy.. W 3-im roku nauki klasa o tym profilu odbywa praktyczną naukę zawodu w zakładach pracy, a do szkoły przychodzi na cotygodniowe spotkania z wychowawcą- na jedną godzinę lekcyjną. 

Nadal uczniowie pracują przy zbiorze marchwi i buraków u p. Cyranowicza. i p. Stefana Krefty.. Czasami zatrudnia uczniów przy zbiorze marchwi  p. Czesław Słomiński. 

Uczniowie wyjechali na 1- dniową wycieczkę do jednostki wojskowej do Nieżychowic , zwiedzają Wyższą Szkołę Oficerską Wojsk Rakietowych i Artylerii w Toruniu/ opiekunowie Janina Głomska i Jan Koperski /. Uczniowie uczestniczą także w spektaklu „ Wesoła wdówka”. 

Biwak w Charzykowach prowadzi Jan Koperski.

W roku szkolnym 1989/1990 kierownik filii Marię Wróblewską zastępuje na rok Irena Wałdoch/ urlop wychowawczy na urodzenie dziecka/.

Organizacja ZSMP jest w zawieszeniu w związku z przemianami politycznymi w kraju. Powstaje koalicyjny rząd / PZPR, SD,ZSL,” Solidarność”/ z premierem Tadeuszem Mazowieckim na czele. Panuje pluralizm polityczny. PZPR traci kierowniczą rolę. Kryzys w gospodarce odbija się na życiu kulturalnym szkoły.

W roku szkolnym 1990/ 1991 nowym dyrektorem Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 2 w Chojnicach, a więc i naszej filii  zostaje mgr inż. Józef Kołak . Pani Wróblewska wraca do pracy po rocznym urlopie macierzyńsko- wychowawczym. .Nauczycielem wychowania fizycznego i przysposobienia obronnego został mgr Jacek Bartkowiak.

Pan Jan Koperski przeniósł się do Szkoły Podstawowej do Sławęcina.

 Od 15 października 1990 roku wychowanie fizyczne przejęli mgr Lidia Gierszewska i mgr Mirosław Szczukowski. Do szkoły wróciła nauka religii, a w klasach oprócz godła jest krzyż. Katechetą w naszej szkole zostaje mgr teologii- ksiądz Marek Błażejczyk. 

I ten rok jest bogaty w imprezy- grzybobranie, wykopki/ marchwi, buraków u panów Czesława Słomińskiego i Stefana Krefty /, wycieczka do Wrocławia – zwiedzanie miasta i Panoramy Racławickiej, zalesienia, wycieczka do Poznania na Międzynarodowe Targi Poznańskie i do Gniezna. Młodzież obejrzała filmy „ Dulscy” i Polonia Restituta”. 

Rok szkolny 1991/1992 zmienia dotychczasową strukturę 4 klasową szkoły. Zostaje utworzona jedna klasa więcej. Sytuacja przedstawia się następująco:
Kl. I a –stolarz- wychowawca  Wiesława Kononowicz

Kl. I b- wielozawodowa- wych.  Maria Wróblewska

Kl. II a – wielozawodowa – wych  Janina Głomska 

Kl. II b – wielozawodowa- wych Maria Wróblewska 

Kl. III b wielozawodowa-  wych. Janina Głomska

Grono pedagogiczne stanowią:

Mgr Henryk Błoniarz -historia, wiedza o społeczeństwie

Mgr Janina Głomska –j polski,, j. rosyjski ,historia

Wiesława Kononowicz- fizyka

Mgr Kazimierz Zenker – matematyka 

Mgr Czesław Szalewski- technologia, rysunek zawodowy

Mgr Lidia Gierszewska - wychowanie fizyczne dziewcząt

Mgr Mirosław Szczukowski – wychowanie fizyczne chłopców

Ksiądz mgr Marek Błażejczyk – religia

Mgr inż. Maria Wróblewska – matematyka, po, gospodarka przedsiębiorstw
 Do najważniejszych wydarzeń tego roku należało:

1/ zorganizowanie zajęć- kursów I stopnia dla stolarzy , ślusarzy, ślusarzy mechaników/ zajęcia we wszystkie soboty od 12.10.1991 do 16.02.1992/. Na zakończenie kursów odbyły się wycieczki dydaktyczne do Fabryki Mebli w Czersku i Fabryki Płyt Pilśniowych w Czarnej Wodzie, do Fabryki Form Metalowych „ Formet” w Bydgoszczy dla mechaników i ślusarzy
2/ wyprawa piesza „ Jarem Raduni” z opiekunem Marią Wróblewską
3/ wycieczka do Muzeum Historyczno- Etnograficznego do Chojnic z opiekunem Janiną Głomską

4/ biblioteka szkolna otrzymała białe meble/ regały klubowe, a nie regały biblioteczne i biurko/, które wykonali uczniowie klasy III wielozawodowej w ramach prac dyplomowych

5/ zakupiono kserograf i komplet książek/ wyposażenie księgozbioru podręcznego biblioteki/ z dotacji p. burmistrza – 10 mln zł. i 2 mln zł. Od Gminnej  Spółdzielni „ Samopomoc Chłopska” W Brusach

6/ wyjazd do teatru Muzycznego do Gdyni na spektakl „ Skrzypek na dachu’/ przypis 33/

7/ biwak we Wielu dla kl. I i II 

8/ dotacja dla ucznia Mariusza Wardina na obóz w Niemieckiej Republice Demokratycznej/ NRD// dziś Niemcy/

Z prac społecznych ,które wykonywali uczniowie należy wymienić wykopki i  zalesianie w leśnictwie  Czernica Nadleśnictwo Przymuszewo .

W roku szkolnym 1992/1993 do szkoły przybył nowy nauczyciel wychowania fizycznego- p. Grzegorz  Łącki.. Religii zaczął uczyć ksiądz Zbigniew Straszewski. Mgr inż. Agnieszka Piasecka- Darczuk uczy ochrony środowiska, mgr Hanna Loll- j. rosyjskiego, mgr Teresa Wiśniewska i mgr Ryszard Wiśniewski przedmiotów zawodowych wespół z p. Cz. Szalewskim.

Do atrakcji tego roku należy:

1/ biwak adaptacyjny w Funce

2/ otrzęsiny klas I-szych

3/wyjazd do Świecia na basen

4/wycieczka do Poznania i Zielonej Góry

W tym roku szkolnym szkoła liczy 184 uczniów, w tej liczbie 20 dziewcząt.

W roku następnym 1993/1994 szkoła posiada 190 uczniów w 6 oddziałach :
Klasy I o specjalności ślusarz- stolarz

Kl. II - wielozawodowe

Kl . II –stolarz
Podział przedmiotów jest następujący :

1 /języka polskiego uczy Janina Głomska 

2 /j. rosyjskiego – Hanna Loll

3/ historii i wiedzy o społeczeństwie – mgr Maciej Jaworski

4 / matematyki – Maria Szalewska 

5/ fizyka, elektrotechnika – Wieława Kononowicz

6/ rysunek zawodowy i technologia dla stolarzy- mgr Czesław Szalewski

7/ technologia, obrabiarki i urządzenia-mgr Ryszard Wiśniewski

8/ maszynoznawstwo – mgr inż. Józef Kołak

9/ technologia ,rysunek zawodowy – ślusarze- mgr inż. Maria Wróblewska

10/ wychowanie fizyczne, przysposobienie obronne- mgr Grzegorz Łącki
11.ochrona i kształtowanie środowiska- mgr inż. Agnieszka Piasecka -Darczuk
12/ religia – ksiądz Zbigniew Straszewski
Sekretariat obejmuje p. Danuta Cysewska , a p. Jadwiga Słomińska to już  historia szkoły. 

Pani Jadwiga zwana potocznie Jagodą przepracowała w tej placówce oświatowej od roku 1958 aż do 31 sierpnia 1993.” Trzeba przyznać ,jak mówi długoletni nauczyciel tej szkoły Janina Głomska- p. Jadzia zwana przez wszystkich Jagodą to człowiek wyjątkowy- dokumenty były zawsze staranne opracowywane, opisywane tak, że nietrudno było w nich się poruszać. Na każdym kroku uczyła swoją osobowością szacunku dla pracy i solidności. . „Jak wspomina J. Głomska dalej- „ Pamiętam p. Jagodę od zawsze. Gdy byłam dzieckiem i przychodziłam do szkolnego sekretariatu w podstawówce- ona tam działała z niezwykłym poświęceniem . Obsługiwała uczniów i jednocześnie odpowiadała na pytania ówczesnego kierownika tej szkoły i zarazem szkoły zawodowej -p. Franciszka Ziółtkowskiego . Prawdę mówiąc nikt nie mógł się bez niej obejść. Była osobą najbardziej kompetentną, pracowitą ,zorientowaną na 100% w sprawach administracyjnych i gospodarczych. Tak samo było, gdy była szefem sekretariatu szkoły zawodowej , gdy trafiłam tu jako nauczyciel w 1984 roku. Zawsze  uczynna, grzeczna i uśmiechnięta. Nawet choroba nie potrafiła zmienić tej postawy .”

Chociaż szkoła zawodowa w Brusach była w pewnych okresach szkołą samodzielną , filią tucholskiej szkoły , od 1962 roku filią ZSZ nr 2 w Chojnicach , to zawsze p. Jagoda stała na straży sekretariatu szkoły/ przypis 34/. Zdobywali tu wtedy kwalifikacje uczniowie we wszystkich zawodach, w jakich wystąpiła potrzeba kształcenia , np.. ślusarz,, kucharz, rybak, garbarz, zegarmistrz, kowal- ogólnie około 40 zawodów. Szkoła  funkcjonowała wiele lat bez swojej nadbudowy- brakowało jej swojej bazy i pomocy naukowych. Korzystała z pomieszczeń  szkoły podstawowej i sprzętu. Jej własnością było jedynie kilkadziesiąt książek w skromnej bibliotece. Mimo to, , jak dowiodła praktyka, uczniowie byli dobrze przygotowani do wykonywania zawodu. 

Ta mała szkółka nadal się rozwijała. W 1994 roku uczy się w niej 196 uczniów w 6 oddziałach , pracuje 12 nauczycieli , z czego 6 dojeżdża z Chojnic. Szkoła dysponuje dwiema salami lekcyjnymi i wydzierżawionymi ze szkoły podstawowej. 

 Pojawiają się nadzieje na zaistnienie szkoły jako jednostki samodzielnej, co staje się faktem z dniem 1.09. 1994 roku. Tego bowiem dnia przekształcono filię Zasadniczej  Szkoły Zawodowej nr 2 w Chojnicach przy ulicy Ogrodowej 2 w Brusach  w publiczną szkołę o nazwie w Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Brusach .Akt założycielski szkoły publicznej z dnia 1 marca 1994 roku podpisał kurator oświaty mgr Januariusz Stodolny. 

9 maja 1994 roku odbył się konkurs na stanowisko dyrektora szkoły. Z uwagi na brak kontrkandydatów została nim Maria Wróblewska. 

W tym roku szkolnym odbyły się  jeszcze 2 wycieczki Bydgoszczy- do „ Rometu” i „Befamy”, a także do Łeby, Gdyni, na Westerplatte. 

Uczestniczyliśmy też w mszy pogrzebowej tragicznie zmarłego naszego ucznia Arkadiusza Erdmańczyka. Z klasy II a..

Rok szkolny zamknęła msza  św. dziękczynna, którą odprawił nasz katecheta- ksiądz Zbigniew Straszewski .

W roku szkolnym 1994/ 1995 rozpoczął się nowy rozdział działalności szkoły zawodowej. Samodzielna jednostka organizacyjna to wielki obowiązek i wyzwanie , a także zaszczyt.. Kierownikiem praktycznej nauki zawodu zostaje mgr inż. Elżbieta Grabowska – Antkowiak.. Do szkoły przyszła druga  polonistka – mgr Agnieszka Łącka, obok  Janiny Głomskiej ,j. rosyjskiego uczy mgr Małgorzata Westfal, technologii- mgr Cz. Szalewski i mgr Ryszard Wiśniewski, historii mgr Maciej Jaworski, a matematyki i fizyki mgr Arkadiusz Warnke, wychowania fizycznego- mgr Grzegorz Łącki. Po raz pierwszy utworzono 3 klasy pierwsze o profilach :
I a- stolarz/ ślusarz

I b-  wielozawodowa

I c- mechanik pojazdów samochodowych i sprzedawca

Uroczystość otwarcia ZSZ w Brusach miała miejsce 14 października, czyli w Dzień Komisji Edukacji Narodowej. W uroczystej akademii udział wzięli przedstawiciele władz krajowych , władze samorządowe Brus , nauczyciele ,przedstawiciele Związku Rzemiosła Polskiego z Warszawy , przedstawiciele Związku Kupiectwa Polskiego , a także rodzina Sikorskich ze Szczecina. W przemówieniu przedstawiciela władz krajowych Związku Rzemiosła Polskiego w Warszawie Witolda Jarantowskiego  czytamy „ Samodzielność edukacyjna podejmuje szkoła w Brusach podczas gdy w całym kraju ma miejsce proces likwidacji szkolnictwa zawodowego, bo nie ma w budżecie pieniędzy, bo nie stać dużych zakładów pracy na utrzymanie tego typu placówek, bo...”. Z całej uroczystości szkoła zafundowała sobie kasetę wideo, która znajduje się w zbiorach biblioteki szkolnej.

W chwili usamodzielnienia szkoły uczyło się w niej 214 uczniów w 7 oddziałach. Pracowało 5 nauczycieli etatowych i 7 dochodzących- pracujących w niepełnym wymiarze czasu pracy. 

W historię szkoły wpisali się nauczyciele – kierownicy
W okresie międzywojennym – założyciel szkoły- Franciszek Redlarski

Założyciel szkoły po wojnie – Czesław Jasiński 

W latach 1958- 1975-kierownik Franciszek Ziółtkowski 

W latach 1975 – 1981- Zofia Plata

W latach 1981-1988- Irena Wałdoch
W latach 1988 – do czasu usamodzielnienia się szkoły – Maria Wróblewska  i całe rzesze innych  nauczycieli , nauczycieli praktycznej nauki zawodu, czyli rzemieślników. Po oficjalnych uroczystościach w szkole odbyła się wspólna biesiada Rady Pedagogicznej  i zaproszonych gości w restauracji „ Kaszubska” w Brusach .

Po tych uroczystościach adepci bruskiej zawodówki wzięli się znów do intensywnej pracy. 

W styczniu 1995 roku postał sklepik uczniowski pod nazwą ‘Żaczek”, w którym serwowało się nawet gorące dania obiadowe/ dziś, tj. w 2003 roku  ostał się ino kiosk/.  

Utworzono także siłownię, która powstała dzięki darowiznom pochodzącym z zakładów pracy , w których uczniowie pobierają praktyczną naukę zawodu. Podarowano szkole ciężarówkę materiałów budowlanych oraz za darmo oszklono okna w piwnicy. Uczniowie własnoręcznie wykonali kraty na te okna. 

Naszą działalność dydaktyczną zauważyła gazetka lokalna „ Zabory”, pisząc na swych łamach o I konkursie recytatorskim zainicjowanym przez nauczyciela  polonistę Janinę Głomską .Najlepszą recytatorką została Renata Bucław/ nauczyciel polonista Janina Głomska/ recytująca wiersz L. Staffa „ Ars poetika” Ii nagrodę otrzymał Arkadiusz Napiątek za recytację wiersza I. Krasickiego „ Módl ty się  za mnie „.„Tematy recytacji były różnorodne – mówi Janina Głomska – rodzina , miasto, szkoła . Recytowano również twórczość uczniów- wiersz Rafała Stolca „ Zły sen” i Bogdana Kinki „ Przyjaźń”/ przypis 35/

W Tym roku szkolnym kontynuowano wycieczki : do jednostki wojskowej w Nieżychowicach, do Zakładów Płyt Pilśniowych do Czerska i Czarnej Wody, do Bydgoskiej Fabryki Narzędzi i na Targi Spożywcze do gdańska.. Odbywały się też objazdy najbliższej naszej okolicy- wycieczka dla stolarzy do tartaku w Dziemianach, wycieczka rowerowa do Widna. 

W Dzień Sportu-19 czerwca 1995roku rozegrano mecze : ZSZ brusy- Kaszubskie liceum Ogólnokształcące w Brusach. Potem była msza św. dziękczynna i wakacje.
A po niech kolejny nowy rok  w życiu szkoły , tym razem 1995/ 1996.
Ubyła dotychczasowa rusycystka mgr Małgorzata Westfal z Czapiewic , a na jej miejsce przybyła mgr Genowefa Czapiewska z Leśna .

 W szkole pojawił się też nowy przedmiot” Reklama” , którego naucza mgr Jolanta Felska .

 Na zawsze skończyły się wyjazdy jesienne zarobkowe do lasów , leśnictw  i nadleśnictw okolicznych. Tym razem wyjechano na grzybobranie. 

Z życia kulturalnego warto odnotować wyjście do Młodzieżowego Domu Kultury w Brusach -do Teatru Polskiego w Bydgoszczy na sztukę „ Pamiętniki z powstania warszawskiego” Mirona Białoszewskiego i innym razem na widowisko sceniczne K. I. Gałczyńskiego „Teatrzyk „Zielona gęś”. 

Po raz drugi w szkole z inicjatywy Janiny Głomskiej odbył się konkurs recytatorski. Nowością było recytowanie utworów kaszubskich. Nagrodami były tomiki wierszy ufundowane z pieniędzy Komitetu Rodzicielskiego. Sukcesem szkolnego konkursu było zwycięstwo Renaty Bucław / nauczyciel polonista Janina Głomska/, która również zajęła I miejsce w gminno- miejskim konkursie recytatorskim „ Rodno mowa” w Brusach  i tym samym zakwalifikowała się do uczestnictwa w regionalnym konkursie kaszubskim w Chmielnie .36 .

Tradycją w szkole stały się wyjazdy do Czerska, Czarnej Wody, gdzie uczniowie zapoznawali się z metodami i formami pracy fabryk i technologia produkcji.. Zresztą wycieczki przedmiotowe i krajoznawcze to zawsze jeden z najprzyjemniejszych fragmentów szkolnej rzeczywistości. Potem był Poznań ze swoimi targami, Bydgoszcz ze swoimi rowerami i Gdańsk z targami spożywczymi.

5 maja 1996 roku  zmarł nauczyciel języka niemieckiego – p. Józef Krygier. Delegacja nauczycieli uczestniczyła w ceremoniach pogrzebowych w chojnickiej farze.  

Potem wypisywanie świadectw, msza św. i wakacje. 

Na tym rok szkolny zakończono.
W roku szkolnym 1996/1997 przyszła do szkoły kolejna rusycystka –mgr Agnieszka Wozińska , nowy historyk- mgr Tatiana Szczepańska / obecnie z męża Weltrowska / i   polonistka -mgr Małgorzata Kosznik / obecnie z męża Grzempa/. Odeszła polonistka – mgr Agnieszka Łącka .Mgr Janina Głomska skończyła studia zawodowe w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Bydgoszczy na kierunku – polonistyka i otrzymała tytuł licencjata. Zdobyła również specjalizację I stopnia z pracy bibliotecznej.

Jesienią uczniowie biorą udział w akcji „ Sprzątanie świata”, co stało się już tradycją w szkole. Oczyszczaliśmy tym razem ze śmieci pobliskie drogi i lasy od Brus po Męcikał. 

Dyrektor szkoły Maria Wróblewska na dzień Komisji Edukacji Narodowej otrzymała nagrodę kuratora oświaty Januariusza Stodolnego za szczególne osiągnięcia w pracy dydaktyczno- wychowawczej, opiekuńczej i organizacyjnej.

Do historii szkoły  przeszła też wizyta naszej młodzieży z opiekunami  /pp. J. Felska, M. Wróblewska, G. Łącki/ w Ministerstwie Edukacji Narodowej w Warszawie u ministra Jerzego Wiatra i wiceministra Kazimierza dery. Szkoła zaprezentowała się ministrom z jak najlepszej strony, jednak dalszych reperkusji nie było .Nie było współpracy, ani szkoła niczego nie zyskała. Jedynie kilku młodych ludzi  z zawodówki obejrzało sobie gmach ministerstwa oświaty. Kronika ilustruje tę wizytę jako przyjacielską. Faktem jest, że wiceminister Dera był kolega szkolnym p. M. Wróblewskiej z Wrocławia. W Warszawie młodzież odwiedziła grób Jerzego Popiełuszki, Cytadelę, Zamek Królewski, Grób nieznanego Żołnierza, Teatr Narodowy oraz nowy pomnik „ Pomordowanym na Wschodzie „.

W maju / 21 maj 1997/ szkołę odwiedza Radek Sikorski- uczestnik wojny w Afganistanie , były wiceminister obrony narodowej , absolwent Oksfordu, najmłodszy wiceminister obrony narodowej w rządzie Jana Olszewskiego.

W tym roku jak w kalejdoskopie powtarzają się wycieczki do Czerska, Czarnej Wody, Poznania. Nowością są  Będomin / miejsce narodzin Józefa Wybickiego i Muzeum Hymnu Narodowego/ i Wdzydze Kiszewskie / skansen/ oraz Woziwoda ze swym ośrodkiem edukacji przyrodniczo- leśnej. 

Rok szkolny 1997/1998 zainaugurowano ślubowaniem klas I. W dniach 6-14 września odbył się dla grupki młodzieży/ 7 osób/ obóz wędrowny na trasie Pieniny- Beskid Sądecki. W wykazie wycieczek znów dominuje Woziwoda/ leśny kompleks promocyjny ze ścieżką przyrodniczo- leśną , pomnikami przyrody, rezerwatami przyrody i innymi osobliwościami./. Tamtejsza przyroda urzeka bogactwem eksponatów i wytworów natury. Kanał Brdy w Czerskiej Strudze zachwyca swoim urokiem , a akwedukt / rok budowy 1848/ ciągle zaprasza do zwiedzania. 

Najważniejszą imprezą tego roku była zorganizowana 19 marca 1998 roku uroczystość związana z 50- leciem szkolnictwa zawodowego w Brusach. Uchwałą Rady pedagogicznej , Rady Rodziców i Rady pracodawców postanowiono dzień 19 marca obchodzić jako wspólne święto bruskiego rzemiosła i szkoły. Na tej uroczystości nadano szkole imię Kazimierza Sikorskiego, poświęcono sztandar szkoły/ fundatorami sztandaru byli pracodawcy uczniów oraz inni sponsorzy i ofiarodawcy/. Tego dnia na sali gimnastycznej odbyła się uroczysta akademia z udziałem zaproszonych gości .

Okolicznościowe referaty podkreślały doniosłość chwili , chociaż początek bruskiej zawodówki datuje się w latach międzywojennych, o czym niezbicie przekonują dokumenty zdeponowane w Archiwum Państwowym w Bydgoszczy

Warto pamiętać, iż od zarania szkoły do 19 marca 1998 roku skończyło ją ok. 1330 uczniów, a w tym roku powinno ją skończyć ok. 100 uczniów. / rok szkolny 1997/1998/. Na dzień 19 marca 1998 roku w tej szkole uczyło się 346 uczniów w 12 oddziałach , pracowało 17 nauczycieli , w tym 10 zatrudnionych na pełnym etacie 37  

Na dzień 19 marca 1998 roku nadszedł list od p. Janiny Grudzielskiej ze Szczecina, krewnej K. Sikorskiego herbu Cietrzew pochodzącej z pobliskiego Leśna, która z uwagi na sędziwy wiek nie mogła przybyć tego dnia osobiście do Brus / Dzięki znajomościom p. Janiny Głomskiej odnaleziono rodzinę patrona szkoły/.Oto, co ta kobieta napisała w swym liście ”Ze wzruszeniem i radością przyjęłam informację o nadaniu imienia Kazimierza Sikorskiego ZSZ w Brusach. „ Dalej, autorka listu cieszy się , że pamięć o tym największym legacie pomorskim będącym dziełem K. Sikorskiego nie zaginęła. Zapis majątkowy K. Sikorskiego pomagał bowiem Towarzystwu Pomocy naukowej w Toruniu otoczyć opieką kila tysięcy młodych Polaków i Pomorzan , a wśród nich grupkę młodzieży bruskiej pomocą finansową , która umożliwiła im studia na różnych uniwersytetach polskich i niemieckich  38.Na tej podniosłej uroczystości  korytarzu szkolnym zaprezentowano  wystawę wraz z możliwością zakupu książek o tematyce regionalnej/ m.in. książka Jana Sikorskiego” Ziemianin bez kompleksów”/, którą przygotowała p. Janina Głomska .Zaproszeni goście mogli też dokonać wpisu do „Kroniki szkoły.”

 Po uroczystej akademii/ kaseta z tej uroczystości znajduje się w zbiorach biblioteki szkolnej/wszyscy uczestniczyli we mszy świętej  odprawionej przez naszego proboszcza- prałata Zdzisława Wyrwickiego w bruskim pięknym kościele, a potem w biesiadzie w restauracji „ Kaszubska” w Brusach.  

Do ważnych wydarzeń sportowych tego roku należy spartakiada sportowa typu lekkoatletycznego w województwie bydgoskim., która miała miejsce tydzień po obchodach 50 – lecia szkolnictwa zawodowego. „Tym razem stoisko z wydawnictwami regionalnymi nie cieszyło się już taką estymą, chociaż najwięcej właśnie wtedy sprzedałam proporczyków naszej szkoły.”- mówi p. Janina Głomska inicjatorka rozpowszechniania tego typu wydawnictw w społeczności bruskiej. 

Do wydarzeń kulturalnych należało  wyjście do teatru na sztukę „ My, dzieci z dworca ZOO/ prezentacja Teatru Polskiego z Bydgoszczy/.Były także coroczne wycieczki di Gdańska, Poznania, do Fabryki Mebli do Gościnina pod Wejherowem oraz biwak  w Ośrodku Wypoczynkowym „Elmor” we Wielu. Dla najlepiej uczących się uczniów zorganizowano wycieczkę do Łeby.

Kolejny rok szkolny 1998/ 1999 zapisał się mniej doniosłymi imprezami. Do stałego kalendarza imprez należy coroczne składanie kwiatów na Cmentarzu Ofiar Hitlerowskich w Brusach w dniu 1.09. , przeprowadzanie akcji „ Sprzątanie świata”, obchody Święta Niepodległości i Dnia Komisji Edukacji Narodowej. 

Ważnym wydarzeniem kulturalnym było spotkanie z profesorem Tadeuszem Linknerem z Uniwersytetu Gdańskiego, który był gościem Kaszubskiego Liceum Ogólnokształcącego w Brusach. Pan profesor mówił o swej pracy badawczej, której przedmiotem są Kaszuby oraz promował swoje książki o tematyce kaszubskiej. Jedną z nich zakupiła p. Janina Głomska dla biblioteki ZSZ. zakończono również szkolny konkurs Mickiewiczowski w kategorii recytacji poezji. Do wydarzeń sportowych , jak zwykle należały mecze piłki siatkowej, koszykówki, piłki nożnej. 

Poza szkolną działalność wyszliśmy dopiero poprzez konkurs czytelniczy dla uczniów szkół średnich zorganizowany przez Miejsko- Gminną Bibliotekę w Brusach, w którym zajęliśmy III miejsce/ uczennica Renata Kloskowska/ polonista  Janina Głomska/  i  otrzymaliśmy wyróżnienie dla  Rafała Peplińskiego/ polonista Janina Głomska/.

 Uczniowie ci otrzymali dyplomy i książki, a w bibliotece na ścianie zawisły oprawione w szkło i ramki dyplomy. Nauczyciel za przygotowanie uczniów do konkursu nie dostał nic. Regulamin dodatków motywacyjnych wyraźnie mówił o tych sprawach., zalecając ich podwyższenie . 

Kolejnym wydarzeniem było uczestnictwo w spektaklu teatralnym „ Brzuch” wystawionym przez Teatr Impresaryjny z Bydgoszczy.  

Czerwcowe wycieczki do Poznania, Gdańska , Woziwody / corocznie w te same miejsca /, a także Międzynarodowe Zawody Lekkoatletyczne z udziałem dziewcząt i chłopców Kaszubskiego Liceum Ogólnokształcącego w Brusach i naszej szkoły zamknęły ten rok szkolny. 

Czerwiec to także czas egzaminów z przygotowania zawodowego. Uczniowie klas III  pozostawili w tym roku szkole  wiele cennych pomocy naukowych  oraz wyposażenia , np. skrzynkę do wideo dla sali nr 9 .Malowano także toaletę szkolną. Najlepszą absolwentką tego roku okazała się Barbara Chełmowska – średnia 5,00 i 3 rekordy lekkoatletyczne.

Rekordy w sporcie są także udziałem Grzegorza Chełmowskiego.
Na tym zakończył się rok szkolny 1998/1999. 
Na  tym historię szkoły zakończono – obejmowała ona okres od założenia , czyli 1930 roku / 4.2. 1930/ do roku szkolnego 1998/1999 włącznie.39

Sprawy gospodarcze szkoły
Od 1984 roku  Zasadnicza Szkoła Zawodowa im. K. Sikorskiego w Brusach mieści się na parterze i w piwnicy budynku „C” kompleksu szkolnego w Brusach przy ulicy Ogrodowej 2.

Ma do dyspozycji 8 klas lekcyjnych , salę gimnastyczną , pomieszczenie na bibliotekę, gabinet pedagoga szkolnego , siłownię ,sekretariat szkolny , gabinet dyrektora i kierownika praktycznej nauki zawodu, pokój socjalny dla 2  pań sprzątaczek, archiwum,  2 szatnie dla okryć wierzchnich młodzieży , przebieralnię z prysznicami ,warsztat pomocniczo- naprawczy wspólny dla ZSZ i KLO. 

Ponadto funkcjonuje kiosk- klub” Żaczek”, dzierżawcą którego jest piekarz- cukiernik Zdzisław Zakrzewski z Brus. 

Sale lekcyjne są wyposażone w podstawowe pomoce naukowe, corocznie uzupełniane w zależności od  możliwości finansowych, od roli i znaczenia oraz wymagań dydaktyczno- wychowawczych . W kilku z nich znajdują się telewizory z możliwością korzystania z aparatury wideo. 

Klasopracownie są zadbane , na ścianach wiszą tablice dydaktyczne i plansze językowe / j. polski, j. niemiecki/  ,a w specjalnym kąciku sali nr 9 znajdują się mapy historyczne. W gablotach ściennych pracowni technologicznych widnieją  różne pomoce naukowe . W szafach przechowuje się  akcesoria do nauki poszczególnych przedmiotów.

Techniczne akcesoria w 2 salach lekcyjnych dopełniają wiedzy nabywanej u pracodawców na zajęciach praktycznej nauki zawodu.

Najlepiej ze wszystkich gabinetów przedmiotowych wyposażona jest siłownia- zestawy firmy Szultka / atlasy, urządzenia do ćwiczeń rehabilitacyjnych/ ławeczki i worki gimnastyczne, 3 rodzaje sztang i inne/.

 Naprzeciw siłowni usytuowana jest szatnia z prysznicami . Ponadto w piwnicy znajdują się : gabinet pedagoga, 2 szatnie dla okryć wierzchnich młodzieży, pokój socjalny dla pań sprzątaczek, sklepik szkolny „ Żaczek”. Jest też tam schowek pod schodami , czyli archiwum. 

Zajęcia z wychowania fizycznego odbywają się nie tylko we wspomnianej siłowni , ale i salach gimnastycznych dzierżawionych od Szkoły Podstawowej w Brusach, na stadionie i boiskach szkolnych, dzięki czemu szkoła może się chlubić wieloma rekordami w różnych dziedzinach sportu, o czym informują dyplomy zamieszczone na  korytarzu szkolnym i wpisy w „ Kronice sportu” .
Dodatkowo prowadzone  zajęcia z SKS podnoszą kondycję zdrowotną naszej młodzieży./ patrz „ Kronika sportu” zdeponowana w szkolnej bibliotece/.

Na parterze budynku oprócz biblioteki , sal lekcyjnych mieści się sekretariat/ miejsce pracy 2 pań- p. sekretarki i p. księgowej / , gabinet dyrektora i pokój nauczycielski. 

W sekretariacie obok tradycyjnych biurek i szaf znajduje się kserograf i inne urządzenia techniczne tak bardzo potrzebne we właściwej obsłudze szkoły. Nowością jest komputer , na którym pracuje p. sekretarka Danuta Cysewska.

Tak więc nie mająca swego oddzielnego budynku szkoła zawodowa w Brusach od 1930 roku aż po dzień dzisiejszy , czyli  do 31.12.1999 roku  , dzierżawiąca część budynku „C” kompleksu budynków przy ul. Ogrodowej 2  funkcjonuje jako samodzielna jednostka oświatowa z pełnym wyposażeniem i swoją  kadrą nauczycielską.

Nasza szkoła ustawicznie wzbogaca się w pomoce naukowe i poprawia swój wizerunek zewnętrzny. 

Klasy są czyste , zadbane, tu i ówdzie rosną kwiatki doniczkowe , a biel firanek sprawia, że dobrze czują się tu uczniowie i nauczyciele.

 Atmosfera przypomina dom, co jest cenne i pomocne w eliminacji stresu., w kreowaniu  dobrego  samopoczucia i  chęci do nauki szkolnej.

Ważną rolę w szkole odgrywa biblioteka. Uczniowie  często korzystają  z księgozbioru szkolnego zdeponowanego w bibliotece. Gromadzi się tu piśmiennictwo z różnych dziedzin wiedzy. Jest też półka z kasetami wideo, różne typy czasopism  i druki ulotne. 

„Specjalizujemy się jak na szkołę zawodową przystało w piśmiennictwie fachowym i specjalistycznym , a także lekturach szkolnych. Mimo tego otwarci jesteśmy na wszystkie typy i rodzaje literatury, z baśniami włącznie. Zbiory biblioteczne są  obliczone na potencjalnego czytelnika i użytkownika informacji „ mówi jej długoletni opiekun Janina Głomska .

Biblioteka szkolna ciągle podwaja swoje zbiory dzięki funduszom od Rady Rodziców, różnych ofiarodawców, honorariów za artykuły p. Janiny Głomskiej zamieszczane w czasopismach różnych typów, pomocy Urzędu Miasta I Gminy w Brusach. Jej księgozbiór liczący na koniec 1999 roku wynosił ok. 2000 książek/ wydawnictwa zwarte i podręczniki / . Ponadto posiadamy około 60 kaset wideo ,8 tytułów czasopism , zbiory specjalne /  na dzień 31.12. 1999/ . Stara maszyna do pisania też jest w na stanie biblioteki i służy do załatwiania spraw wewnętrznych biblioteki, obsługi korespondencji i pisania artykułów do czasopism.
Zakończenie- wnioski

Na koniec  warto pokusić się o wnioski:

1. Powstanie  tej szkoły okazało się celowym założeniem metodycznym , zgodnym z potrzebami rynku w okresie międzywojennym , rozwojem rzemiosła i handlu na Zaborach w XIX i XX wieku

2. Jej powolny , acz ciągły rozwój był zdeterminowany warunkami gospodarczymi i społecznymi czasów, w których szkoła mogła zaistnieć jako samodzielna jednostka organizacyjna

3. Mimo okresowych perturbacji w organizacji szkolnictwa zawodowego na tych terenach szkoła potrafiła się przebić i trwać/ przynależność do ZSZ w Tucholi, do ZSZ w Chojnicach/ , stanowiąc przez wiele lat filię.

4. Z systemu kursów wieczorowych w latach II Rzeczypospolitej szkoła przeobrażała się przez lata pracy dydaktyczno- wychowawczej w samodzielną jednostkę organizacyjną

5. Nauczało w niej wielu nauczycieli – wszyscy byli przygotowani do należytego spełniania swej roli / wykształcenie, staż pracy, doświadczenie, chęć pracy z młodzieżą, itp./

6 .Od założenia szkoły do roku 1998/1999 włącznie ukończyło ją ok. 1500 uczniów , którzy głównie zasilali miejscowy rynek pracy

7. W zakresie dydaktyzmu, pedagogizacji i opieki stosowano różnorodne formy i metody pracy, które w zasadniczy sposób rzutowały na kształtowanie pozytywnych cech osobowościowych i społecznych tych młodych ludzi, którzy z różnych względów zapisywali się do tej placówki szkolnej .

8. Na uwagę zasługuje też fakt, że tylko niewielki odsetek uczniów nie uzyskał absolutorium tej szkoły .

9.    Szkoła miała swój niezaprzeczalny wkład w współtworzenie środowiska , w którym funkcjonowała i które współtworzyła poprzez udział w różnych pracach społecznie użytecznych/ zalesianie, zbiory warzyw , naprawy zabawek w przedszkolu, sadzenie drzew na stadionie i prace melioracyjne, itp./
10 .Obecnie w szkole funkcjonują następujące organizacje :

Polski Czerwony Krzyż/ patrz „ Kronika PCK”/

Liga Obrony Kraju

Szkolne Koło Sportowe 

11. Prężnie działa szkolna biblioteka , która obecnie posiada ok. 1300   

 woluminów, 70 kaset wideo, 8 tytułów czasopism. Na jej usługi jest 

szkolny kserograf, dzięki czemu informacje przepływają błyskawicznie. 

Biblioteka pożycza też / depozyt roczny/ podręczniki z różnych 

przedmiotów, mając na uwadze młodzież z najbiedniejszych rodzin

12.Najbardziej popularną formą pracy z młodzieżą , jak widać z analizy 

działalności szkoły , były wycieczki dydaktyczne i krajoznawcze . często 

korzystano także z repertuaru teatralnego/ patrz „ Kronika szkolna”/.

13. Młodzież brała też licznie udział w konkursach czytelniczych i literackich

organizowanych w szkole / organizator Janina Głomska / i pozaszkolnych , w  

 których wielokrotnie zwyciężała lub otrzymywała zaszczytne miejsca, np. 

konkurs kaszubski „ Rodno mowa”, konkurs historyczny ” Książka moich 

 dziadków lub rodziców”, konkurs literacko- czytelniczy’ Rok 

Mickiewiczowski”, „ Rok Chopina i Słowackiego”, itp./ patrz „ Kronika 

biblioteki”/

14. Wiele sukcesów osiągała młodzież na niwie sportowej/ patrz” Kronika 

sportu” znajdująca się w bibliotece szkolnej/

15 . Działalność poszczególnych dziedzin działalności szkolnej jest  

dokumentowana w poszczególnych kronikach szczegółowych , np. „ Kronika 

szkolna”, „kronika biblioteki”, „ Kronika sportu”

Dorobek szkoły jest więc niezaprzeczalny. 

W tej placówce oświatowej wszyscy przygotowania zawodowego i poszerzania wiedzy ogólnej40.

5.2.Dzieje Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Brusach
Szkoła Przysposobienia Rolniczego w Brusach została założona w 1968 roku/ rok szkolny 1968/1969 /  Jej żywot datuje się do roku szkolnego 1974/1975 . Od roku 1975 /rok szkolny 1975/1976 / zmieniła nazwę na Zasadnicza Szkoła Rolnicza w Brusach . Istniała do roku szkolnego 1996/1997 włącznie. Potem została rozwiązana i zamknięta. 

W roku założenia , czyli w roku szkolnym 19681969  ,przyjęto do niej  15 uczniów Uczniowie ci posiadali umowę o praktyczną naukę zawodu prowadzoną w formie zajęć praktycznych – praktyk zawodowych, które odbywali w wyznaczonych gospodarstwach rolnych lub u swoich rodziców. 

Wychowawcą klasy została B. Maszkowska.  

W ciągu okresu / były 4 okresy w ciągu roku/ stan klasy zmienił się .Z niewiadomych przyczyn 7 uczniów  zrezygnowało z dalszej nauki i to już w pierwszym roku nauczania./ 8 uczniów ją ukończyło/. 12 uczniów zostało promowanych do kl. II. Wszyscy otrzymali z zachowania ocenę „ bardzo dobry”, jak głosi „Protokół z posiedzenia RP z dnia 12.06 1969 roku.”

Kadra szkoły była następująca: 

Kierownik szkoły – Bogumiła Maszkowska / j. polski/

Nauczyciele: Adam Ziółtkowski,/ przedmioty matematyczno- fizyczne/, 

Łucja Dula,/ j. rosyjski /

 Łucja Wojciech / przedmioty biologiczne/ i 

Ofiara Z./ praktyczna nauka zawodu/.

Uczniowie ci skończyli klasę ósmą Szkół Podstawowych w Brusach, Lubni, Leśnie, Czarniżu, Czyczkowach , a więc pochodzili z terenu Zaborów. Ich rodzice byli rolnikami .

Po skończeniu szkoły rolniczej , w której nauka trwała 2 lata ,młodzież pomagała w prowadzeniu gospodarstwa rolnego swoim rodzicom, lub objęła gospodarstwo rolnicze po rodzicach . 2 uczniów kontynuowało naukę w Technikum Rolniczym w Sypniewie.

W następnym roku szkolnym  1969/1970 do Szkoły Przysposobienia Rolniczego zapisało się już 33 uczniów. Pochodzili z Brus i okolicy. W „Księdze uczniów” zapisani są adepci zawodu rolniczego z Leśna, Brus, Męcikała, Czyczków, Kosobud, Czarniża, Lubni. Tu można także znaleźć informację, że na 33 uczniów 6 osób zrezygnowało z nauki,/ w tym 1 uczennica przeniosła się do Liceum Ogólnokształcącego do Chojnic/ Lerke Renata/ , a 27 ją ukończyło.

Przydział przedmiotów był następujący:   

Bogumiła  Maszkowska – j. polski w klasach I i II 

Łucja Dula- j. rosyjski

Adela Drążkowska – biologia , chemia w kl. I 

Adam Ziółtkowski – matematyka, fizyka w 2 klasach 

Irena Skwierawska – wychowanie obywatelskie w kl. II

Cz. Wodzik-chów zwierząt i mechanizacja-I i II klasa – zajęcia praktyczne

Z. Ofiara – uprawa roślin, ogrodnictwo, organizacja gospodarstw, zajęcia praktyczne i technologia w gospodarstwie rolnym. 

 Wychowawstwo w klasie I obejmuje F. Ziółtkowski, a w klasie II – B Maszkowska. Klasa I korzystała z sali lekcyjnej Szkoły Podstawowej w Brusach / sala po VII a/, zaś kl. II w sali po V b. . Klasy I i II do szkoły uczęszczały w następujące dni- poniedziałek, wtorek, środa, czwartek. W piątek odbywały się godziny zajęć praktycznych w gospodarstwach rolnych. 

Początek lekcji ustalono na godz. 14 00 .Jak głosi „ Protokół z RP z dnia 2. 091969 roku” „ Zasadniczym celem pracy w roku szkolnym to podniesienie poziomu dydaktycznego i wychowawczego, uzyskanie lepszych wyników pedagogicznych. Zalecano wprowadzanie i stosowanie metod aktywizujących w procesie nauczania. Duże trudności sprawiał brak podręczników. Mimo tych braków, uczniowie otrzymywali pozytywne wyniki w nauce.

Z tej klasy I po skończeniu szkoły  4 uczniów podjęło pracę w Bydgoskim Przedsiębiorstwie Produkcji Leśnej  „ Las „ w Brusach, 1 absolwentka podjęła naukę zaoczną w Liceum Ogólnokształcącym w Chojnicach / Maria Jurewicz z Brus /, a inna naukę zaoczną w Technikum Rolniczym w Sypniewie./ Januszewska Jolanta z Męcikała/ .

W roku szkolnym 1970/1971 .zapisało się  do klasy I  -12 uczniów pochodzących z Brus i okolicznych wsi, z których 10  osób ukończyło szkołę. 

W tym roku szkolnym nieco zmienił się skład Rady pedagogicznej.

Nadal j. polskiego uczy B. Maszkowska,

Ł. Dula – j. rosyjskiego,

A. Drążkowska – biologii, chemii w kl. I , 

A. Ziółtkowski- matematyki i fizyki w kl. II ,

Irena Skwierawska – wychowania obywatelskiego w kl. II.

 Nowym nauczycielem jest inż.  Zygfryd Drąg, który uczy uprawy roślin, w kl. I i II, chowu zwierząt w kl. I i II, mechanizacji w kl. II, ogrodnictwa w kl. II, organizacji gospodarstw w kl. II, zajęć praktycznych w gospodarstwie w kl. I i II .

Wychowawstwo w klasie II obejmuje A. Ziółtkowski , a w kl. I B. Maszkowska. 

Obie klasy uczęszczają do szkoły , jak mówi „ protokół z RP z dnia 8.09.1970 roku w następujące dni: poniedziałek, wtorek, środa i czwartek. W piątek odbywają się godziny zajęć praktycznych w gospodarstwach rolnych . Początek lekcji o godz. 14.” 

W tym roku dokładnie przeanalizowano niedociągnięcia uczniów w poszczególnych klasach. W toku analizy ustalono, że brak podręczników do nauczanych przedmiotów, brak lektury, słaba frekwencja uczniów szczególnie kl. I. Postanowiono temu zaradzić przez kontrolowanie frekwencji na każdej lekcji i informowanie o niej rodziców oraz uaktywnienie ucznia na lekcji i poprzez zadawanie prac domowych , a w nauczaniu stosować metody indywidualnej pracy z uczniem . Słaba frekwencja i brak podręczników to główne przyczyny słabych wyników w nauce za II okres roku szk. 1970/1971.Protokól z posiedzenia RP SPR w Brusach z 17 czerwca 1971 roku donosi” 

 Ze sprawozdań wychowawców wynika, że wykorzystano  wszystkie środki prowadzące do podniesienia poziomu dydaktyczno- wychowawczego w szkole. Zwrócono specjalną uwagę na samodzielność pracy uczniów, kształtowanie myślenia i wnioskowania , oraz przygotowanie uczniów do życia społecznego.

W roku szkolnym 1971/1972 w klasie I zapisanych było 23 uczniów , a zrezygnowało z nauki 5 osób  .Reszta ukończyła szkołę.

Głównymi zagadnieniami w działalności dydaktyczno- wychowawczej w roku szk. 1971/1972 były:

1. Sposoby realizacji podnoszenia wyników pracy dydaktyczno- wychowawczej

2. kształtowanie zamiłowania do pracy w zawodzie rolnika./ Protokół z posiedzenia Rady Pedagogicznej z dnia 31 sierpnia 1971 roku”. 

3. Kadra pedagogiczna zmieniła się. Odszedł A. Ziółtkowski. W jego miejsce przyszła Irena Wałdoch, która zajęła się nauczaniem matematyki i fizyki.. Wprowadzono także nauczanie BHP w kl. II, które prowadzić będzie inż. Z. Drąg.. Wychowawstwo w kl. I objął Z Drąg, a w kl. II B. Maszkowska. Lekcje zaczęły się odbywać częściowo w szkole/ lekcje fizyki/, a częściowo w sali w agronomówce., zaoferowanej przez Gromadzką Radę Narodową w Brusach. Początek lekcji zmienił się. Zajęcia rozpoczynano o godz. 800.Po raz pierwszy rok szkolny został podzielony na 3 okresy, a nie jak dotychczas było na 4 okresy nauki. W kl. I było 21 uczniów, a w kl. II 11 uczniów. . Zdarzało się ,że uczniowie na poszczególne okresy otrzymywali oceny niedostateczne z poszczególnych przedmiotów. Po raz pierwszy w historii tej szkoły uczniowie nie otrzymali promocji do kl. drugiej. Uczniowie kl. II w liczbie 11 osób otrzymali świadectwa ukończenia szkoły./ „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 14 czerwca 1972 roku”/  

Kolejny rok szkolny 1972/1973 to zapisy w klasie I  -21 uczniów , z których tylko 1 zrezygnował z nauki, a 20 skończyło ją w terminie. 

W tym roku w miejsce Ł. Duli j. rosyjskiego w kl. II oprócz j. polskiego w kl. I i II  uczy B. Maszkowska , a j rosyjskiego w kl. I uczy Adelajda Drążkowska. Zmiany nauczycieli następują w nauczaniu  matematyki i fizyki. W kl. II tych przedmiotów naucza I. Wałdoch, a w kl. I Maria Szalewska Przedmioty rolnicze w obu klasach prowadzi Z. Drąg. Biologii i chemii w kl. I uczy A. Drążkowska , a przysposobienie sportowe w obu klasach prowadził Z. Drąg. , podobnie jak i BHP w kl. II. Przydział wychowawstw jest następujący

Kl. I – B. Maszkowska 

Kl. II -Z. Drąg. 

Lekcje nadal odbywają się w Szkole Podstawowej w Brusach i sali w agronomówce. Klasa I liczy 22 uczniów, a II- 17 uczniów. Nie ma uczniów, którzy sprawialiby trudności wychowawcze, jak głosi „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 14 marca 1973 roku”

Wszyscy z klasy I zostali promowani do kl. II, a z kl. II wszyscy ukończyli szkołę. 

W roku  szkolnym 1973/1974 do  I klasy SPR  zapisało się 23 osoby., z których 1 uczeń powtarzał klasę I ,10 uczniów przerwało naukę, a skończyło 12 uczniów. 

W tym roku szkolnym SPR nie korzystała już z sali w agronomówce należącej do Urzędu Gminy  w Brusach.  Wszystkie zajęcia odbywały się w Szkole Podstawowej w Brusach. 

Przydział przedmiotów był następujący:

Bogumiła Maszkowska – j. polski w kl. I i II

Adelajda Drążkowska – biologia, chemia , j. rosyjski w kl. I 

Irena Skwierawska – wychowanie obywatelskie w kl. II, j. rosyjski w kl. II

Irena Wałdoch- matematyka i fizyka w kl. II

Maria Szalewska – matematyka i fizyka w kl. I

Zygfryd Drąg uczy przedmiotów zawodowych. 

Wychowawstwo w kl. I- B. Maszkowska a w  kl. II- Z. Drąg 

Zasadniczym celem pracy dydaktyczno- wychowawczej w tym roku szkolnym , zresztą tak samo jak i w poprzednich jest podniesienie poziomu dydaktyczno- wychowawczego i uzyskanie  lepszych wyników w nauce. W pracy należy stosować metody aktywizujące ,jak głosi ”Protokół z posiedzenia RP z dnia 2.09. 1973r.”

Klasa I liczyła  22 uczniów,/ w ciągu roku 7 uczniów zrezygnowało z nauki /, pozostało na koniec I klasy 15 uczniów . Z tych 15 uczniów promocji do kl. II nie otrzymało 2 uczniów, więc stan klasy wynosił 13 osób.  a kl. II – 21 uczniów / wszyscy ukończyli szkołę./. Ze sprawowania pojawiają się już oceny dobre , odpowiednie , a nawet nieodpowiednie.  / dotychczas prawie zawsze bardzo dobre/ .Najczęstszymi przyczynami niepowodzeń uczniów było: nieodpowiednie zachowanie się na lekcji, niezdyscyplinowanie, opuszczanie lekcji bez usprawiedliwienia. Były też oceny wzorowe i wyróżniające/ w mniejszości/ .

Rok szkolny 1974/1975 przyniósł zmiany w przydziale przedmiotów w związku z odejściem nauczyciela uczącego biologii i chemii. / p. A Drążkowska/.Przydział przedmiotów przedstawiał się następująco:

A. Maszkowska- j. polski kl. I i II , j. rosyjski – kl. I 

       I .Skwierawska – wychowanie . obywatelskie . – kl .II, j. rosyjski – kl. Ii, jak również nowy przedmiot w kl. I i II przysposobienie do życia w rodzinie socjalistycznej , jak informuje „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 31. 08.1974”
I. Wałdoch – matematyka i fizyka- kl. iI

I. Szalewska – matematyka i fizyka , chemia – kl. I

Z. Drąg- przedmioty zawodowe i biologia w kl. I 

Waldemar Wiśniewski- przysposobienie sportowe w kl. I i II i przysposobienie obronne w kl. I. 

W tym roku wychowawstwa przydzielono:

Kl. I- M. Szalewska 
Kl. II- Z. Drąg
Obie klasy uczęszczały do szkoły w poniedziałki, wtorki, środy w godz. 1300-2100..Klasa I zajęcia praktyczne miała w piątek w godz. 800—13oo, a klasa II w soboty w godz. 800-1300.
Głównymi celami w nauczaniu i wychowaniu było poprawienie wyników nauczania , dbanie o frekwencję, stosowanie metod aktywizujących w nauczaniu, oraz częściej egzekwować wiedzę uczniów. / „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 31. 08. 1974”/.

W tym roku w klasie I znalazło się 19 uczniów – 15 z nich ją ukończyło. 4 uczniów uchwałą RP w dniu 6. 2. 1975 roku zostało  skreślonych  z listy uczniów kl. I.. / Protokół z posiedzenia RP z dnia 6.02. 1975 roku”/. W klasie II było 14 uczniów, z których jedna z ocenami niedostatecznymi za I półrocze zrezygnowała ze szkoły. Promocję do kl. II otrzymało 15 uczniów, a kl. II, liczącą 13 uczniów, skończyli wszyscy.

Od roku szkolnego 1975/1976 Szkoła Przysposobienia Rolniczego w Brusach zmieniła nazwę na Zasadniczą Szkołę Rolniczą w Brusach. Z wnioskiem w tej sprawie wystąpiono do Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy – Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa . Przekształcenie szkoły z SPR w Zasadniczą Szkołę Rolniczą , jak podaje „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 28. 08. 1975 roku’  ma zwiększyć autorytet szkoły w środowisku. 

W tymże roku szkolnym w klasie I zapisano 17 uczniów, z których 2 uczniów zrezygnowało z nauki, a jeden przeszedł do Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Brusach.

Przydział przedmiotów jest analogiczny do roku ubiegłego z drobnymi jednak zmianami. 

B. Maszkowska- j. polski – kl. I i II ; j. rosyjski – kl. II

I. Skwierawska – wychowanie obywatelskie- kl. II; j. rosyjski – kl. I; przysposobienie do życia w rodzinie socjalistycznej – kl. I i II

I. Wałdoch – matematyka i fizyka – kl. II 

M. Szalewska – matematyka, fizyka , chemia – kl. I 

Z. Drąg- przedmioty zawodowe i biologia – kl. I 

W. Wiśniewski – przysposobienie sportowe – kl. I i II ; przysposobienie obronne- kl. I 

Wychowawstwa przydzielono: 

KL. I – Maria Szalewska 

Kl. II – Zygfryd  Drąg 

I znowu obie klasy uczęszczały do szkoły w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki w godzinach 13oo- 2100.. Klasa I miała zajęcia praktyczne w gospodarstwach rolnych w piątek w godz. 800- 1300, a klasa II w sobotę w tych samych godzinach. 

W roku szkolnym 1976/1977 w klasie I znajduje się 27 osób, z  których 3 uczniów przerwało naukę. Inni skończyli =================================brak protokołów z tego roku szkolnego===============================================

W roku szkolnym 1977/78 zmienił się plan nauczania dla kl. I. Do klasy I zapisało się 22 uczniów, z których 1 uczeń zrezygnował z nauki. Przydział przedmiotów nauczania w tym roku szkolnym jest analogiczny do roku ubiegłego z małymi zmianami

B. Maszkowska – j. polski- kl. I i II; j. rosyjski – kl. II

I. Skwierawska – wychowanie obywatelskie- kl. II, j. rosyjski – kl. I, przysposobienie do życia w rodzinie socjalistycznej – kl. I i II 

U. Skwierawska – matematyka, chemia i chemia w kl. I

Z. Drąg – przedmioty zawodowe, biologia

W. Wiśniewski – przysposobienie sportowe – kl. I i II, przysposobienie obronne – kl. I.

Wychowawstwa przydzielono 

Kl. I – Z. Drąg

Kl. II – U Skwierawska . 

Zajęcia szkolne i zajęcia praktyczne  odbywały się tak jak w latach poprzednich- 4 dni w szkole i 1 dzień  / piątek dla kl. I i sobota dla kl. II / w Spółdzielczym Kółku Rolniczym w Brusach w godzinach od 800-do1300./ „Protokół z posiedzenia RP z dnia 17.08. 1977”/

W roku szkolnym 1978/1979 zawód rolnika chciało uzyskać 36 osób. Zrezygnował z nauki  1 uczeń, 1 przeniósł się do ZSZ w Brusach, a inni skończyli szkołę. Po I okresie w kl. I było 34 uczniów , a w klasie II 21 uczniów.  

Klasy w tym  I okresie brały udział w akademii z okazji 61 rocznicy Rewolucji Październikowej. Pomagały w wykopkach w SKR w Brusach. W ramach prac społecznych odśnieżały teren wokół szkoły . Bywały też w kinie „ Sława „ w Brusach. Na II okres zaplanowano, jak głosi „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 6. 02. 1979 roku „ powiększenie księgozbioru biblioteki , wdrażanie  w życie „ kodeksu ucznia” oraz wycieczkę dla uczniów w Bieszczady. Większość kosztów miało zostać pokrytych z funduszy Samorządu Szkolnego.

W roku szkolnym 1979/1980 w szkole były 2 klasy pierwsze/ jedna klasa I o profilu ogólnym i jedna klasa I mechanik rolnictwa oraz  jedna klasa  druga. W klasie I ogólnej  uczyły się 24 osoby,/ 22 ukończyło szkołę, 2 zrezygnowało /, a w drugiej klasie I ========= ,  a w klasie II liczącej 33 osoby  wszyscy otrzymali świadectwo ukończenia szkoły/ „Protokół z posiedzenia RP z dnia 18 .06 1980”/. Uczniowie otrzymali nagrody za wyniki w nauce i zachowanie. 

Ciekawy jest zakres czynów społecznych w tym roku szkolnym – zbiórka makulatury, praca w szkółce leśnej, naprawa sprzętu szkolnego , pielęgnacja lasu, porządkowanie cmentarza ofiar hitlerowskich . 

Udała się także wycieczka na trasie Kutno- Kraków- Nowa Huta- Zakopane. Ponadto młodzież była 3 razy w kinie, , uczestniczyła w wieczornicy  z okazji rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej . Miała także wieczorek karnawałowy w Gromadzkim Domu Kultury. Uczestniczyła również w akademii z okazji 35 rocznicy wyzwolenia Brus w GOK-u. Brała udział w akademii 1- Majowej oraz w pogrzebie woźnej  szkoły w dniu  26.03. 1980 .roku. Wytyczne na nowy rok szkolny, jak informuje „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 18 .06 1980 roku „, to „

1.Więcej współpracy z domem rodzicielskim dla zapewnienia większej frekwencji. 2.Stawiać uczniom większe wymagania.

3.Zmuszać uczniów do większego wysiłku umysłowego przez stosowanie aktywizujących metod pracy. 

W szkole rolniczej pracuje już , jak stwierdza „ Protokół z posiedzenia RP z dnia 18 czerwca 1980 roku” mgr inż. . Stefan Skwierawski, który to posiedzenie RP protokołował. 

W roku szkolnym 1980/1981szkoła rolnicza ma 3 klasy. Jena klasę I i dwie drugie/ jedna o profilu rolnik, a jedna  o zawodzie mechanik Częściowo zmieniła się kadra nauczycielska w szkole. Przybyli nowi nauczyciele/ Stanisław Rutowski, Jan Kiedrowicz, Marek Buza/. . Przydział przedmiotów na ten rok szkolny był  następujący :

P. Czesław Szalewski - maszyny i pojazdy rolnicze – kl. II- 3 godz., wiadomości z rolnictwa – kl .II – 2 godz., lekcja z wychowania obywatelskiego- kl. II – 1 godz., czyli razem 6 godz. 

Drąg Z. – produkcja roślinna- kl. I i klasa II ogólna – 3 godz.

· produkcja zwierzęca- kl. I – 3 godz. I kl. II 3 godz.

· wiadomości z rolnictwa – kl. II mech – 2 godz.

· silniki i pojazdy rolnicze – kl. II mech- 2 godz. 

· lekcja z zajęć wychowania obywatelskiego kl. II o – 1 godz. 

· praktyki zawodowe –kl. I 6 godz., kl. II o -12 godz.

Tak więc  p. Z. Drąg miał 36 godzin lekcyjnych w tym roku szkolnym.

Skwierawska Urszula – 1 /matematyka – kl. I –4 godz., kl. II -3 godz. x 2 klasy == 6 godzin






2/ fizyka – kl. I –3 godz.






3/ chemia – kl. I –3 godz. 





4/ biologia –kl. I – 2 godz. 





5/ j. rosyjski – kl. I- 2 godz. , kl. II – 2 godz. x 2 klasy = 4 godz. 


6/ przysposobienie do życia w rodzinie –kl. I 1 godz., kl. II – 1 godz.. x 2 klasy == 2 godz. 


7/ lekcja z zajęć wychowania obywatelskiego – kl. I – 1 godz. 

P. U. Skwierawska miała 28 godz. lekcyjnych w tym roku .

P. Irena Skwierawska uczyła wychowania obywatelskiego w klasie II- po 3 godz. = 6 godz.

P. Bogumiła Maszkowska miała j. polski w kl. I- 4 godz. i kl. II  po  3 godz., więc miała ogółem 10 lekcji. 

P. Stanisław Rutowski – mechanizacja rolnictwa – w kl. I – 2 godz., w kl. II ogólnej 2 godz..= razem 4 godz.

· ekonomika gospodarstw rolnych w kl. II ogólnej – 3 godz., w klasie II mechanik rolnictwa – 2 godz. , czyli razem 9 godz. 

· P. Waldemar Wiśniewski prowadził wychowanie fizyczne w kl. I – 2 godz. w kl. II po 2 godz. tygodniowo i przysposobienie obronne w kl. I -1 godz., czyli razem 7 godz. 

· P. Jan Kiedrowicz prowadził praktyczną naukę zawodu dla kl. II mechanik- grupa I w ilości 12 godzin

· Podobnie  p. Marek Buza praktyczną naukę zawodu w kl. II grupa II w ilości 12 godzin tygodniowo. 

Wychowawstwa klas powierzono:

Kl. I- Urszula Skwierawska 

Kl. II ogólna- Zygfryd Drąg

Kl. II mechanik rolnictwa – Czesław Szalewski 

Czynności dodatkowe powierzono :

Z. Drąg- opiekun samorządu szkolnego i prowadzenie biblioteki 

W. Wiśniewski – zaopatrzenie w podręczniki

Cz. Szalewski- organizowanie pracy społecznej

Uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego miało miejsce w sali kina „ Sława” w Brusach w dniu 1. 09. 1980 roku o godz. 1400.

W tym dniu pamiętano również o złożeniu kwiatów na cmentarzu ofiar hitleryzmu w Brusach i pod tablicą pomordowanych harcerzy.

 Do kl.  I zapisało się do szkoły 18 osób, z których 5 zrezygnowało z obowiązku
szkolnego. 2 uczniów przeniosło się do Ochotniczego Hufca pracy / OHP/ .

W roku szkolnym 1981/1982 w klasie I znalazło się 36 uczniów wszyscy ukończyli szkołę rolniczą w zawodzie rolnik o 2- letnim okresie nauczania. =brak protokołów z posiedzeń RP====================================================================

W roku szkolnym 1982/ 1982 szkoła przechodzi na 3- letni okres nauczania. W tym roku do klasy I zapisało się 32 uczniów. 7 osób zrezygnowało z nauki, z czego 1 uczeń przeniósł się do ZSZ przy „Mostostalu „ w Chojnicach.-========================Brak protokołów z posiedzeń RP===================================

 W roku szkolnym 1983/1984 w klasie I zapisanych było 28 uczniów, z czego 3 przerwało naukę w ZSR, w tym jeden przeniósł się do ZSZ „ przy „ Mostostalu” w Chojnicach.================================ Brak protokołów z posiedzeń RP==============================================

W roku szkolnym 1984/ 1985 w klasie I było 23 uczniów i wszyscy ukończyli naukę w tej szkole. ==================Brak protokołów z posiedzeń RP=======================================

W roku szkolnym 1985/ 1986 były 3 klasy w szkole rolniczej.

 Klasa I liczyła 21 uczniów, klasa II -23 uczniów, a klasa III -25 uczniów.  

Przydział wychowawstw był następujący:

Kl. I – Andrzej Wiecki 

Kl. II- Elżbieta Węsierska 

KL. III – Zygfryd Drąg 

Opiekę nad Radą Młodzieżową sprawował Z. Drąg, a szkolne koło ZSMP prowadziła Elżbieta Węsierska .

Przydział lekcji był następujący:

B. Maszkowska – j polski w klasach I- III i historia w kl. I i II. 

Z. Drąg – biologia, przysposobienie obronne, produkcja roślinna, wychowanie fizyczne dziewcząt i praktyczna nauka zawodu

A Wiecki- mechanizacja rolnictwa, lekcja do dyspozycji wychowawcy, wychowanie fizyczne, ekonomika i organizacja gospodarstw rolnych oraz praktyczna nauka zawodu

E. Węsierska – produkcja zwierzęca, lekcja do dyspozycji wychowawcy  klasowego, produkcja zwierzęca p, produkcja roślinna oraz praktyczna nauka zawodu. 

Dodatkowo p. E. Węsierskiej przydzielono prowadzenie kółka plastycznego. 

Cz. Rodzeń- fizyka i chemia 

Maria Szalewska – matematyka 

Joanna Andrzejczak – j. rosyjski 

Mirosław Szczukowski – szkolne koło sportowe / SKS/ w klasie III. – 2 godz. / Protokół z posiedzenia RP z dnia 28 sierpnia 1985 roku. 

W tym roku Rada Młodzieżowa uczestniczyła w akademii z okazji 68 rocznicy Rewolucji Październikowej . Koło ZSMP zorganizowało andrzejki i mikołajki . Odbyło się także spotkanie z I sekretarzem Komitetu Gminnego ob. Henrykiem Narlochem i kombatantem Napiątkiem. W Gminnym Domu Kultury odbyła się olimpiada wiedzy społeczno- politycznej , w której brali udział uczniowie ZSR. Dla uczczenia X Zjazdu PZPR przepracowano  10 godzin przy malowaniu płotu na stadionie i innych pracach porządkowych. „ Na przyszłość należy zacieśnić współpracę Rady Młodzieżowej z kołem ZSMP’ – jak głosi Protokół z posiedzenia RP z dnia 23.06.1986”.

Rok szkolny 1986/1987  to zapisanie według „ Księgi uczniów” w klasie I  o zawodzie „ rolnik” 30 uczniów , z których 2 uczniów zrezygnowało z nauki w trakcie roku szkolnego .

Wychowawstwa w tym roku są następujące:

Z. Drąg- kl. I 

A. Wiecki – kl. II

E.  Węsierska – kl. III

Nauczyciele nadal uczą tych samych przedmiotów , co w roku ubiegłym . Zmienia się tylko liczba godzin zgodnie z programami nauczania przedmiotów w  różnych klasach. 

Czynności dodatkowe pełni Z. Drąg- opieka nad Radą Młodzieżową i E. Węsierska – opieka nad szkolnym kołem ZSMP.

W roku szkolnym 1987/ 1988  w klasie I było na początku  32 uczniów . Wykruszyło się 3 uczniów , z których jeden przeszedł do ZSZ w Brusach . Reszta naukę w systemie 2- letnim jako rolnik w tej szkole skończyła. 

Wychowawstwa przedstawiają się następująco:

Kl. I – E. Węsierska 

Kl. II - Z. Drąg

Kl. IIII –  A. Wiecki

W roku szkolnym 1988/1989 przydział wychowawstw był następujący :

Kl. I – A. Wiecki / stan klasy- 24 uczniów/ 

Kl. II –E. Węsierska / stan klasy – 28 uczniów/

Kl. III - Z. Drąg / stan klasy- 28 uczniów/ 

Godziny przedmiotów zawodowych otrzymali nauczyciele etatowi. Przedmiotów ogólnych uczą nauczyciele zatrudnieni na godzinach nadliczbowych- dochodzący ze Szkoły Podstawowej w Brusach.

Opiekę nad Rada Młodzieżową i szkolnym kołem ZSMP sprawuje Z. Drąg.

7. X. 1988 roku młodzież wzięła udział w wycieczce do Poznania na targi POLAGRA- 1988 , gdzie zapoznała się z nowościami techniki rolniczej. Młodzież była także aktywna sportowo- uzyskała I lokatę w imprezach sportowych w dniu 12.12. 1988 roku w meczu siatkówki oraz turnieju tenisa stołowego w dniu 14.12. 1988 roku.. Ponadto w Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej  w Brusach w dniu 11.1. 1989 roku  zajęła I, II i IV miejsce. .

Dnia 18. 01. 1989 r. szkoła  i poszczególne klasy otrzymały dyplomy uznania  za udział i uzyskane efekty we współzawodnictwie Brygad Pracy Odrodzenia Narodowego / Protokół z posiedzenia RP ZSR w Brusach w dniu 25.01.1989/.  

12.grudnia 1988 roku  odbyła się także szkoleniowa Rada Pedagogiczna Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Brusach .Szkolenie miało temat” Wychowanie przez pracę i do pracy w procesie dydaktyczno- wychowawczym szkoły. Omówiono uzyskane efekty we współzawodnictwie „ Brygad Pracy Odrodzenia Narodowego im. 40 – lecia PZPR  i Zjednoczenia Ruchu Młodzieżowego. Opiekun szkolnego koła ZSMP poinformował, że uroczysta sesja i nadanie dyplomów uznania odbędzie się 18. I. 1989 roku na którą zaproszona będzie także młodzież naszej szkoły / Protokół z posiedzenia szkoleniowej Rady Pedagogicznej Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Brusach w dniu 12. 12. 1988 roku”/

Kolejna szkoleniowa RP odbyła się 3 marca 1989 roku na temat „ Rola wychowawcy w procesie dydaktyczno- wychowawczym szkoły”

W kwietniu przystąpiono do realizacji hasła „ Kwiecień miesiącem pamięci narodowej”.

W czerwcu przeniesiono meble z sali lekcyjnej nr 3 i 4 do sali nr 5 w celu przygotowania klas na kolonie. 

W roku szkolnym 1989/1990 organizacja pracy przebiegała wieloetapowo. . Główne kierunki pracy dydaktyczno- wychowawczej  to:

1/.omówienie przebiegu praktyk wakacyjnych kl. II

2/realizacja programu , a nie podręcznika

3/ zainteresowanie uczniem zdolnym i słabym 

4/ treści lekcji nasycić problemami pracy, pokoju i ochrony środowiska 

5/ dokonywanie okresowych analiz ilości i jakości zadań domowych

Przydział wychowawstw przedstawiał się następująco:

Kl. I – Z. Drąg / stan klasy- 31 osób/

Kl. II – A. Wiecki / stan klasy – 25 osób/

Kl. III- E. Węsierska  / stan klasy- 29 uczniów/ 

Godziny przedmiotów zawodowych otrzymali nauczyciele etatowi, a przedmiotów ogólnokształcących uczyli nauczyciele dochodzący ze Szkoły Podstawowej w Brusach. 

Naukę jazdy ciągnikiem prowadził A. Wiecki. 

W tym roku do ZSR w Brusach doszedł nauczyciel przedmiotów zawodowych mgr inż. Barbara Szyc. 

Egzaminy z praktycznej nauki zawodu w zawodzie „ rolnik” i „  aparatowy przetwórstwa owocowo- warzywnego „’ odbywały się przeważnie w maju/ czerwcu, o czym świadczą protokoły egzaminów z przygotowania zawodowego- nauki zawodu z lat 1989- 1997. Powoływano specjalną komisję, przygotowywano zestawy pytań  egzaminacyjnych z praktycznej nauki zawodu  ,sporządzano listy uczniów  i przystępowano do pracy sprawdzającej umiejętności ucznia klasy III. W skład komisji wchodzili nauczyciele uczący w ZSR i z ZSCKR w Chojnicach. Kierownikiem szkolenia praktycznego przy ZS CKU był wtedy mgr inż. Jan Kortas. Komisja pracowała w oparciu o „ Wykaz umiejętności praktycznych obowiązujących w liceach i zasadniczych szkołach rolniczych : zawód rolnik „ wydanym w Warszawie w 1984 roku. i innych zarządzeniach  Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej .Cenną pomocą były również „ Wytyczne dotyczące interpretacji Zarządzenia Ministra Oświaty I Wychowania np. z dnia 10 sierpnia 1982 roku w sprawie egzaminu z nauki zawodu i przygotowania zawodowego w szkołach zawodowych” Regulamin egzaminu z nauki zawodu , przygotowania zawodowego / załącznik do zarządzenia/ przewidywał pewne zmiany od 1982 roku w zakresie trybu przeprowadzania egzaminu i form jego przeprowadzenia. W 1982 roku zrezygnowano z prac pisanych na podstawie literatury. Ustalono egzamin praktyczny w formie pracy dyplomowej , które zgodnie z wytycznymi Ministerstwa Rolnictwa – Departamentem Oświaty Rolniczej „ Muszą mieć charakter wdrożeniowy i upowszechniający w oparciu o tematykę WOPR- u w tym zakresie.” Jak głoszą wyżej wspomniane „ Wytyczne dotyczące interpretacji...”/ szkoły średnie rolnicze/.

Od tego roku w ZSZ powszechną formą  był egzamin praktyczny w formie zadania egzaminacyjnego losowanego w dniu egzaminu. Była to tzw. część teoretyczna egzaminu połączona z egzaminem praktycznym . Egzamin taki był przeprowadzony według następujących zasad. Uczeń losował jeden zestaw pytań z dwoma zadaniami praktycznymi

· z zakresu produkcji roślinnej łącznie z mechanizacją

· - w zakresie produkcji zwierzęcej. 

W trakcie praktycznego wykonywania zadań uczeń zasadniczej szkoły rolniczej zobowiązany był wyjaśnić od strony teoretycznej wykonywanie czynności, uzasadnić cel i sposób wykonania zgodnie z przyjętą technologią i organizacja procesu pracy. Ocena z egzaminu była jedna – wspólna, jako wypadkowa ocen uzyskanych z części praktycznej i teoretycznej.Za prawidłowe przeprowadzenie z przestrzeganiem w tej kwestii przepisów czyni się odpowiedzialnymi dyrektorów szkól rolniczych/  ==============/przypis- Wytyczne dotyczące interpretacji Zarządzenia Ministra Oświaty i Wychowania z dnia 10 sierpnia 1982 roku w sprawie egzaminu z nauki zawodu i przygotowania zawodowego w szkołach zawodowych” 

Potem pojawiały się inne dokumenty w tej sprawie, ale zasadniczo nie zmieniły struktury i trybu tych egzaminów. 

. Na koniec  tego roku szkolnego długoletni kierownik filii  ZSR w Brusach / 23 letnia praca / –p. Bogumiła Maszkowska zrezygnowała z tej funkcji. W wyborach tajnych nowym kierownikiem folii został mgr inż. Andrzej Wiecki. / Protokół z posiedzenia RP ZSR w Brusach z dnia 2 lipca 1990 roku /.

W roku szkolnym 1990/1991  zaczął się nowy etap pracy w szkole na czele z nowym kierownikiem filii –p. A. Wieckim.

Istnieją już 2 pierwsze klasy. Do klasy I b  zapisało się 33 uczniów , z których 1 uczeń zrezygnował, a 7 przeniosło się do klasy I a tej samej szkoły o profilu „przetwórstwo owocowo- warzywne”. Reszta szkołę skończyła w zawodzie „ rolnik”.

W roku szkolnym 1990/ 1991 do klasy I a o zawodzie aparatowy przetwórstwa owocowo- warzywnego zapisało się 36 osób, z których 1 osoba przeniosła się do kl. I b o zawodzie rolnik. Pozostali szkołę skończyli. Do kl. I b o zawodzie rolnik zapisało się 27 osób, z czego uczniów zrezygnowało z nauki , a 2 odeszło do Liceum Medycznego, natomiast 1 osoba przeniosła się do  Zasadniczej Szkoły Zawodowej do Kościerzyny z praktyką w Łubianie. Wychowawcą klasy była mgr inż. Barbara Szyc. .

Rok szkolny 1990/1991 przyniósł wiele zmian w organizacji  i  dotychczasowym funkcjonowaniu szkoły. Kierownikiem filii został Andrzej  Wiecki. W związku z utworzeniem nowej klasy I- przetwórstwo owocowo0- warzywne pracę w szkole rozpoczyna mgr inż. Tamara Jażdżewska , pracownik Przetwórni „ Las” w Brusach. Uczyć będzie technologii i prowadzić 6 godz. Praktyki zawodowej – I grupę. Drugą grupę przydzielono p. Róży Lamczyk – technikowi technologii z Przetwórni „ Las „ w Brusach. Pozostałe zajęcia przydzielono według projektu zatwierdzonego przez Oddział Oświaty Rolniczej w Bydgoszczy. . W tym roku zostaje w prowadzona do szkoły religia. Wszystkie klasy uczy ks. Mgr Marek Błażejczyk. Wychowawstwa przydzielono:

Kl. I a -Elżbieta Węsierska 

Kl. I b -Barbara Szyc

Kl. II- Zygfryd Drąg

Kl. III  -Andrzej Wiecki

Nauczycielami byli również; T. Jażdżewska, Maria Szalewska, Czesław Rodzeń, Joanna Andrzejczak, Mirosław Szczukowski , Lidia Gierszewska , Bogumiła Maszkowska.. 

W zawodzie rolnik uczniowie praktyki wiosenne i jesienne odbywali u rodziców/ większość/, u krewnych  lub w wytypowanych gospodarstwach rolnych na terenie gminy, np. w Zakładzie Gospodarki Rolnej w Kosobudach .

Młodzież tego roku była na wycieczce szkoleniowej w Boninie i stadninie koni w Białym Borze. / Protokolarz RP s. 1- 15/

W roku szkolnym 1991/1992 w klasie I zawód rolnik znalazło się 27 osób, z których 4 uczniów zrezygnowało z nauki. Pozostali naukę skończyli w przewidzianym terminie. 

Przydział wychowawstw był następujący :

Kl. I A. Wiecki

Kl II a Elżbieta Węsierska 

Kl. II b Barbara Szyc

Kl. III Zygfryd Drąg 

Organizacja pracy dla kl. I- do 4.11. 1991ma praktyki, lekcje rozpoczyna 4.111991, a kończy 15 kwietnia. Jak informuje protokół z posiedzenia Rady Pedagogicznej lat 1990/ i dalszych zwracano szczególną uwagę na  realizację wniosków:

1/ w nauczaniu stosować metody aktywizujące

informować rodziców o nieobecności w szkole pod koniec każdego miesiąca / Protokolarz RP s. 19/.

W roku szkolnym 1992/1993 w kl. I o zawodzie rolnik było zapisanych 34 osoby. Dwie z nich zrezygnowały z nauki. Podział wychowawstw w dniu 1.09. 1992  przedstawiał się następująco:

Kl. I Zygfryd Grąg

Kl. II Andrzej Wiecki

Kl. III a  Elżbieta Węsierska 

Kl. III b Barbara Szyc

Nauczycielami etatowymi są A. Wiecki, B. Szyc, E. Węsierska i Z. Drąg. Przedmioty ogólnokształcące prowadzili nauczyciele dochodzący:

 j. polski – B. Maszkowska

j. rosyjski J. Andrzejczak

w-f- Lidia Gierszewska

matematyka –Maria Szalewska 

j. niemiecki – D. Fryca

W kl. III a praktyczną naukę zawodu prowadzi R. Lamczyk i T. Jażdżewska 

Rada Pedagogiczna liczy razem z kierownikiem filii i protokolantem 10 osób. / Protokolarz RP s. 24-25/.Na końcu roku szk. uczniowie posiadający  najwyższe stopnie otrzymali nagrody książkowe. 

W roku szkolnym 1993/1994 w klasie I a o zawodzie rolnik było zapisanych 31 osób. , z których 3 zrezygnowało z nauki, a 3 nie otrzymało promocji do klasy wyższej. Natomiast 2 uczniów zostało skreślonych  z listy uczniów decyzją Rady Pedagogicznej z dnia 13.02.1995 roku. 

W  klasie Ib o zawodzie aparatowy przetwórstwa owocowo- warzywnego / operator maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego , specjalizacja – przetwórstwo owocowo- warzywne/  na początku roku było zapisanych 33 osoby  z których 4 osoby zrezygnowały z nauki , z czego 2 przeniosły się do ZSZ w Brusach .

Przydział wychowawstw jest następujący:

Kl. I a- B. Szyc

Kl. lI b- E. Węsierska 

Kl .II- Z. Grąg

Kl. III-A. Wiecki 

Przedmioty ogólnokształcące przydzielono nauczycielom dochodzącym. Zmiana w stosunku do roku poprzedniego następuje tylko w nauczaniu j. niemieckiego W miejsce p. Frycy przychodzi Sławomir Turzyński. . w kl. I b praktyczną naukę zawodu prowadzą w Przetwórni „ Las „ w Brusach T. Jażdżewska i R. Lamczyk. Nauczyciele uczą w salach nr 5,4,3. 

W roku szkolnym 1994/1995 w klasie I o zawodzie rolnik było 25 uczniów. 2 uczniów nie otrzymało promocji do klasy II. Jeden przeniósł się do Kaszubskiego Liceum Ogólnokształcącego w Brusach, a 1 osoba do ZSZ w Brusach. . 2 zrezygnowało z nauki. . 19 uczniów ukończyło szkołę.

 W tym roku nauczyciel Z. Drąg otrzymał nagrodę za osiągnięcia w długoletniej pracy dydaktycznej i wychowawczej. 

Kilka miesięcy w tym roku szkolnym / od marca do czerwca 1995 roku/  uczą j. polskiego J. Głomska i A. Łącka z ZSZ w Brusach  / Protokolarz RP s. 65/ . 

Na koniec roku szkolnego przyznano nagrody za dobre wyniki w nauce uczniom Lemańczyk, Meller i Rogowskiej / Protokolarz RP s. 68/.

W roku szkolnym 1995/1996  uczęszczają do szkoły kl. II oraz kl. III a i III b .Wiele razy podkreślano konieczność podjęcia starań w celu uruchomienia naboru uczniów w roku szkolnym 1996/1997. Zlecono to zadanie  kierownikowi szkoły- A. Wieckiemu..

 Rada Pedagogiczna jest w zasadzie bez zmian, ale j. polskiego w kl. II i  III uczy mgr Janina Głomska z ZSZ w Brusach  

W roku szkolnym 1996/ 1997 do szkoły uczęszcza tylko kl. III .Uczniów jest w tej klasie o profilu rolnik 19.  

J. polskiego uczy A. Łącka. Świadectwo ukończenia szkoły otrzymuje 19 uczniów z tego 1 uczeń Czapiewski Tomasz otrzymuje świadectwo ukończenia szkoły z wyróżnieniem Średnia ocen wynosi 5,00. / Protokolarz RP s. 61. /” Protokolarz obejmujący posiedzenia RP od 1.09 1990 roku do 14. 06.1997 roku „donosi, że szkołę rolniczą rozwiązano z dniem 31 sierpnia 1997 roku. Informację tę na str. 63 Protokolarza Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Brusach podpisał kierownik szkoły A. Wiecki. 

„Rejestr uczniów ZSR w Brusach „ zakończono na pozycji 764. Z dniem 01.09. 1997 szkoła została rozwiązana.

Szkoła posiadała pieczątkę o nazwie Zespół Szkół Centrum kształcenia Rolniczego w Chojnicach . Filia w Brusach. Ul. Ogrodowa 2. tel. 82454; 89-632 Brusy . Kierownikiem szkoły był mgr inż. Andrzej Wiecki  / Opracowano na podstawie rejestru nr 1 od roku szkolnego 1968/ 1969 do roku szkolnego 1996/ 1997. Uczniowie Szkoły przysposobienia Rolniczego od nr 1 do 128, oraz Zasadniczej Szkoły Rolniczej  w Brusach od nr 129 do 764./ .

Krótka historia szkoły rolniczej 

Od założenia szkoły rolniczej  / Szkoły Przysposobienia Rolniczego / w roku szkolnym 1969/1970 do roku szkolnego 1980/ 1981 szkołę tę skończyło 653 absolwentów / patrz” Rejestr absolwentów od roku 1969/1970”założony w roku szk. 1987/ 1988/.

Nauka w SPR trwała 2 lata . Kierownikiem SPR była Bogumiła Maszkowska od roku szk. 1971/ 1972 .Kierownik podpisywała świadectwa szkoły . Uczył wtedy już   i był wychowawcą w tej szkole inż. Zygfryd Drąg./  I specjalista w szkole-pierwszy tytuł szkoły wyższej/. Od roku szkolnego 1978/ 1979 szkoła zmieniła nazwę na Zasadnicza Szkoła Rolnicza. Dyrektorem szkoły był wtedy  dyrektor Państwowego Technikum Rachunkowości Rolnej z Chojnic-mgr Rajmund  Starszak, który podpisywał świadectwa szkoły w Brusach 

W roku szkolnym 1978/1979 uczyła w tej szkole  i była wychowawcą Urszula Skwierawska . 

W roku szkolnym 1988/ 1989 świadectwa podpisywała dyrektor doktor Elżbieta Gabrych z ZSCKR/ Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Chojnicach/.

 P. Bogumiła Maszkowska była kierownikiem szkoły do końca roku szkolnego 1989/1990.

Potem , czyli od roku szkolnego 1990/ 1991 kierownikiem szkoły był mgr inż. Andrzej Wiecki.

 Nauka w szkole  trwała 3 lata .Szkoła podlegała nadal pod Zespół Szkół – Centrum Kształcenia Rolniczego w Chojnicach ul. Dworcowa 1. Dyrektorem szkoły był mgr inż. Jan Klepin., który podpisywał świadectwa szkoły. 

Szkoła posiadała swoją pieczątkę o nazwie Zasadnicza Szkoła Rolnicza : 89-632 Brusy , ul. Ogrodowa 2. 

W roku szkolnym 1992/ 1993 nauczycielem i wychowawcą  w kl. III a o zawodzie aparatowy przetwórstwa owocowo- warzywnego  była mgr inż. Elżbieta Węsierska .W klasie III b wychowawcą była mgr inż. Barbara Szyc. Nauka  w szkole trwała 3 lata. W roku szkolnym 1993/1994 wychowawcą kl. III o zawodzie rolnik był A. Wiecki. 

W roku szkolnym 1995/1996 świadectwa ukończenia szkoły i promocyjne podpisywał dyrektor szkoły mgr inż.  Jan Klepin. 

Wychowawcą kl. III w roku szkolnym 1996/1997 był A. Wiecki.

Sprawy gospodarcze szkoły

Jak wynika z „ Księgi kasowej Komitetu Rodzicielskiego” Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Brusach obejmującej lata od 08.12. 1989 do 29.10. 1993 roku  i wcześniejsze można zorientować się na co wydawano pieniądze w szkole i czemu służyły różne działania Komitetu Rodzicielskiego. 

I tak np. w roku szkolnym 1987/1988 młodzież chadzała do kina ‘ Sława „ na seanse filmowe, np. na film „ Wejście smoka”, „ Karatecy”. Dofinansowano występy Jreny Santor w GOK -u w Brusach / 27. 05. 1987 / i zakup  książek na nagrody dla wyróżniających się uczniów na koniec roku szkolnego oraz na dotacje do wycieczek szkolnych. Dla klasy III na koniec roku szkolnego wynajęto salę w budynku Ochotniczej Straży Pożarnej w Brusach na wieczorek taneczny  i zapłacono orkiestrę. / 10.06. 1988/ . Natomiast dla szkoły zakupiono kwiaty i kwietniki na korytarz.

W następnych latach szkolnych / 1988/1989  i 1989/1989/zakupiono podręczniki do nauki przedmiotów zawodowych i ogólnokształcących. , doniczki do klasy i nagrody książkowe dla najlepszych uczniów szkoły.

W czerwcu 1990 roku  dotychczasowa kierownik ZSR w Brusach zrezygnował a z tej funkcji. 

W wyniku wygranego konkursu nowym kierownikiem szkoły został mgr inż. Andrzej Wiecki .

W roku szkolnym 1990/1991 młodzież wyjechała na Międzynarodowe Targi Poznańskie na wystawę „POLAGRA 90”/ 8.10. 90/. Dofinansowano również biwak we Wielu i zakupiono nagrody dla najlepiej uczących się uczniów szkoły. Odbywały się także drobniejsze remonty.   Zakupiono również  motocykl do nauki jazdy dla uczniów. Odkupiono go po znacznie niższych cenach od Urzędu Gminy w Brusach.

Poważniejsze remonty w szkole miały miejsce  w roku szkolnym 1992/1993. Malowano wtedy drzwi szkolne, naprawiano ławki na korytarzu, kładziono listwy na ławki  i wykonywano inne  prace. 

W kolejnym roku szkolnym zakupiono pierwszy odtwarzacz typu” Orion” produkcji japońskiej. Dalej trwały drobne remonty. Część pieniędzy wydatkowano również na inne potrzeby szkoły.  

W roku szkolnym  1993/1994    powtórzył  się scenariusz lat poprzednich . Kasa Komitetu Rodzicielskiego była wydatkowana na dofinansowanie wycieczek szkolnych, nagród książkowych dla najlepszych uczniów w szkole pod względem nauki i wychowania , na uroczyste wieczorki dla uczniów kl. III, kończących  szkołę ,itp.  Dnia 3. 6. 1994 roku zakupiono wykładzinę do pokoju nauczycielskiego i częściowo pokryto  koszty związane z urządzaniem nowego pokoju nauczycielskiego.

Zespól Szkół centrum Kształcenia Rolniczego  sfinansował  paliwo do autokaru, który zawiózł młodzież szkoły rolniczej do Łeby nad morze./ oraz wyposażenie gablot szkolnych. 

W roku następnym / 1994/1995 młodzież odbyła wycieczkę do Muzeum Hymnu Narodowego w Będominie i do Garczyna / ferma strusi/, a w karnawale bawiła się specjalnej imprezie szkolnej/ bal karnawałowy/ . Wyposażono również apteczkę szkolną w środki sanitarne i leki na potrzeby uczniów ,  nauczycieli i pracowników szkoły. Wydano je w użytkowanie do gabinetu lekarskiego. Stosowny dokument w tym względzie pokwitowała pielęgniarka szkoły Halina Krzoska dnia 4.04. 1995 roku. Zakupiono też kasety wideo. Komitet Rodzicielski sfinansował także „konsumpcję „na biwaku we Wielu.

W roku szkolnym 1995/1996 zaprenumerowano w szkole czasopisma” Świat Nauki” i „Wiedza i Życie’. Dla nauczyciela przedmiotów zawodowych Z. Drąga odchodzącego na emeryturę KR ufundował . prezent . Zapłacono także bilety wstępu do Muzeum Kaszubskiego we Wdzydzach. 

 Dla uczestników konkursu poetyckiego” Poezja i proza  polska i kaszubska” zakupiono nagrody książkowe i dyplomy./ 20.04.1996/ . Dnia 19.6. 1996 roku miał miejsce wyjazd młodzieży na MTP. Rada Rodziców zapłaciła autokar i bilety wstępu.

W roku 1996/ 1997 odbyło się spotkanie gwiazdkowe/ zapłata rachunku za ciasto/ i biwak we Wielu dla kl. III .Młodzież nocowała w domkach Stoczni Północnej , a obiady jadła w restauracji „ U Hansa”. Częściowo RR partycypowała w kosztach związanych z zakończeniem roku szkolnego , który miał miejsce w kawiarni w dniu 18.06. 1997.

Na tym rachunki zakończono. Szkołę zamknięto. Nauczyciele przenieśli się do innych placówek oświatowych. Dorobek materialny szkoły  ZSCKR w Chojnicach zagospodarował  w nowy sposób.

Radę Rodziców  rozwiązano. 















5.3. Dzieje Kaszubskiego Liceum Ogólnokształcącego  w Brusach.

Osobnym rozdziałem w historii szkolnictwa ponadpodstawowego jest Kaszubskie Liceum Ogólnokształcące w Brusach. 

Pierwszym  dokumentem , który wspomina o powołaniu KLO w Brusach ,jest uchwała Prezydium Komitetu Rodzicielskiego  przy Szkole Podstawowej w Brusach z dnia 3 grudnia 1990 roku/ przypis 75/.

W tym dokumencie podpisanym przez przewodniczącego i sekretarza Komitetu Rodzicielskiego w Brusach po zasięgnięciu opinii rodziców z zebrań klasowych wyraża się aprobatę dla inicjatyw społecznych nauczycieli SP skierowanych na utworzenie KLO .

Członkowie Prezydium Komitetu Rodzicielskiego w Brusach przychylili się do propozycji utworzenia liceum na bazie SP w Brusach/=76/= Uchwała prezydium./. 

Kolejnym krokiem było pismo wystosowane do Kuratora Oświaty i Wychowania w Bydgoszczy , w którym dyrekcja SP w Brusach zwraca się z prośbą o powołanie KLO na bazie ich szkoły / przypis 77/

Dnia 13. grudnia 1990 roku na posiedzeniu RP  SP w Brusach w jednym z omawianych punktów posiedzenia była koncepcja powołania KLO w Brusach  /przypis 78/

Dyrektor szkoły Józef Słomiński zapoznał zebranych z koncepcją nowej szkoły, z jej ideami i założeniami. Miałaby to być szkoła dla uczniów gmin ościennych Brusom, a patronat nad nią miałby sprawować Oddział Zrzeszenia Kaszubsko- Pomorskiego .

Szkoła ta miałaby otworzyć swoje podwoje 1 września 1991 roku  z liczbą 15 uczniów w I klasie.

Niektórzy nauczyciele obecni na posiedzeniu RP uważali , że powinna to być szkoła samodzielna , z własnym zapleczem i kadrą pedagogiczną. Proponowano na siedzibę liceum budynek dawnej SP przy ul Szkolnej w Brusach. 

W głosowaniu nad terminem rozpoczęcia działalności przez KLO w Brusach większość nauczycieli opowiedziała się za terminem podanym przez J. Słomińskiego.

Skierowano ponowne pismo / na poprzednie nie otrzymano odpowiedzi/ w sprawie utworzenia szkoły do Kuratorium Oświaty i Wychowania do Bydgoszczy, w którym została ponowiona prośba o powołanie KLO na bazie SP w Brusach/przypis 79/

Podkreślano w nim  szerokie poparcie wśród rodziców, nauczycieli i samorządu terytorialnego./przypis 80/ /.

Szkoła ponadto miała być szkołą społeczną przy częściowym finansowaniu rodziców.

.Na zebraniu organizacyjnym  w Brusach 30 stycznia 1991 roku powołano ją z woli rodziców, członków grupy tworzącej liceum, władz samorządowych, głównie Brus i Dziemian, przy poparciu metodycznym Zrzeszenia Kaszubsko- Pomorskiego , przy akceptacji i zapowiedzianej pomocy finansowej wicewojewody/ doc. dr hab.. Józefa Borzyszkowskiego / oraz kuratora gdańskiego. Był też przedstawiciel Uniwersytetu Gdańskiego doc. dr hab. Kazimierz Kossak- Główczewski . 

 
Dnia 15 II 1991 roku Komisja Oświaty Gminnej Rady Narodowej w Brusach uznała za celowe i zasadne powołanie na bazie SP w Brusach KLO, co wyraziła w „ Opinii nr 1/91 Komisji Oświaty i Wychowania Gminnej Rady Narodowej w Brusach z dnia 155.II 1991 roku.”

Dnia 2 kwietnia 1991 roku prorektor Uniwersytetu Gdańskiego, Brunon Synak, w piśmie do Kuratora Oświaty i Wychowania w Bydgoszczy informował o gotowości objęcia opieką merytoryczną KLO w Brusach na prośbę inicjatorów tej szkoły i  Komisji Oświaty ZKP w Gdańsku i w ramach poszerzenia współpracy „ instytutów uczelnianych ze szkołami i środowiskami społecznymi na terenie Kaszub i całego Pomorza”./ Pismo prorektora ds. nauczania prof. dr hab. Brunona Synak do mgr Januariusza Stodolnego kuratora Okręgu Szkolnego w Bydgoszczy z dnia 2.04.1991 roku /. 

Fakt podjęcia kroków w kierunku utworzenia KLO w Brusach został przedstawiony mieszkańcom Kaszub na łamach prasy. Artykuł J. Słomińskiego ukazał się w „ Nowinach Zaborskich”/przypis 81/.

 Jako najważniejszy argument za utworzeniem takiej szkoły wymienia się umożliwienie wykształcenia średniego przez młodzież Brus i okolic. Były też inne racje przemawiające za utworzeniem takiej szkoły w Brusach.

To liceum zostało powołane dla młodzieży z pogranicza województw bydgoskiego i gdańskiego i jako powołane na terenach rdzennie kaszubskich miałoby się odwoływać do wartości małej  kaszubskiej ojczyzny poprzez przybliżenie uczniom tradycji i kultury kaszubskiej, jej piśmiennictwa oraz zapoznanie z przedstawicielami literatury Kaszub. 

Z kolei na łamach zrzeszeniowego pisma „ Stegna” K. Kossak – Główczewski powiadomił o fakcie powołania KLO w dniu 30 I.1991 roku i przedstawił argumenty dyrektora SP w Brusach za utworzeniem takiej szkoły/ przypis 82./ 

Wymienieni zostali również członkowie grupy inicjatywnej w osobach ;

mgr Zdzisław Łasicki,

mgr Dorota Szalewska, 

mgr Piotr Rogala i 

mgr Józef Słomiński 

i inni uczestnicy spotkania założycielskiego,  np. burmistrz Brus- mgr inż. Kazimierz Cyranowicz, wójt Dziemian- M .Iżewski, grono nauczycielskie szkół podstawowych z sąsiednich wsi. 

Artykuł w kościerskim „ Naszym Tygodniku” informuje, że popularyzator i edytor piśmiennictwa kaszubskiego Wojciech Kiedrowski zadeklarował chęć wyposażenia biblioteki KLO w literaturę kaszubsko- pomorską oraz , ze ustalono czesne dla uczniów KLO jako placówki pośredniej między szkołą społeczną a państwową. /przypis 83/.

W tej spawie ukazały się też inne artykuły „ Pomeranii” i „ Przeglądzie Oświatowym” autorstwa K. Kossak= Główczewskiego , stwierdzającego, iż idea i forma organizacyjna KLO jest taka sama jak szkół podstawowych i średniej w Sopocie – Brwinowie , a treściowo uzupełnione o autorskie zagadnienia edukacji regionalno- etnicznej z zanikającym systemem klasowo- lekcyjnym na rzecz nauczania blokowego./przypis 84/

Bardzo ważnym wydarzeniem było wydanie zarządzenia Kuratora Oświaty i Wychowania z dnia 15.04. 1991 w sprawie powołania KLO w Brusach stwierdzające  , że
1/ Powołuje się Liceum Ogólnokształcące w Brusach
2/ Nadaje się nazwę nowoutworzonej jednostce Liceum Ogólnokształcącego w Brusach/
3/ Siedzibą szkoły są Brusy ul. Ogrodowa 2

4/ w roku szkolnym 1991/1992 szkoła prowadzi profil podstawowy
5/ w latach następnych zadania szkoły określą coroczne projekty organizacyjne stanowiące uzupełnienie niniejszego zarządzenia

6/ Liceum ogólnokształcące prowadzi swoją działalność w oparciu o status liceum ogólnokształcącego  /w oparciu o model organizacyjny Zespołu Szkól Ogólnokształcących im. Gen. Władysława Sikorskiego w Sopocie./przypis 85/. Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania z mocą obowiązującą od 1 września 1991 roku

Powyższe zarządzenie poprzedzone było pismem Komisji Oświaty i prezesa Zarządu Głównego ZK-P do wiceministra edukacji narodowej prof. dr Alfreda Janowskiego z prośbą o interwencję u kuratora oświaty i wychowania , który zgadza się jedynie na powołanie KLO jako szkoły społecznej/przypis 86/. 

Następstwem powyższego zarządzenia było pismo kuratora bydgoskiego do dyrektora SP w Brusach informujące o powołaniu Liceum Ogólnokształcącego w Brusach z dniem 15 kwietnia 1991 roku..

 Do czasu wyboru dyrektora nowej szkoły poprzez konkurs, który odbyć się miał 20 kwietnia 1991 roku pełnienie obowiązków dyrektora powierzono Józefowi Słomińskiemu, a w pracy komisji konkursowej kuratorium przewidywało udział przedstawicieli Komitetu Organizacyjnego i Zrzeszenia Kaszubsko- Pomorskiego.

Kolejne zarządzenie bydgoskiego kuratorium dotyczyło zmiany nazwy z Liceum Ogólnokształcące w Brusach na „Kaszubskie Liceum Ogólnokształcące w Brusach wydanego na podstawie pisma edukacji narodowej w dniu 6 czerwca 1991 roku /przypis 87/

Podjęto również kroki w celu opracowania programów nauczania dla KLO w Brusach.

Zainicjowana przez Komisję Oświaty Zarządu Kaszubsko- Pomorskiego narada programowa wyznaczona na dzień 15 lipca 1991 roku w SP w Brusach miała na celu ustalenie form pomocy, jej zakresu u osób pomagających oraz refleksja nad treścią i formą szkoły; „ miękkiego „ przechodzenia z organizacji szkoły tradycyjnej , totalnej i autentycznej do formy otwartej, społecznej i antyautorytarnej, bez dominującej grupy kulturowe /przypis 88/

Rada programowa w sprawie ustalenia treści patronatu na KLO przez ZKP oraz Uniwersytet Gdański odbyła się w zaplanowanym terminie. Dyskutowano tam nad treścią i formą nowej szkoły./przypis 89 /

Ustalono, że należy wprowadzić nowy przedmiot nauczania „ Mowa i piśmiennictwo kaszubskie” , realizować kaszubszczyznę w ramach lekcji języka polskiego, a historię regionu włączyć do geografii i historii , których programy będą utworzone w oparciu o wzory ZSO w Sopocie i LO w Warszawie , a głównym celem szkoły będzie rozwój kultury kaszubskiej. 

Uczniowie liceum będą mogli korzystać z konsultacji pracowników UG, natomiast nauczyciele KLO będą mogli uczestniczyć w Studium Wiedzy o Pomorzu zorganizowanym w Brusach w okresie późniejszym 

Inaugurację KLO w Brusach wyznaczono na 7 września 1991 roku, jak głosi  „Protokół z narady programowej w zakresie ustalenia treści patronatu Uniwersytetu Gdańskiego i Zrzeszenia Kaszubsko- Pomorskiego nad Kaszubskim LO w Brusach z dnia 15.VII 1991.”

Notatka na temat tego zebrania ukazała się w „ Gazecie Kartuskiej”z dnia 1.09.1991 roku na s. 5 i była autorstwa jednego z uczestników, czyli  W. Kiedrowskiej , Liceum Kaszubskie w Brusach.” , a także w „ Gazecie Pomorskiej” z dnia 20.08. 1991 roku na s. 7. autorstwa  K. Ostrowskiego ,” Pierwsze kaszubskie liceum. „  i  na łamach „ Zaborów” autorstwa  Ł. Kujawskiego „ KLO przedstawia się „/ przypis 90/.

I Rada Pedagogiczna KLO odbyła się 22 sierpnia . Przedstawiono na niej kadrę pedagogiczną, zapoznano z instrukcją organizacji nowego roku szkolnego, przedstawiono plan pracy dydaktyczno- wychowawczy szkoły , dokonano podziału godzin i określono zakres czynności/.

 Ponadto dyrektor szkoły zapoznał uczestników z aktem powołania szkoły na mocy „ Zarządzenia nr 8/91 kuratora Oświaty i Wychowania z dnia 15.IV 1991 roku w sprawie powołania Liceum Ogólnokształcącego w Brusach” oraz dokonał podziału czynności i zadań w roku szkolnym 1991/1992. 

Uroczystość inauguracyjna miała miejsce 7 września 1991 roku. Rozpoczęła się mszą św. celebrowaną przez biskupa pelplińskiego Jana Szlagę w kościele w Brusach.

 Dalsze uroczystości odbywały się na dziedzińcu SP w Brusach.. Odczytano akt założycielski szkoły , były przemówienia , m. innymi wicewojewody gdańskiego i prezesa ZK-P Józefa Borzyszkowskiego , proboszcza bruskiej parafii – księdza prałata Zdzisława Wyrwickiego , burmistrza Brus- Kazimierza Cyranowicza, przedstawicielki MEN Melanii Bondarukowej i prorektora Uniwersytetu Gdańskiego – Brunona Synaka/ przypis 91/

 Inaugurację KLO uświetniły występy kaszubskich zespołów pieśni i tańca „ Krebanie” z Brus i „ Niezabotci” ze Stężycy./ przypis 92/.Wśród zaproszonych gości byli przedstawiciele kuratoriów oświaty i wychowania gdańskiego i bydgoskiego, przedstawiciele Liceum Ogólnokształcącego w Sopocie , literaci i działacze kaszubscy z okolicznych parafii, co udokumentowane jest w „Kronice KLO”/ przypis 93/

Szeroko o tych wydarzeniach informowała prasa lokalna /przypis 94/.

Faktyczne rozpoczęcie roku szkolnego przez młodzież KLO miało miejsce 2 IX 1991 roku./ przypis 95 /. 

Przyjęto wtedy do 2 klas pierwszych  62 uczniów. W trakcie roku szkolnego 3 z nich zrezygnowało z nauki w tej szkole. 

Ramowy plan nauczania / siatka godzin/ objął przedmioty podstawowe, czyli takie same jak w każdym liceum ogólnokształcącym , ale poszerzone o treści regionalne Kaszub, jak np. 

Język polski – materiał poszerzony o treści regionalne dotyczące utworów literatury kaszubskiej oraz twórców regionu/
Historia – materiał poszerzony o historię regionalną Kaszub

Geografia – to samo
Biologia- materiał rozszerzony o treści dotyczące regionu kaszubskiego , zwłaszcza z zakresu bogactwa fauny i flory oraz ekologii

Muzyka—szczególną uwagę zwraca się na tematy związane z kaszubską muzyką ludową/przypis 96/ i dodatkowe.

Przedmiotami    dodatkowymi są :
1/mowa i piśmiennictwo kaszubskie, 

2/koła zainteresowań, 

3/historia literatury kaszubskiej, 

4/kultura materialna, duchowa i społeczna Kaszub –zadanie - podstawowe wiadomości z zakresu etnografii Kaszub.
Zajęcia te odbywają się  w wymiarze 2 godzin tygodniowo
Celem wprowadzenia powyższych przedmiotów jest...” wcielić w życie idee regionalizacji nauczania , dowartościowując rodzinną kulturę regionalną / język, literaturę, sztukę , kulturę, tradycje i obyczaje/ poprzez ukazanie jej na tle kultury ogólnopolskiej i wszechświatowej/ przypis 97/.

Specjalne programy zostały napisane przez nauczycieli KLO dla przedmiotów podstawowych i dodatkowych /przypis 98./

Liceum kaszubskie ma wiele zadań do spełnienia. 

Nazywa się je „ liceum pogranicza” lub „ liceum pogranicza Kaszub” nie tylko dlatego, że sięga granic 2 województw lecz także , że ma łączyć to, co sztuczne rozdzielono, co rozcięto, rozpołowiono w człowieku, w jego grupie społecznej i kulturze.” Liceum pogranicza” ma ponownie łączyć człowieka z człowiekiem, ludzi z ludźmi, kulturę z kulturą, a tym najważniejszym spoiwem jest język. Język jest bowiem środkiem komunikowania , dialogu, myślenia sposobem bycia w świecie. 

Właśnie w liceum kaszubskim przywiązuje się do jego rozwoju dużą wagę, rozpoczynając naukę od języka grupy etnicznej , języka ogólnonarodowego , nowożytnych języków europejskich/ angielski, niemiecki i dodatkowo rosyjski./przypis 99/

 
Do tej szkoły zapisuje się młodzież z wielu miejscowości - z Brus, z Kosobud, Czyczków, Zalesia Lubni , Czapiewic, Małego Gliśna, Wielkich Chełmów, Leśna, Czarniża, Męcikała , Rudzin, Wysokiej Zaborskiej, Mylofu, Orlika, Główczewic, Brody, Wiela , Lamka, Radunia, Dziemian, Kalisza Kaszubskiego, Lipuskiej Huty, Piechowic. 

Uczniowie dojeżdżają , ponieważ szkoła nie dysponuje internatem, lub mieszkają u rodziny w Brusach lub bliższej okolicy.

Nic nie wiadomo o motywach, które zadecydowały o jej powołaniu. Czy miała to być tylko i wyłącznie szkoła regionalna na Kaszubach/ podobna istnieje w Żukowie /, powołana i kojarzona z pielęgnowaniem folkloru i sztuki Kaszub, pełniąca rolę ośrodka kultury kaszubskiej na cały region, oraz zajmująca się problemami współczesnej społeczności kaszubskiej  czy też zadecydowały znów względy finansowe ?.

Z dokumentów wynika, że KLO w Brusach powstało dlatego ,ponieważ z  propozycją utworzenia jednej  szkoły średniej w województwie gdańskim jako  Liceum Kaszubskie wyszło Kuratorium Oświaty i Wychowania w Gdańsku / przypis 100/.

Przedmiotami dodatkowymi są , jak wspomniano, : mowa i piśmiennictwo kaszubskie, koła zainteresowań, historia literatury kaszubskiej, kultura duchowa, materialna i społeczna Kaszub.

Celem wprowadzenia powyższych przedmiotów jest ...” wcielić w życie idee regionalizacji nauczania, dowartościowując rodzimą kulturę regionalną/ język, literaturę, sztukę , historię, tradycję i obyczaje poprzez ukazanie jej na tle kultury ogólnopolskiej i wszechświatowej /przypis 101/

Zarówno do przedmiotów podstawowych, których tematyka została poszerzona o treści regionalne , jak i do mowy i piśmiennictwa , napisane zostały programy przez nauczycieli KLO.

Celem nauczania przedmiotu „ Mowa i piśmiennictwo” jest w klasie I poznanie przez uczniów swego najbliższego środowiska oraz  mówienie i pisanie po kaszubsku, poznawanie gramatyki i pisowni literackiego języka kaszubskiego. 

W kl. II naczelnym celem jest zapoznanie uczniów z literaturą regionalną Kaszub, która ma dostarczyć informację na temat ich autorów oraz nauczyć patrzenia na każdy z utworów , jak na dzieło literackie. 

W kl. III lekcje kaszubszczyzny maja ukazać głębię kaszubskiej duchowości poprzez analizę dwóch dzieł „ Żece i przigode Remusa” Majkowskiego i „ O panu Czarlińskim co do Pucka po sece jechoł” Derdowskiego. Lektury te mają dostarczyć wiadomości o wierzeniach, obyczajach i zwyczajach oraz na temat historii Kaszub. 

W kl. IV uczniowie maja nabyć umiejętności dyskusji na temat poczucia tożsamości, regionalizmu a uniwersalizmu, europejskości w celu ułatwienia im samookreślenia.

Dużą wagę przywiązuje się do nauki języka grupy etnicznej/ język kaszubski/, języka ogólnonarodowego, nowożytnych języków europejskich/ j. angielski, j. niemiecki, j. rosyjski/ oraz łaciny.

Dyrektor szkoły- mgr Józef Słomiński, pełniący jednocześnie obowiązki dyrektora Szkoły Podstawowej w Brusach., pełnił  od samego początku rolę współautora i inicjatora całego  tego przedsięwzięcia edukacyjnego.

Warunki lokalowe szkoły
.Przez 3 pierwsze lata funkcjonowania liceum gabinet dyrektora i sekretariat KLO mieściły się w siedzibie Szkoły Podstawowej w Brusach / czytaj sekretariacie i gabinecie SP/. 

Szkoła zajmowała od samego początku I i II piętro budynku „C „ kompleksu bruskich  szkół. 

Na parterze budynku funkcjonuje Zasadnicza Szkoła Zawodowa i do 1997 roku istniała Zasadnicza Szkoła Rolnicza / filia CK ZSR w Chojnicach/.

Szkoła zajmuje 14 pomieszczeń.
Na I piętrze budynku „C’ mieści się sekretariat szkoły i gabinet dyrektora oraz sale:

· biologiczna

· -fizyczna

· informatyczna

· inne

Na II piętrze mieszczą się:

- 2 sale do języków obcych

-do nauki języka kaszubskiego

-historyczna

· matematyczna

· języka polskiego

· pokój nauczycielski

· sala dla pedagoga szkolnego

- biblioteka 
Szkoła ma swoją bibliotekę , którą wyposaża  w zbiory głównie  Rada Szkoły, korzysta z sali gimnastycznej i  stołówki SP w Brusach.

Stan uczniów 
Dnia 1 września 1991 roku w tej szkole otwarto 2 klasy pierwsze. Język kaszubski jest tu nauczany 2 godziny tygodniowo.

Po przejściu dyrektora J. Słomińskiego  ze względów zdrowotnych na rentę  /sprawował funkcję dyrektora KLO w Brusach do 31.III 1993 roku / ,dyrektorem z konkursu został mgr wychowania fizycznego Rafał Ziółtkowski, pracujący w tej szkole od czasu jej powstania . 

Z dniem 1.04.1996 roku został więc drugim dyrektorem w historii  KLO. 

Szkoła rozrosła się do 8 oddziałów w roku szkolnym 1999/2000, czyli po 2 klasy równolegle danego rocznika. 

W roku szkolnym 1998/1999 powierzono obowiązki dyrektora kaszubskiego liceum mgr Justynie Narloch z uwagi na bezpłatny urlop R. Ziółtkowskiego. 

Szkoła mieści się nadal na  2 piętrach bloku „C” kompleksu szkolnego w Brusach. 

Szkoła, tak jak ma w tytule Kaszubskie Liceum Ogólnokształcące ,szczyci się nauczanym językiem kaszubskim. 

Nauczanie regionalne jest przede wszystkim realizowane na przedmiocie „ Mowa i piśmiennictwo kaszubskie” na 2 godzinach a klasach I i II, a w III i IV po jednej godzinie.

Przedmiotu „mowa i piśmiennictwo kaszubskie ” naucza od zarania szkoły p. Wanda Kiedrowska i Felicja Baska- Borzyszkowska.

 Jak powiedział M. Kleina” ...” Na Kaszubach bardziej niż w innych regionach kraju wyraźne jest to, co łączy ze sobą i zarazem odróżnia od innych .Kaszubi mają przecież nie tylko własną mowę, lecz więcej- literaturą , która nobilituje i podnosi wartość ludu, który wydał własną elitę intelektualną… Kultura, tradycja , historia Kaszubów , dostarczają wielu powodów do zasłużonej dumy/ przypis102/.

W 1996 roku przeprowadzono badania na temat kultywowania mowy kaszubskiej w rodzinach uczniów / tab. poniższa/

Tab. nr 1.

Kultywowanie mowy kaszubskiej w rodzinach uczniów KLO
N =46,N=64
	klasa
	Klasa IV
	Klasa I

	Nie 
	72%
	64%

	Mało
	24%
	34%

	Tak 
	4%
	2%


Źródło: Czapiewska A., Kaszubskie Liceum Ogólnokształcące w Brusach a edukacja regionalna. / maszynopis pracy mgr/ Gdańsk : UG 1996 s. 63

Wynika z nich, że w klasie I aż 64% nie kultywuje j. kaszubskiego w domu, 34% mało mówi tym językiem. Tylko 2% ankietowanych kultywuje j. kaszubski w domu. Badania przeprowadzone w klasie IV liceum mówią , że 72 % nie kultywuje j. kaszubskiego w domach, mało tym językiem mówi 24%, a j. kaszubski preferuje w domach 4% badanych .

 „Mało” według autorki znaczy niekiedy, sporadycznie , rzadko , czasami. /patrz Anna Czapiewska , Kaszubskie Liceum Ogólnokształcące w Brusach a edukacja regionalna. Praca mgr napisana w Zakładzie Dydaktyki Instytutu pedagogiki pod kierunkiem dr Kazimierza Kossak- Główczewskiego . Gdańsk Uniwersytet . Gdański 1996 rok s. 63/

Stopień znajomości mowy kaszubskiej tez został poddany badaniom powyższej autorki  i wynika z niego , ze mało jest uczniów posługujących się kaszubszczyzną , chociaż do jej znajomości biernej przyznaje się sporo osób. / przypis 103/

Uczniowie połowicznie identyfikują się z Kaszubami -50 % identyfikuje się w pełni z Kaszubami , a drugie tyle nie posiada poczucia przynależności do ludności kaszubskiej./przypis 104/

Opinie uczniów na temat wyboru szkoły

A oto kilka opinii na temat wyboru tej szkoły przez młodzież

według kryteriów : 

1/ bliskość szkoły 
„ Jest to jedyne liceum w okolicy”/przypis 105/

„Bo mam do niej 200 m”

Nie wybrałam tej szkoły z własnej woli ani z woli rodziców. Po prostu była na miejscu”.

„ Ponieważ nie mam problemów z dojazdami”

„ Ponieważ w Brusach nie ma innego liceum, a dojazdy do innych miejscowości są drogie i męczące”.

Można przypuszczać, że za tymi odpowiedziami kryje się nie tylko chęć zaoszczędzenia czasu i ułatwienia sobie życia , ale także uniknięcie obciążenia budżetu rodzinnego kosztami dojazdów do szkół średnich w innych miasteczkach/ przypis 106/

2/ wiedzy na temat Kaszub i języka kaszubskiego
„ Ze względu na to , ze jest to jedyna szkoła , w której można się o wiele więcej dowiedzieć się niż w innych o Kaszubach”

„ Podjęłam naukę w tej szkole, ponieważ chciałam poznać kulturę tego regionu

„ Interesowały mnie sprawy regionu kaszubskiego, jego historia , obyczaje ludzi; mniej interesował mnie język.”

Chciałam  dowiedzieć się czegoś o regionie , w którym mieszkam.”

„ Ponieważ chcę dalej zdobywać wiedzę ,poznawać kulturę kaszubską i mowę…”

„Na każdym kroku spotykam się z kulturą kaszubską : w domu, w swej miejscowości, w telewizji, w radiu. Bardzo podoba mi się ta kultura. Jestem Kaszubem, więc mam obowiązek kształcenia się w tym kierunku”. 

Ci respondenci ankiety A. Czapiewskiej przeprowadzonej w KLO  w roku szkolnym 1995/1996 chcieli czegoś więcej dowiedzieć się na temat regionu , w którym mieszkają . Jednak każdy z nich oczekuje innego zakresu wiedzy z tej dziedziny od szkoły/przypis 107/.

3/ znajomość szkoły , nauczycieli i kolegów w KLO ważna była tylko dla uczniów klas I 

„ Znam w tej szkole prawie wszystkich nauczycieli i wiem , jak uczą”

„ Nie chciałam rozstawać się z moimi starymi przyjaciółmi”

„ Znam tu dużo osób i to wpłynęło na moją decyzję uczęszczania do KLO w Brusach”

Dla tej grupy ankietowanych ważne były stare przyjaźnie, wiedza na temat tej szkoły , znajomość nauczycieli i kolegów  zapewnienie sobie bezpieczeństwa psychicznego /przypis 108/ 

4/ kwestia przypadku
„ Sam nie wiem”

„Ponieważ rodzice tak chcieli”

„ Bo nie miałem innego wyboru”

„ Nie dostałem się do innej szkoły w Chojnicach”

„ Namawiali mnie rodzice” 

Tak więc wśród „ przypadkowych”  uczniów KLO znaleźli sieci , którym nie powiodło się na egzaminach wstępnych do innych szkół. Niektóre z osób nie wiedziały, dlaczego ją wybrali, a niektórzy zrobili to za namową rodziców./ przypis 109/

5/ inne argumentacje dotyczące wyboru szkoły
„ Ponieważ byłam ciekawa, jak charakter będzie miała ta szkoła”

„Dlatego, ze była to nowa szkoła i interesowała mnie nauka w niej”

...” ale zainteresował mnie ten przymiotnik kaszubskie/ przy nazwie szkoły”

„ Słyszałem, że to bardzo  dobra szkoła , ciesząca się dobrą opinią”.

„ Ponieważ szkoła jest nowa, nowoczesna i stosuje / skuteczne/ nowatorskie metody kształcenia młodych ludzi”

Wśród tej grupy badanych znajdują się wypowiedzi dotyczące ułatwionego, zdaniem uczniów , sposobu przyjęcia do tej szkoły, alternatywności KLO, a także w dużej mierze ciekawości co do prowadzonych w nim zajęć./przypis 110 /.

Motywacja uczniów była więc zróżnicowana .

Badani uczniowie pochodzili z Brus / około 50%/  i okolic. Przed otwarciem KLO w Brusach  młodzi ludzie musieli „  za nauką „dojeżdżać do pobliskich miast- Chojnic lub Czerska .

Interesujące były również wypowiedzi młodych ludzi z KLO na temat „ czy w twoim domu rozmawia się po kaszubsku ?

Wiele osób odpowiedziało przecząco, inni używali słowa czasami, rzadko, niewiele, sporadycznie nie za dużo, mało, niekiedy tak. Inni twierdzą , że przyczyną odchodzenia od mowy kaszubskiej jest wstydliwość jej używania. Niektórzy myślą , że jest to język gorszy od innych , że śmieszy innych  ludzi, to też Kaszubi wolą unikać takich kłopotliwych sytuacji i nie mówić po kaszubsku /przypis 111/.

Młodzież twierdzi ponadto , że woli uczyć się innych języków obcych np. angielskiego lub niemieckiego , ponieważ te języki „ otworzą im okno na świat”, przydadzą się w życiu, natomiast język kaszubski do niczego im się nie przyda. Inni wreszcie uważają, że należy uczyć się kaszubskiego. 46% rodziców chce , aby młodzież znała ten język i aby on nie zaginął.

Te odpowiedzi sugerują, że po kaszubsku mówi się przy okazji odwiedzin u krewnych sprawnie posługujących się tym językiem lub używa się częściowo słownictwa kaszubskiego . Autorka tym samym stwierdza prawie całkowity zanik kaszubszczyzny jako środka porozumiewania się w rodzinach na terenie Kaszub Południowych/ przypis 112/

Z badań A. Czapiewskiej wynika, ze znajomość języka kaszubskiego młodzieży przed podjęciem nauki w KLO w Brusach była różna./przypis 113/ 

Wynika z nich , że mało jest uczniów czynnie posługujących się kaszubszczyzną , chociaż do jej znajomości biernej przyznaje się sporo osób Wielu tę mowę  zniekształca.

Na pytanie  „ Czy czujesz się Kaszubem’? odpowiedzi też są różne- pozytywne i negatywne. 

A oto niektóre opinie młodzieży KLO na temat bycia Kaszubem

„ Nie, ponieważ nie rozumiem języka kaszubskiego i nie potrafię nim doskonale mówić.”

„ Nie, nie urodziłem się tutaj, moi rodzice też stąd nie pochodzą. Mieszkam na tych terenach dopiero kilka lat.”

„ Nie, ponieważ w moim domu nie kultywuje się tradycji kaszubskiej”

´Osobiście nie czuję się Kaszubem, ale chciałbym nim być”

Badani , argumentując swe wypowiedzi, wymieniali brak elementu tożsamości kaszubskiej i dla każdego z nich był to inny , ważny ich zdaniem , element, jak: znajomość mowy regionalnej, miejsce zamieszkania, pochodzenie rodziców, znajomość tradycji kaszubskiej, a także autoidentyfikację z tym regionem./przypis 114/.

 Ważne jest to , ze młodzież chce pogłębiać wiedzę o regionie Kaszub, uczestniczyć w kulturze Kaszub. Według badań A. Czapiewskiej „więcej jest osób czujących się Kaszubami, niż nie Kaszubami, ale ta przewaga nie jest zbyt duża” /przypis 115/.

W odpowiedzi na pytanie A. Czapiewskiej, jakie  warunki muszą być spełnione, by móc kogoś nazwać Kaszubem miejsce zamieszkania było istotnym wskaźnikiem kaszubskości / 25,5 % badanych/ . 

Kolejnym było pochodzenie kaszubskie, które było istotne dla ok. 24 % ankietowanych . 

Dla 13% badanych ważne było również uczestnictwo w kulturze kaszubskiej.. 

Około 17 % udzieliło jeszcze innych wypowiedzi 

Najważniejszym jednak aspektem tożsamości kaszubskiej dla uczniów KLO stanowi znajomość mowy kaszubskiej.

 Drugim ważnym  wskaźnikiem jest fakt zdobywania wiedzy na temat regionu kaszubskiego, a następnie jako 3 równe często wymieniane wskaźniki to: poczucie bycia Kaszubem, mieszkanie na terenie Kaszub, pochodzenie kaszubskie,  a także pojawiały się inne marginalne wypowiedzi./ przypis 116/.

A oto wypowiedzi na temat bycia Kaszubą młodzieży tej szkoły :

„ Kaszuba to osoba , która perfekcyjnie rozumie i potrafi mówić po kaszubsku , a także zna historię swojego regionu, tj. Kaszub”

Przede wszystkim trzeba urodzić się Kaszubem. Osoba, która się nazywa Kaszubem musi się czuć nim wewnętrznie. Powinien nie wstydzić się swego pochodzenia i chcieć pogłębiać swoją wiedzę o tym kraju.”

„ Osoba taka powinna czuć się związana uczuciowo z Kaszubami, mówić po kaszubsku, pielęgnować tradycje regionalne” 

„ Kaszub to człowiek żyjący na Kaszubach, mówiący w swym języku regionalnym – kaszubskim”.

W badaniach A. Czapiewskiej pojawiły się inne wskaźniki tożsamości regionalnej-cechy charakteru

Według uczniów KLO :

„Kaszub, to człowiek serdeczny, gościnny, zawzięty i uparty”


-wygląd zewnętrzny
„Musi i on sam do tego zmierzać, aby było po nim widać, że jest Kaszubem, np. jego wygląd zewnętrzny, sposób porozumiewania się „

· bycie dumnym ze swego pochodzenia i przyznawanie się do niego
„ Prawdziwy Kaszub nie wstydzi się, że jest Kaszubem”. Nie wstydzi się swego pochodzenia , języka. Powinien być dumny, że nim jest.”  /przypis 117/. 

Istnieje zależność  pomiędzy znajomością języka kaszubskiego a identyfikacją z Kaszubami ,co przedstawia w swoich badaniach A. Czapiewska./ przypis 118/. Wynika z nich , iż ponad 50% nie rozumiejących mowy kaszubskiej nie utożsamia się z Kaszubami. Natomiast osoby z bierną znajomością kaszubszczyzny w większości całkowicie identyfikują się jako Kaszubi. I wskaźnik ten jest podobny wśród rzadko posługujących się gwarą kaszubską oraz mówiących nią codziennie. 

Wśród nie- Kaszubów największą liczbę stanowią uczniowie , którzy nie rozumieją mowy kaszubskiej, a procent ten wynosi 60 w stosunku do całej liczby nie rozumiejących tego języka./ Przypis 119/ 

W wyniku tej analizy A. Czapiewska stwierdza, że stopień znajomości języka kaszubskiego ma duży wpływ na tożsamość kaszubską uczniów KLO w Brusach. W ankiecie padło jeszcze pytanie , które brzmiało” Czy zajęcia dotyczące regionu i języka kaszubskiego uważasz za potrzebne tobie?”

Po zanalizowaniu tych odpowiedzi, można stwierdzić , że zajęcia regionalne za potrzebne dla siebie uznaje 32 uczniów klas czwartych /70%/ i pięćdziesięciu pięciu w klasach pierwszych/86%/, co wśród ogółu badanych stanowi około 79 % osób wahających się lub twierdzących , że zajęcia tego typu powinny odbywać się tylko dla chętnych

/7%/. 

Za niepotrzebną dla siebie wiedzę regionalną w szkole uważa około 24% uczniów klasy czwartej i tylko ponad 6 % z klasy pierwszej, a więc średnio około 14 % badanych.
Przeważająca większość badanych twierdzi, że wiadomości dotyczące Kaszub są im potrzebne . 

Niewielka część młodzieży nie widzi żadnych korzyści z poznawania Kaszub i ich kultury, a osób „ niezdecydowanych” jest jeszcze mniej.

A oto wypowiedzi uczniów :

„ Myślę, że pomogą mi poznać głębiej wszystkie elementy kaszubszczyzny”

„Dlaczego nie. Jeżeli mieszkam tu na Kaszubach, to coś warto o nich wiedzieć, bo w przyszłości można skonfrontować doświadczenia z innym regionem. Wyniki okazują się ciekawe”

Na początku uważałam , że nie, ale gdy zapoznałam się z tymi zajęciami , to bardzo mnie zainteresowały i sądzę, że są potrzebne. Dzięki nim poznałam swój region , rozwinęłam powstałe zainteresowania./ przypis 120/.

„ Uważam, że tak, ponieważ każdy, kto czuje się Kaszubem chciałby się czegoś dowiedzieć   o swoim regionie”./ przypis 121/

Wśród odpowiedzi dotyczących poznawania mowy kaszubskiej w KLO w Brusach były takie wypowiedzi:

„ Uważam to za rzecz potrzebną, by każdy mógł poznać ten język i własny region”

„ Moim zdaniem dobrze, że uczę się kaszubskiego, ponieważ gdy ktoś kiedyś będzie chciał posłuchać kaszubskiej mowy, to będę mogła go usatysfakcjonować./ przypis 122/.

Odpowiedzi że zajęcia regionalne w KLO nie pozwalają na wymarcie języka kaszubskiego i tradycji Kaszub udzieliło kilkoro uczniów/ przypis123/

„ Język ten jest potrzebny, bo by się całkowicie wyplenił”

Wszyscy wiemy , ze kaszubski umiera, a dzięki tym zajęciom, jeżeli nawet nie ożyje na nowo, to przeegzystuje kilka lat”

„ Uważam te zajęcia języka kaszubskiego za coraz bardziej potrzebne, ponieważ kultura i język Kaszub powoli zamiera i dlatego kontynuując naukę języka kaszubskiego zapobiegamy jego degradacji” / przypis 124/.

Były i takie głosy w ankiecie przeprowadzonej przez A. Czapiewską w roku szkolnym 1995/1996

„ Myślę, że tak. Te zajęcia pozwoliły mi docenić region oraz język kaszubski-przestałam się nim brzydzić…”
” Uważam , że są potrzebne tym, którzy interesują się regionem kaszubskim, a tych których to nie interesuje, nudzą się  na lekcjach j. kaszubskiego” 

Można wysnuć wniosek, ze osób zainteresowanych zdobywaniem wiedzy o Kaszubach jest bardzo dużo, prawie ¾ badanych, gdy tymczasem nie czujących takiej potrzeby jest mniej niż 1/7/ przypis 125/.

Udział młodzieży w zajęciach pozalekcyjnych
Młodzież KLO bierze udział także w  zajęciach pozalekcyjnych związanych dotyczących Kaszub/ przypis 126/

 Najwięcej osób uczęszczało na zajęcia z haftu kaszubskiego/ 10%/,potem plasują się tańczący w zespole „ Krebane”/15,5 %  , itp./ .

 Większość badanych nie brała udziału w takich zajęciach.

 Wydaje się ,że zainteresowanie kołami o tematyce regionalnej jest niewielkie w populacji badanych, o czym świadczyła niska frekwencja młodzieży na tych zajęciach /przypis 127/ 

Ogólnie 36 % badanych / badani z klas  IV i I /chcą w po ukończeniu szkoły zdobywać dalszą wiedzę na temat Kaszub i uczestniczyć w ich kulturze / przypis 128/

A oto wypowiedzi uczniów;

„ Chyba tylko przez czytanie literatury kaszubskiej””

„ Co najwyżej będę czytał książki o Kaszubach”

Tak, będę używał tego języka”

„ Zamierzam czytać książki kaszubskie. Mówić po kaszubsku. Przekazywać wiedzę kaszubską innym”.

Wynika z tego, że uczniowie obu roczników / kl I i IV/ pragną kontynuować to, co z czym zetknęli się na lekcjach z mowy i piśmiennictwa kaszubskiego.

 Niewielka ich liczba chce kultywować obrzędy  i tradycje Kaszub, co niektórzy widzą przez członkostwo w zespole folklorystycznym „ Krebane”, a tylko 1 osoba chce to robić na co dzień./przypis 129/., Wydaje się, że jest to efekt zanikania tradycji kaszubskich w domach Kaszubów w wyniku globalizacji /przypis 130/

.Inni swój udział widzą w turystyce kaszubskiej , czy biernym uczestnictwie w kulturze i życiu społecznym Kaszub .

Pojawiły się też wypowiedzi świadczące o aktywnym udziale w życiu regionu kaszubskiego, np. „ Jeżeli uda mi się podjąć dalszą naukę w Uniwersytecie Gdańskim to zamierzam nawiązać kontakt z „ Pomorańcami””

„ Chciałabym brać udział w takich spotkaniach kaszubskich”

„ Tak , chciałabym pisać artykuły do gazet wydawanych w regionie po kaszubsku, lub zostać jednym z działaczy w ZK-P./ przypis 131/.

W tych badaniach A. Czapiewskiej potwierdza się hipoteza, ...iż...główną przyczyną powstania KLO w Brusach był brak szkoły średniej w Brusach”, gdyż uczniowie podejmowali w niej naukę głównie ze względu na jej bliskie położenie od ich miejsca zamieszkania , a nie na jej kaszubskość.

Młodzież w większości identyfikuje się z Kaszubami i chociaż jako najważniejszy aspekt tożsamości kaszubskiej wymienia mowę kaszubską , to posługuje się nią w sposób bierny.

Uczniowie KLO w dużej liczbie uważają, iż zajęcia regionalne są im potrzebne, to mało osób uczestniczących w pozalekcyjnych kołach regionalnych i osób, które wiedzą w jaki sposób będą uczestniczyć w życiu Kaszub i chcących tego/ przypis 132 /

Młodzież poruszała w swoich wypowiedziach także inne aspekty szkoły ,np. mówili swego czasu” Jest to szkoła , która została utworzona w małej miejscowości,

A/ jest nowa

B/jest lepsza

C/ jest inna’

„ Stosunek nauczycieli do uczniów jest o wiele lepszy niż w innych szkołach.”/ przypis 133/

Wynika z tych wypowiedzi uczniów, na pytania dotyczące postrzegania KLO w Brusach, że specyfiki swego liceum upatrują głównie w nauczaniu mowy kaszubskiej oraz w mniejszej części w zdobywaniu wiedzy o regionie oraz jej form udostępniania .

Nie świadczy to jednak o alternatywności KLO , lecz zwiększonym zakresie treści nauczania w tej szkole. 

Jednak Liceum w Brusach funkcjonuje tak jak inne szkoły ogólnokształcące, a różni się jedynie zakresem nauczanych treści, a więc można je nazwać szkołą alternatywną.

Jeśli chodzi o uczniów , to

1/ podjęli naukę w KLO w Brusach głównie ze względu na jej bliskość, co świadczy o potrzebie utworzenia szkoły średniej w tej miejscowości, a nie jej etnicznego charakteru

2/ funkcjonowanie i nauczanie w KLO w Brusach odbywa się według tradycyjnego systemu nauczania, do którego dodano treści regionalne

3/ uczniowie KLO w Brusach postrzegają swoją szkołę za wyjątkową i specyficzną.

Potwierdzona została tym samym hipoteza główna”, iż „...nauka w Kaszubskim Liceum Ogólnokształcącym nie jest alternatywnym systemem nauczania, a dotyczy jedynie zmiany zakresu treści”./ przypis 134/

KLO realizuje program liceum ogólnokształcącego dodatkowo umożliwiając młodzieży pełniejszy rozwój i zdobycie wiedzy z zakresu rodzimej literatury regionalnej. 

Cel ten jest realizowany poprzez:

-wprowadzenie przedmiotów dodatkowych / mowy i piśmiennictwa kaszubskiego, historii literatury kaszubskiej oraz literatury materialnej, duchowej i społecznej Kaszub/

· wzbogacanie o treści regionalne programów nauczania takich przedmiotów , jak : j. polski, historia, biologia i muzyka

· współpracę z Młodzieżowym Domem Kultury w Brusach organizującym fakultatywne zajęcia artystyczne i koła zainteresowań o tematyce regionalnej

· organizowanie spotkań z animatorami kultury kaszubskiej, twórcami ludowymi, naukowcami Uniwersytetu Gdańskiego i innymi

Praca nauczycieli szkoły

Nauczyciele mogą pracować według programów autorskich. 

Obok języka kaszubskiego realizuje się w tej szkole taki sam program jak w każdym liceum. Niektóre z sal lekcyjnych mają kaszubski wystrój-portrety wybitnych Kaszubologów wiszą na ścianach, książki i inne pomoce naukowe z zakresu regionalizmu można zobaczyć za szklanymi drzwiami szaf stojących, a nawet meble- stoły i krzesła przypominają każdemu o charakterze szkoły. 

Kadrę stanowi ponad 20 nauczycieli / w tym dochodzący/ o wyższym wykształceniu magisterskim.

Nauczyciele uczący w tej szkole pracują według własnych propozycji programowych regionalizacji nauczania z języka polskiego, biologii, geografii, historii oraz mowy i piśmiennictwa kaszubskiego/przypis 135 / 

Celem nauczania języka polskiego w KLO w Brusach jest według polonistki Justyny Narloch , uczącej tu od zarania szkoły „jest  wcielanie w życie idei regionalizacji poprzez”:

1/ zapoznanie uczniów z wybitnymi utworami literatury kaszubskiej oraz twórcami regionu

2/ dowartościowanie rodzimej kultury regionalnej oraz ukazanie jej na tle uniwersalnych wartości kultury ogólnopolskiej i światowej

3/ identyfikację z miejscem zamieszkania wdrażają uczniów do uczestnictwa w życiu kulturalnym regionu./ przypis 136/

Treści regionalne głosi też program do nauczania historii z zawartym w nim mottem” Regionalizm, to żywy nurt tworzenia idący z przeszłości w przyszłość „ opracowany przez Marię Bruską, nauczycielkę KLO.

Głównym celem , jaki postawiła sobie autorka jest to” Dobrze będzie , jeśli szkolna edukacja historyczna przekona młodego wśród wielu wartości do zrozumienia ducha własnego regionu przemawiającego w historii regionalnej , narodowej i powszechnej./ program nauczania „ Tematyka regionalna z historii na tle./ przypis 137/

Tematyka regionalna z historii została określona jako „ pogłębiony patriotyzm”, „ idea w wielkich walorach wychowawczych, zdolna mobilizować do pracy nad sobą i dla społeczeństwa”, „ żywy nurt tworzenia idący z przeszłości w przyszłość”/przypis 138/

Kazimiera Czylis , nauczyciel biologii od początku istnienia szkoły, w swoich propozycjach programowych z przedmiotu biologii stawia sobie następujące zadania:

1/pogłębić wiadomości biologiczne w zakresie treści dotyczących regionu kaszubskiego celem wytworzenia z nimi więzi emocjonalnych 

2/kształtować aktywną postawę wobec problemów środowiska lokalnego, poprzez m. innymi poznawanie najbliższego środowiska w czasie wycieczek krajoznawczo- turystycznych , wpajanie troski o ochronę pięknego i „czystego” zakątka Polski – Ziemi Kaszubskiej, właściwe obchodzenie się z tworami przyrody poprzez czynną opieką nad pomnikami przyrody w najbliższej okolicy, przybliżenie bogactwa fauny i flory regionu kaszubskiego, oraz 

3/powiązanie edukacji ekologicznej z poznawaniem tradycji poprzez wycieczki ukazujące niepowtarzalność i czystość regionu kaszubskiego/przypis 139/.

Według nauczyciela geografii Tomasza Rogali, uczącego w tej szkole od jej założenia ,najważniejsze jest”...rozbudzanie zainteresowań i pogłębianie wiedzy uczniów z zakresu tematyki regionu Kaszub”/przypis 140/

Treści kaszubskie są też realizowane w przedmiocie” muzyka ‘. Autorami tego programu są Władysław / ojciec/ i Marek/syn/ Czarnowscy a prowadzącym ten przedmiot jest Marek Czarnowski/przypis 141/.

Zadania programu muzycznego są następujące: 

1/ zwrócić większą uwagę na tematy związane z muzyką ludową własnego regionu,

2/ w repertuarze opracowanych pieśni uwzględnić ludowe utwory kaszubskie

3/ współpracować z młodzieżowym teatrem kaszubskim działającym przy KLO w zakresie przygotowania pieśni potrzebnych do realizacji przedstawień

4/ współpracować z Kaszubskim Zespołem Folklorystycznym „Krebane” działającym przy Młodzieżowym Domu Kultury w celu przygotowania repertuaru pieśni ludowych/ przypis 142/

Program nauczania przedmiotu mowa i piśmiennictwo kaszubskie przygotował Tadeusz Lipski i nosi on tytuł „ Domocezna /domocezna według słownika Sychty  oznacza swojskość, kulturę rodziną/, a w przypadku  tego przedmiotu  .ma być  zapoznanie z duchem kaszubszczyzny w postaci wierzeń, języka, literatury, ziemi, ludzi./ przypis 143/

 Głównym celem tego przedmiotu ma być. ..”udzielenie młodemu człowiekowi pomocy w rozpoznawaniu swojej osoby w dostrzeganiu siebie jako członka pewnej wspólnoty”/przypis 144/.

Nauczycielami mowy i piśmiennictwa kaszubskiego byli Wanda Kiedrowska, prowadząca ten przedmiot przez pierwsze lata funkcjonowania KLO i Felicja Baska- Borzyszkowska / 1992/1993- 1993-1994 i od 1995/1996 do dziś  oraz autor  programu do tego przedmiotu Tadeusz Lipski, uczący od roku szkolnego 1994/1995 do 1996 roku. //przypis 145/.

Organizacja procesu wychowania 

W ciągu tych lat istnienia KLO / lata 1991-1999/ prowadzono szeroką działalność popularyzatorską.

Działalność popularyzatorska 

Sposoby przybliżania młodzieży treści regionalnych były bardzo urozmaicone, gdyż oprócz tradycyjnych metod w postaci tłumaczenia tekstu, dyktand, wypracowań, recytacji wierszy, było śpiewanie kolęd po kaszubsku, dyskusje dotyczące aktualnej problematyki Kaszub, oglądanie  filmów i  widowisk teatralnych   o tematyce regionalnej., np. B Sychty „ Hanka se żeni”,. Uczniowie zwiedzali też wystawy w MDK w Brusach malarstwa Gulgowskiej, Nierzwickiej .

 Byli też uczestnikami konkursów regionalnych / Konkurs wiedzy o Pomorzu”, Konkurs prozy i poezji kaszubskiej”, „ Kongresu kaszubskiego”/ i seminarium w Łączyńskiej Hucie. na temat teatru kaszubskiego. Wystawiali jasełka. Brali udział w realizacji programu w ramach „ Małych ojczyzn”./ przypis 146/

Spotkania z wybitnymi ludźmi

Ponadto spotykali się z twórcami i działaczami kaszubskimi , np.

-dr Krzysztofem  Walentą – archeologiem , pracownikiem Uniwersytetu Łódzkiego

-Stanisławem Janke- poetą i pisarzem kaszubskim

-Józefem Chełmowskim- rzeźbiarzem, artystą ludowym, malarzem

-Kazimierzem Ostrowskim – dziennikarzem „ Gazety Pomorskiej”

-księdzem dr Janem Walkuszem- pracownikiem katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, regionalisty, poetą kaszubskim, redaktorem „ Encyklopedii kaszubskiej”

-profesorem Józefem Borzyszkowskim- wicewojewodą gdańskim i wiceprezesem Zarządu Głównego Związku Kaszubsko- Pomorskiego  i wielu innymi wybitnymi ludźmi ./ przypis 147/.

Koła zainteresowań i „ Gazeta Młodych”

Koła zainteresowań są w dużej części związane z regionalizmem. Uczniowie do nich należący mają spotkania swego koła w budynku KLO lub Młodzieżowym Domu Kultury, który z racji swej współpracy ze szkołą prowadzi zajęcia związane z regionalizmem, np. kaszubski teatr ludowy, haft kaszubski , taniec kaszubski.

Oprócz kół regionalnych prowadzone są:

1/ maszynopisanie

2/ informatyka 

3/ koło miłośników literatury

Młodzież liceum od listopada 1991 roku pisze dodatek do miesięcznika „ Zabory”, pt.: „ Gazeta Młodych’. Opiekunką tej grupy młodzieży była najpierw p. Jolanta Łomińska, a od roku 1993/1994 polonistka KLO mgr Justyna Narloch ./przypis 148/

Młodzież w tym piśmie porusza zagadnienia związane z życiem szkoły opowiadania autorstwa uczniów, wypracowania na tematy związane z tradycjami kaszubskimi, fragmenty prozy i poezji kaszubskiej. Jest też miejsce na humor i sentencje wielkich ludzi./ przypis 149/.

Kaszubski zespół teatralny prowadzony przez mgr Felicję Baska- Borzyszkowską za swój cel przyjął zapoznanie młodzieży z dorobkiem teatralnym „ małej ojczyzny”-, czyli Kaszub.

Młodzież tu uczy się analizy tekstu pod kątem ludowego widzenia rzeczy i pojęć w obrazowaniu literackim. Plonem pracy tego koła jest wystawienie na scenie jasełek „ Kaszebszczie jasełka „księdza A. Peplińskiego

Zespól haftu kaszubskiego prowadzony przez M. Frymark miał za zadanie zapoznanie z historią i odmianami haftu kaszubskiego, oznaczeniami nici i symboli barw, a także poznanie tkaniny do haftu i nauki ściegu./przypis 150./34/

Nie wszystkie koła zainteresowań były prowadzone w każdym roku szkolnym, ponieważ niektóre z nich nauczyciele prowadzili nieodpłatnie, niektóre zaś były dofinansowane /przypis 151/.

Obozy adaptacyjne dla uczniów klas pierwszych 

 Od roku 1994 organizowane są obozy adaptacyjne dla uczniów klas pierwszych..

 Nowi licealiści wyjeżdżają na kilkudniowe biwaki połączone z nauką w ramach „ Zielonej szkoły”. 

Obozy organizowane są we Wielu niedaleko Brus. 

W programie jest możliwość wyjazdu na wycieczki po najbliższej okolicy ,zwiedzenie muzeum we Wielu, poznanie ludzi zajmujących się kaszubszczyzną ,gawędziarzami, naukowcami. Odbywają się również lekcje , m. in. z j. polskiego i historii .

Obozy te, jak sama nazwa głosi mają na celu lepiej czuć się młodzieży w nowym środowisku, w nowej szkole.

 Grupa redakcyjna „ Gazety Młodych” , uczestnicząca w biwaku, pomaga młodszym kolegom i koleżankom przełamywać nieśmiałość, przybliżać szkołę i ją rozumieć. 

Wspólnym pokłosiem biwakowania, czyli współpracy kolegium redakcyjnego i uczniów klas pierwszych  jest gazetka obozowa „ Miau” ,opisująca przebieg obozu z punktu widzenia biwakowicza.

Na zakończenie jest ognisko./przypis 152/

Wycieczki szkolne
 Uczniowie także brali udział w wielu wycieczkach szkolnych:

· wykopaliska archeologiczne w Leśnie

· muzeum i podziemia klasztoru w Wejherowie

· miejsce martyrologii Polaków w Piaśnicy

· zakład porcelany stołowej w Łubianie

· skansen we Wdzydzach Kiszewskich

· udział w Kongresie Kaszubskim na Uniwersytecie w Gdańsku

·  muzeum i kalwaria we Wielu 

·  u rzeźbiarza ludowego Józefa Chełmowskiego w Brusach – Jagli i innych miejscach regionu kaszubskiego/ przypis 153/.

Tym sposobem młodzież KLO miała możność poznania na lekcjach omawianych przedmiotów wielu wybitnych literatów, naukowców i działaczy kaszubskich oraz zwiedzenia wielu ciekawych zakątków Kaszub./Przypis 154./

W późniejszych latach gośćmi KLO byli m. innymi: 

 Ginter Grass/ pisarz/, 

Tadeusz Bolduan/ regionalista i felietonista/,

 Kazimierz Ostrowski/ dziennikarz, znawca dziejów Kaszub/,

 M. Cybulski/ autor podręcznika do języka kaszubskiego/, 

J. Sadkowski/ etnograf/

E. Lewandowski / gawędziarz kaszubski/, 

Edward Breza/ językoznawca z Uniwersytetu Gdańskiego/, 

Stanisław  Janke/ poeta i redaktor „ Pomeranii”/, 

Józef Chełmowski/  rzeźbiarz ludowy/,

 Jan Walkusz/ poeta/

 J. Perszon/ poeta/ ,

Z. Bukowski/ poeta i rzeźbiarz/, 

F. Neureiter/ autor „ Historii literatury kaszubskiej”/ 

i wielu innych./przypis 155/

 Zajęcia dla młodzieży KLO odbywały się też w MDK w Brusach, gdzie młodzież zapoznawała się bliżej z kaszubskim zespołem „ Krebane”, z grupą fakultatywną tańca kaszubskiego, kaszubskim zespołem teatralnym, zespołem haftu kaszubskiego  oraz współtworzyła „ Gazetę Młodych „jako dodatek do regionalnych „ Zaborów” / przypis 156/

Kadra nauczycielska 

Zgłoszenia nauczycieli chętnych do pracy w KLO przyjmowano do 26.07. 1991 roku. 

Powołano komisję konkursową , w skład której wchodzili przedstawiciele :

-Komitetu Rodzicielskiego

-Uniwersytetu Gdańskiego

-Zrzeszenia Kaszubsko- Pomorskiego

-samorządu terytorialnego

-oraz dyrektor KLO – Józef Słomiński.

Spotkanie komisji konkursowej z kandydatami odbyło się 26.07.1991 roku , a decyzja odnośnie kadry nauczycieli zapadła do 1.08.1991 roku. / przypis 157/

W roku szkolnym 1991/1992 zostali zatrudnieni następujący nauczyciele:

mgr Justyna Narloch – polonistka

mgr Joanna Andrzejczak – rusycystka 

mgr Maria Bruska – historyk

mgr Kazimiera Czylis – biolog

mgr Tomasz Rogala= geograf

mgr Henryk Krzoska – matematyk

mgr Zbigniew Gierszewski- fizyk

mgr Rafał Ziółtkowski- wychowanie fizyczne

mgr Dorota Szalewska- chemik

mgr L. Lewandowska -

mgr Wanda Kiedrowska – polonista- regionalistka 

Krystyna Rodzeń-bibliotekarka

B. Komarek

D. Fryca

Ksiądz mgr Marek Błażejczyk/ przypis 158/

Nauczyciele w większości legitymowali się wyższym wykształceniem magisterskim. 

Wyjątek stanowili bibliotekarz i osoby uczące się w collegu , czyli nauczyciele języków obcych.

W kolejnych latach kadra powiększyła się .

Wykaz nauczycieli pracujących w KLO w latach1991-2003 przedstawia tabela nr 2.

W 1996 roku ze względów zdrowotnych na rentę odszedł dyrektor mgr Józef  Słomiński, a jego obowiązki od dnia  1.04.1996 roku  przejął mgr Rafał Ziółtkowski.

Nauczyciele uczący w KLO mogli podwyższyć swoje kwalifikacje w ramach Podyplomowego Studium Wiedzy o Pomorzu podczas 250 godzin trwania tego studium działającego przy Instytucie Filologii Polskiej Uniwersytetu Gdańskiego. Jego celem było ...” pogłębianie , uzupełnianie i aktualizacja wiedzy z zakresu historii regionu, literatury regionu i kodów językowych kaszub i Pomorza / przypis 159/. 

Program nauczania realizowano poprzez nauczanie 20 przedmiotów/ Program Studium Podyplomowego Wiedzy o Pomorzu na rok akademicki 1992/1993 z dnia 30.06. 1992/, / przypis 160/.

Podyplomowe studium miało 32 słuchaczy. Byli to nauczyciele j. polskiego, historii, geografii oraz 2 bibliotekarki z województw gdańskiego i bydgoskiego/przypis 161/

Słuchacze   po zaliczeniu wszystkich przedmiotów i po zdaniu 2 egzaminów / z oceną/ 23.05.1993 roku ukończyli roczne PSW o P.

Inne wydarzenia 

Ważnym wydarzeniem dla szkoły było przeprowadzenie w czerwcu 1995 roku w województwie bydgoskim badanie wyników nauczanie z języka polskiego w klasach pierwszych. Test przeprowadzono w 21 liceach ogólnokształcących .

Najlepiej wypadło KLO w Brusach, czyli uczniowie mgr Agnieszki Łąckiej , co dla szkoły było niezwykłym sukcesem..

Wiele sukcesów mają też nauczyciele języka kaszubskiego w KLO.

Nauka języka kaszubskiego , czyli rodnego języka to poznawanie wielkich twórców literatury kaszubskiej i ich dzieł, które wielokrotnie były prezentowane i nagradzane w licznych konkursach o tematyce kaszubskiej , np. w konkursie „ Rodna mowa” i innych .Chodziło w nich o to, jak mówią nauczyciele żeby uczniowie nie wstydzili się tego ,że są stad , żeby uczniowie umieli postrzegać regionalizację jako bogactwo , a nie jakąś wadę, ubóstwo czy ułomność, bo to jest skarb.

Cele nauczania 

Głównym celem nauczania dla nich było i jest:

„ Żeby wyeksponować region kaszubski, który jest bardzo piękny pod względem flory, fauny, widoków”

Żeby uczniowie wychodząc z tej szkoły znali swój region, żeby nie byli analfabetami, jeśli chodzi o to , co najbliższe, bo często bywa w innych szkołach, że pod względem geograficznym niewiele wiedzą.”

„ To jest głównym celem, żeby uczeń umiał pochwalić się , żeby umiał pokazać walory swojego regionu.

„ Chodzi o wydobycie mojej tożsamości, własnego ja zatopionego w kaszubszczyźnie”/przypis 162/

Dyrektorzy liceum w swych wywiadach podkreślali wyjątkowość tego liceum, ponieważ” Różni się od pozostałych nie tylko przymiotnikiem „ kaszubski” ,nie tylko nazwą „ kaszubskie” , bo nie chodzi tu o umiejscowienie w konkretnym obszarze geograficznym , na Kaszubach tego liceum , ale chodzi o coś innego. Chodzi o ukazanie związku tego liceum z konkretnym obszarem , to znaczy z Kaszubami i ukazanie kultury kaszubskiej, języka, tradycji. Tym różni się od pozostałych „

Treści regionalne są również prezentowane na akademiach szkolnych , na spotkaniach nauczycielskich i kongresach organizowanych przez KLO./ przypis 163/

 W KLO są ludzie widoczni parający się regionalizmem, kaszubszczyzną i to jest ogromna zasługa uczących języka i literatury kaszubskiej.

Nauczyciele postrzegają szkołę , w której nauczają za liceum wyjątkowe i mówią tak o KLO osoby dostrzegające równocześnie typowość jego w stosunku do innych szkół ogólnokształcących./przypis 164 /

Rada Szkoły.

Rada Szkoły KLO ukonstytuowała się 19.10.1991 roku droga bezpośrednich wyborów spośród rodziców, nauczycieli i uczniów.

Działa ona na mocy ustawy o systemie oświaty z dnia 7.09.1991 roku. 

Rada Szkoły stanowi forum porozumiewania się społeczności szkolnej.

Wykonuje zadania ujęte w dokumentach oświatowych i współdziała z rodzicami poprzez klasowe rady rodziców, a także z uniwersytetem Gdańskim i Zrzeszeniem Kaszubsko- Pomorskim oraz innymi placówkami, które wspomagają działalność szkoły. Wyraża opinie w sprawach programów nauczania i wychowania, doboru przedmiotów nauczania i ich treści oraz innych zajęć nie objętych planem nauczania.

Przyznaje nagrody, wyróżnienia , dyplomy uczniom i rodzicom oraz innym osobom za działalność na rzecz szkoły i młodzieży.

W skład Rady szkoły wchodzi 10 osób, w tym 3 rodziców uczniów wybranych na zebraniach klasowych/ 1 przedstawiciel z każdego poziomu/, 3 nauczycieli  wybranych na posiedzeniu rady Pedagogicznej, 3 uczniów/ 1 przedstawiciel z każdego poziomu klas/, 1 przedstawiciel samorządu terytorialnego wytypowany przez ten samorząd /przypis 165/

Fundusze na wspieranie działalności szkoły gromadzone są ze składek rodziców, wpłat od osób fizycznych, od organizacji i fundacji , z dochodów i imprez organizowanych przez Radę Szkoły dla rodziców i mieszkańców środowiska szkoły, z działalności gospodarczej innych podmiotów.

Wysokość składki jest ustalana na początku każdego roku szkolnego przez Radę. 

Rada Szkoły swoje fundusze wydatkuje na takie cele , jak:

· pomoc materialna dla dzieci z najbiedniejszych rodzin/ finansowanie podręczników, odzieży, dożywiania/

· dofinansowanie konkursów organizowanych przez szkołę lub klasę

· nagrody dla uczniów wyróżniających się w nauce oraz zespołów artystycznych, sportowych i innych osób związanych ze szkołą

· kupno książek i pomocy naukowych oraz sprzętu technicznego, wyposażenie szkoły w określoną aparaturę, renowacja sprzętu, zwroty kosztów podróży oraz delegacji, a także pomoc materialna dla pracowników szkoły./przypis 166/

Z pieniędzy Rady Szkoły  np. wyposażono pracownię komputerową, zakupiono kserograf, dofinansowano biwaki i wycieczki 

Wygląd zewnętrzny szkoły

Oprócz ustawicznych  zmian poziomu nauczania , wiedzy o regionie i sposobu nauczania ciągle zmienia się otoczka zewnętrzna szkoły.

KLO jak na liceum kaszubskie przystało zmienia z roku na rok swój wizerunek zewnętrzny. Zmienia swój wygląd.

 Na ścianach w korytarzach i hollu szkoły znajdują się malowidła kaszubskie, imitujące hafty regionalne .Podkład ścian utrzymany jest w kolorystyce regionu. Barwne jego odcienie łatwo wpadają w oko odwiedzającym . Ponadto na ścianach wiszą obrazy świętych i ilustrujące kaszubską przyrodę. Są też gabloty , w których zamiesza się informacje o ważnych wydarzeniach polsko- kaszubskich.

W taki oto sposób kultywuje się kulturę kaszubską wszędzie tam, gdzie to jest możliwe.

Wnioski:

1/ Nauczanie w KLO odbywa się według oficjalnego/ tradycyjnego/ programu nauczania liceum poszerzonego o wiedzę na temat Kaszub. Jest to system klasowo- lekcyjny, w ramach którego został poszerzony zakres treści o dodatkowy przedmiot” Mowa i piśmiennictwo kaszubskie” oraz dodanie informacji o regionie Kaszub do tematyki takich zajęć, jak : języka polskiego, historii, biologii, geografii i muzyki. Do tych przedmiotów nauczyciele uczący napisali specjalne programy autorskie.

2/ Zakres nauczanych treści na każdym przedmiocie, o ile to jest tylko możliwe , jest poszerzany o wiedzę regionalną., bądź to w postaci dodatkowo opracowanych tematów lekcyjnych bądź w postaci dodatkowych informacji wplecionych w tematykę zajęć

3/ Nauczyciele postrzegają szkołę ogólnokształcącą  w Brusach za wyjątkową, jeśli nie alternatywną. Nauczyciele i dyrekcja wnioskują o alternatywności KLO na podstawie dodatkowego przedmiotu i innowacji treściowych w kilku innych. Poszerzony tu został jedynie zakres nauczanych treści o wiedzę regionalną , bądź to w postaci dodatkowo opracowanych tematów lekcyjnych , bądź w postaci dodatkowych informacji wplecionych w tematykę zajęć, chociaż cele wysuwane przez nich były już celami nauczania regionalnego./przypis 167/

 Nauczanie w KLO to przykład regionalizacji nauczania , a nie nauczania regionalnego/ Na razie edukacja regionalna nie jest celem głównym  liceum w Brusach, jest to szkoła o tradycyjnym systemie nauczania , ucząca między innymi treści regionalnych /, a tym samym nie można określić tej szkoły jako alternatywnej.

 Aby móc nazwać jakąś szkołę  alternatywną to trzeba w niej według Girouxa  najpierw dokonać zmiany poprzez „ tworzenie nowych form wiedzy przekraczających ramy odrębnych dyscyplin” , bo dopiero wówczas zostaje złamany schemat reprodukcji dominacji niektórych grup, a absolwenci zostają wyposażeni w kompetencje krytyczne i emancypacyjne.. Te aspekty są ważne również z punktu widzenia etniczności szkoły, gdyż szkoła przeznaczona dla przyszłej elity intelektualnej Kaszub musiałaby być alternatywną, aby móc wykształcić tę elitę , a nie być narzędziem reprodukcji kultury dominującej. / przypis 168/

5/ Można KLO w Brusach określić jako wzorcową dla wszystkich szkół tego typu/ przypis 169/.

6 /Szkoła przyczynia się do popularyzacji języka i kultury kaszubskiej poprzez naukę języka , tradycji, obrzędów, popularyzacji języka i kultury kaszubskiej poprzez imprezy, konkursy, spotkania, prezentacje.

7/ Rodzice uczniów w szkolnej nauce języka kaszubskiego widzą możliwość uratowania rdzennego elementu kultury kaszubskiej, zainteresowani są przywiązaniem swych dzieci do rodzimych tradycji , z drugiej jednak strony uważają, , że nie powinno to utrudniać im i być przeszkodą w osiąganiu lepszej pozycji zawodowej i społecznej /przypis 170/

8/ Rodzice akceptują kaszubszczyznę jako wartość, podkreślając ze kultura zanika i dlatego należy zrobić wszystko, aby przetrwała. W większości badanych przypadków szansę naprawy widzą w szkole, która jako jedyna według nich może przenieść język kaszubski do następnych pokoleń./przypis 171/

     9/ Potrzebne są zadziałania , aby podnieść stopień tożsamości Kaszubów  ,np. poprzez edukację regionalną   . Edukacja regionalna na Kaszubach znajduje się w fazie początkowej, niełatwo toruje sobie drogę / brak wykształconej kadry , przygotowania metodycznego , podręczników /  

10/ Kaszubi powinni podjąć działania mające na celu dbanie o swoje dziedzictwo, o kulturę i język swych przodków/ przypis 172/

5.4. Dzieje Chojnickiej Szkoły Realnej w Brusach 
Chojnicka Szkoła Realna w Brusach powstała w 1998 roku. Szkoła tego typu jest prowadzona przez Społeczne Towarzystwo Edukacyjne w Bydgoszczy.

Jej dyrektorem jest mgr inż. Józef Kołak, obecny dyrektor Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 2  w Chojnicach. 

Pełnomocnikiem Chojnickiej Szkoły Realnej  w Brusach została mgr inż. Maria Wróblewska- ówczesna dyrektor Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Brusach./ napis na  pieczątce brzmi „ Pełnomocnik ds. ChSR w  Brusach / - mgr inż. Maria Wróblewska 

Stan uczniów w latach 1998-2003

W roku szkolnym 1998/1999 zorganizowano jedną klasę, liczącą 42 osoby, z których 13 osób uzyskało świadectwo dojrzałości w  dniu 30 maja 2001 roku ./ I matura w szkole/.

22 słuchaczy zrezygnowało z nauki już w pierwszej klasie. 

W klasie II/ rok szkolny 1999/2000/ było tylko 21 słuchaczy Reszta ukończyła szkołę. 

W roku następnym/ rok szkolny 1999/2000/ utworzono też jedną klasę, która liczyła 23 osoby. W I semestrze zrezygnowało z nauki 6 osób. W II semestrze dalszych 3 słuchaczy. Na koniec klasy I zostało 14 słuchaczy.

W roku szkolnym 2000/2001 do klasy I ChSR zapisało się 27 uczniów. W I semestrze zrezygnował 1 uczeń, a doszło 3 słuchaczy.  W II semestrze było 25 słuchaczy.

W Chojnickiej Szkole Realnej w roku szkolnym 2000/2001 zapisanych było w klasie II – 16 osób./ IV semestr/. W klasie III w roku szkolnym 2000/2001 semestrze V i VI było zapisanych 21 uczniów.

W roku szkolnym 2001/2002 do klasy I zapisano 51 uczniów. Skreślono  22 osoby. W klasie I a było łącznie przed skreśleniem  29 osób ,a  po skreśleniu zostało 12 osób. 

W klasie Ib były zapisane 22 osoby, z których po skreśleniu zostało 10 osób.

W roku szkolnym 2001/2002 w II semestrze stan uczniów przedstawiał się następująco-

Klasa I – 30 uczniów

klasa II- 24 uczniów/ semestr IV/

klasa III – 16 uczniów/ semestr VI/

Charakterystyka szkoły
Jest to szkoła społeczna z uprawnieniami szkoły publicznej, w której uczy się młodzież pracująca. Nauka trwa 3 lata, które kończy państwowa matura.

 Promocja jest semestralna. Z 1 oceną niedostateczną istnieje możliwość poprawki. 2 i więcej ocen niedostatecznych dyskwalifikuje ucznia z dalszej nauki.

Organizacja pracy  
Na posiedzeniu RP w dniu 31.08 1998 roku dyrektor Józef Kołak wyłuszczył historię CHSR, dokonał przydziału czynności, poinformował o prowadzeniu dokumentacji/ dzienniki lekcyjne, arkusze ocen, rozkłady materiału, teczka wychowawcy/ i innych sprawach w zakresie funkcjonowania tej szkoły.

Na tym posiedzeniu RP utworzono zespoły przedmiotowe- komisji humanistycznej i komisji przedmiotów ścisłych.. Utworzono w I roku założenia szkoły z powodu dużej ilości chętnych dwóch klas równoległych- I a i I b z językiem rosyjskim i j. niemieckim oraz dodatkowej godzinie tych języków w poszczególnych klasach.  

Rada Pedagogiczna z Brus tworzy jedną radę ze szkołą w Chojnicach, jednak spotkania będą odbywały się osobno. Pełnomocnik Maria Wróblewska przedstawi gotowe wnioski na radzie w Chojnicach. Ustalono również , że komisje przedmiotowe z Brus i Chojnic spotkają się w celu przekazania doświadczeń z dotychczasowej pracy.

 Opiekunami klas I zostali:

mgr Małgorzata Kosznik

i mgr Agnieszka Wozińska /przypis 173/.

Kadrę nauczycieli stanowią :

mgr Danuta Durajewska- j. niemiecki

mgr Zbigniew Gierszewski- fizyka

mgr Arkadiusz Warnke- matematyka 

mgr Małgorzata Kosznik- j. polski

mgr Agnieszka Wozińska- j. rosyjski.

mgr Gabriela Kloske- geograf

mgr Dorota Główczewska – chemia 

mgr Kazimiera Czylis- biologia 

mgr Józef Słomiński – informatyka 

mgr Tatiana Szczepańska- historia 

Szkoła posiada swój statut i wewnątrzszkolny system oceniania słuchaczy szkół dla dorosłych.

 Nauka w tej szkole jest płatna. Uczniowie płacą czesne. 

W ciągu roku zakupiono pomoce dydaktyczne i książki do biblioteki szkolnej, która opiekuje się społecznie mgr Janina Głomska.

Na wniosek mgr Józefa Słomińskiego zwiększono ilość godzin informatyki/ klasa jest podzielona na pół, po 2 godziny/przypis 174/

W roku 1998/ 1999 klasę I skończyło 21 uczniów. Średnia frekwencja wynosiła 72%. Najlepszym uczniem był Arkadiusz Prieba  o średniej ocen –4,11./ przypis 175/

W następnym nowym roku szkolnym na skutek rezygnacji z pracy wielu nauczycieli  uczących w tej szkole zatrudniono nowych nauczycieli . Tak więc kadra w  roku szkolnym 1999/2000   przedstawiała się następująco:

mgr Małgorzata Ostrowska – język polski

mgr Maria Bruska – historia 

mgr Henryk Krzoska – matematyka

mgr Zbigniew Gierszewski- fizyka 

mgr Gabriela Kloske- geografia 

mgr Kazimiera Czylis – biologia 

mgr Dorota Główczewska – chemia 

mgr Józef Słomiński – informatyka 

mgr Joanna Andrzejczak – język rosyjski

Nauka szkolna odbywała się w  poniedziałki, wtorki i czwartki w salach ZSZ i Kaszubskiego Liceum Ogólnokształcącego w Brusach. 

Opiekę nad klasami i dziennikiem lekcyjnym przyjęły :

mgr Małgorzata Ostrowska – klasa I 

mgr Maria Bruska – klasa II/ przypis 176/

Naukę w klasie I skończyło 6 uczniów, a w II klasie 21 uczniów.

Najlepszym słuchaczem okazał się ponownie uczeń klasy II- Arkadiusz Prieba./ średnia ocen 4,5.

W 2000 roku w związku z przejściem p. Marii Wróblewskiej na roczny urlop zdrowotny prowadzenie szkoły przejął dyrektor ChSR Józef Kołak.

 Natomiast sprawy  planu i organizacji zastępstw za nieobecnych nauczycieli przekazał p. Henrykowi Krzosce do chwili powołania nowego pełnomocnika. ChSR w Brusach./ przypis 177/.

 Pełnomocnikiem szkoły na początku roku 2000 został Henryk Krzoska , dyrektor Kaszubskiego Liceum Ogólnokształcącego w Brusach/ Maria Wróblewska przebywa na urlopie zdrowotnym/.

Program innych przedmiotów jest realizowany według innych szkół średnich na podbudowie szkół zawodowych. 

Lekcje odbywają się w pomieszczeniach szkoły zawodowej i ogólniaka. 

Biblioteka szkolna 

Szkoła posiada wydzielony regał w bibliotece ZSZ , na którym przybywa książek- lektury, atlasy oraz kaset wideo.

 Kompletuje się również księgozbiór podręczny. 

W bibliotece  czytelników i użytkowników informacji z tej szkoły  ma pod opieką mgr lic. Janina Głomska i to w godzinach urzędowania adekwatnych do godzin lekcyjnych tej szkoły , przy czym godziny urzędowania biblioteki są wliczane do pracy obowiązkowej w szkole zawodowej.

Sekretariat 
Sekretariat szkoły realnej prowadzi Jadwiga Słomińska za niewielką odpłatnością. Sekretariat mieści się wespół z sekretariatem ZSZ w Brusach.

Sprawy lokalowe i organizacyjne 
Lekcje odbywają się po południu w określone dni tygodnia/ 3 razy w tygodniu/. 

Pokój nauczycielski jest wspólny dla nauczycieli ZSZ i CHSR.

Szkoła korzysta z gabloty korytarzowej ZSZ , w której są zamieszczane różne informacje , np. o nowościach w bibliotece, wynikach nauczania , plan lekcji, i inne/ przypis 178/.

W roku szkolnym 2000/2001 dyrektor ChSR Józef Kołak i pełnomocnik ChSR w Brusach Henryk Krzoska powitali członków RP, życząc im zadowolenia i sukcesów z pracy w  tymże roku.

Przydział czynności przedstawiał się następująco:

mgr Małgorzata. Ostrowska –j. polski, wychowawstwo w klasie II

mgr Maria . Bruska- historia, wiedza o świecie / wos/, wychowawstwo kl. III

mgr Henryk  Krzoska- matematyka, pełnomocnik ChSR w Brusach

mgr Zbigniew Gierszewski – fizyka

mgr Danuta. Durajewska – j. niemiecki

mgr Kazimiera  Czylis- biologia , wychowawstwo kl. I

mgr Gabriela Kloske- geografia / od 1 października 2000 roku nauczanie geografii przejął mgr Piotr Butowski /

mgr Joanna Andrzejczak – j. niemiecki

mgr Wojciech  Krajecki- chemia

mgr Marek Warnke- informatyka./ przypis 179/.

W tym roku szkolnym przeniesiono lokum ChSR z pomieszczeń ZSZ do sal KLO .

Słuchacze klas III , którzy zdawali maturę wybrali swoje przedmioty dodatkowe:

matematykę- 6 osób

biologię – 2 osoby

historię – 11 osób

Wprowadzono także od dnia 2 stycznia zajęcia fakultatywne dla klas III w liczbie godzin:

j. polski- 2

historia 2

matematyka –1

biologia –1

j. niemiecki -2 

W tym roku miała miejsce  zaplanowana na  19 stycznia 2001 roku. 

 „Studniówka,” która odbyła się w restauracji „ Kaszubska” w Brusach..

Pierwsza  matura w tej szkole rozpoczęła się egzaminami pisemnymi w dniach 8 i 9 maja 2001 roku  godz. 15,00 . Przystąpiło do niej 18 abiturientów. Wszyscy zdali egzamin pisemny. Do  maturalnego egzaminu ustnego przystąpiło z j. polskiego 17 osób/ Prieba Arkadiusz został zwolniony – ocena bardzo dobry/

z j. rosyjskiego –5 osób

z j. niemieckiego 12 osób

z biologii- 3 osoby

z matematyki-4 osoby / Smentek Hanna zwolniona- ocena – bardzo dobry/

z historii 9 osób.

17 abiturientów zdało egzamin ustny dojrzałości. 

Uchwałą Państwowej Komisji egzaminacyjnej z dnia 30.05. 2001 zatwierdzono jednogłośnie wyniki egzaminu dojrzałości / przypis 180/

W tym roku szkolnym 2000/2001 z klasy I do II promowano 15 uczniów. 

W klasie II było 16 uczniów. // przypis 181/

W kolejnym roku szkolnym pełnomocnikiem ChSR jest nadal Henryk Krzoska , a kadra pedagogiczna nie ulega zmianom 

W związku z dużą liczbą uczniów w klasie I –46 osób, została podzielona na kl. Ia i Ib. Klasa I a – z językiem rosyjskim i niemieckim

Klasa Ib – z j. niemieckim

Przydział przedmiotów dla nauczycieli przedstawiał się następująco:

- j. polski- Małgorzata Ostrowska

-j. niemiecki- Danuta Durajewska 

-j. rosyjski- Joanna Andrzejczak

-matematyka- Henryk Krzoska

-wiedza o społeczeństwie , historia –Maria Bruska

-geografia – Piotr Butowski

-biologia z higieną Kazimiera Czylis

-fizyka- Zbigniew Gierszewski

-chemia Wojciech Krajecki

-Informatyka- Marek Warnke

Przydział wychowawstw był następujący :

Klasa I a/ 29 uczniów na początku roku szkolnego – na końcu roku szkolnego 27 uczniów/- Maria Bruska 

Klasa I b / 26 uczniów na początku roku szkolnego-  Wojciech Krajecki

Klasa II / stan klasy na początku roku szkolnego -26 uczniów- na końcu roku szkolnego 24 uczniów /- Kazimiera Czylis

Klasa III/ stan na początku roku szkolnego –15 uczniów- Maria Ostrowska /przypis 182/

Egzaminy maturalne pisemne dla 16  abiturientów  odbyły się 9.05 2002 roku z j. polskiego i 10.05.2002 roku z matematyki i historii w Chojnicach , a ustne w ChSR w Brusach.

Na koniec roku szkolnego promowanych do klasy II było 27 uczniów.  Z klasy II do III zdały 24 osoby. 

Uroczyste zakończenie roku szkolnego odbyło się 20 czerwca 2002 roku o godz. 16,00./przypis 183/

W kolejnym roku szkolnym 2002/2003  pełnomocnik ChSR Henryk Krzoska i Rada Pedagogiczna pozostały bez zmian z wyjątkiem powrotu geografa – p. Gabrieli Kloske, która zastąpiła  na tym stanowisku Piotra Butowskiego .

Naboru do klasy I nie prowadzono w tym roku.

Przydział opiekunów klas :

Klasa II / stan klasy na początku roku szkolnego 26 uczniów /- Maria Bruska 

Klasa III / stan klasy na początku roku szkolnego – 24 uczniów/- Kazimiera Czylis

Łącznie w szkole uczy się na koniec I semestru 50 osób.

Zajęcia odbywały się w pomieszczeniach KLO w Brusach.

23 uczniów ukończyło naukę w klasie III  i tym samym ukończyło szkołę. Wszyscy zdeklarowali chęć przystąpienia do egzaminu maturalnego.  Zorganizowano znów konsultacje przedmaturalne z poszczególnych przedmiotów.

Do egzaminu dojrzałości przystąpiło 22 słuchaczy. 

Szczególnym wzięciem pisemnych matur cieszy się język polski, który wybrało 22 słuchaczy

- matematykę – 4 słuchaczy

· historię – 11 słuchaczy

· biologię – 7 słuchaczy

Matura ustna :

j. polski- 22 słuchaczy

matematyka – 4 słuchaczy

historia – 11 słuchaczy

biologia-  7 słuchaczy

j. niemiecki- 7 słuchaczy

j. rosyjski –15 słuchaczy.

Egzaminy pisemne odbyły się w Chojnicach w dniach 06.05 2003 z j. polskiego i 07.05. 2003 z matematyki, historii i biologii , a ustne w Brusach.

19 abiturientów zdało maturę/ 3 w międzyczasie zrezygnowało /.

 Iwona Cupa została zwolniona z egzaminu ustnego z matematyki , gdyż uzyskała ocenę bardzo dobry./ przypis 184/  

Szkoła ta ma szanse rozwoju. 

W 2003 roku przewiduje się nabór do klasy I. Jej miejsce w środowisku powoli się ugruntowuje, mimo że nauka w niej jest płatna i ma szkołę rywalizującą z sobą . Jest to państwowe Liceum Ogólnokształcące dla Dorosłych prowadzone przez Centrum Kształcenia Ustawicznego w Chojnicach,  Wydział Zamiejscowy w Brusach., gdzie słuchacze nie muszą płacić czesnego., gdyż szkoła jest publiczna.

Tak , czy owak ,cieszy fakt istnienia i działania w Brusach wielu szkół i podnoszenia jakości wiedzy, a tym samym podnoszenia rangi tego miasteczka i jego mieszkańców na Zaborach i w całej Polsce.

Wzrastające szeregi inteligencji polskiej nie są bez znaczenia w przededniu wejścia do struktur Unii Europejskiej.

5.5. Dzieje innych szkół

5..5.1.Szkoły Przysposobienia Rolniczego / SPR/
Podejmowano również próby .uruchomienia szkół rolniczych o poziomie ponadpodstawowym , wyzyskując w tym celu resztówki majątkowe w Wielkich Chełmach i Leśnie. 

W Wielkich Chełmach, gdzie po parcelacji pozostało 57,5 ha w tym 20 ha ziemi ornej , utworzony został wiosną 1946 roku Ośrodek Szkoły Rolniczej . Szkoła , w której zajęcia praktyczne odbywało ponad 20 chłopców , miała krótki żywot. Jesienią 1947 roku resztówka w Wielkich Chełmach została przekazana w dzierżawę w ręce prywatne.  

Problem oświaty rolniczej dostrzeżony został na nowo na początku lat 60- tych . W wielu miejscowościach powstawały wtedy z inspiracji władz administracyjnych i oświatowych dwupoziomowe Szkoły Przysposobienia Rolniczego/ SPR/ , których ukończenie dawało słuchaczom formalne kwalifikacje do prowadzenia indywidualnych gospodarstw rolnych . 

SPR istniały przy szkołach podstawowych w Brusach, Czyczkowach, Leśnie i Zalesiu. Kolejnym etapem było tworzenie w Brusach –zamiast SKR –ów stałej Zasadniczej Szkoły Rolniczej . Powstała ona w 1968 roku . Corocznie kończyło ją 25- 30 uczniów.41 . Ostatni uczniowie opuszczają tę szkołę w roku 1997. W roku 1997 szkoła rolnicza zostaje rozwiązana. Dzieje Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Brusach są omówione w innym paragrafie. 
5.5.2. Żeńska Szkoła Rolnicza w Orliku
Omawiając historię szkolnictwa zawodowego na Zaborach / Brusy i okolice/ nie można pominąć założonej 5. 12. 1946 roku w Orliku Żeńskiej Szkoły Rolniczej z półinternatem prowadzonej przez siostrę zakonną Urszulę Węsierską. Szkoła ta działała tylko przez dwa lata .
5.5.3. Szkoła Gospodarcza dla Dziewcząt w Brusach 
Przez kilkadziesiąt  lat po wojnie Szkołę Gospodarczą dla Dziewcząt prowadzą w Brusach siostry zmartwychwstanki. Mieści się ona w klasztorze sióstr zmartwychwstanek .Młode dziewczyny uczą się pod kierunkiem sióstr zakonnych szycia , gotowania oraz pieczenia ciast , a więc przysposabiają się do przyszłej roli żony i matki. Nauka odbywa się systemem kursowym w kresie jesienno- zimowym. W każdym kursie bierze udział kilka lub kilkanaście dziewcząt z Brus i okolicy, nawet z Karsina czy Osowa.

Szkoła zakończyła swój żywot pod koniec lat 60- tych XX wieku. 

Z tych wszystkich  szkół  ponadpodstawowych utrzymała się tylko i rozwijała Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Brusach, co jest nie lada osiągnięciem w historii szkolnictwa na tych terenach. 

Przypisy 
1.Archiwum Państwowe w Bydgoszczy. Szkolnictwo w Brusach w okresie międzywojennym.

2. Kolory pomorskich regionów. Pomerania nr 2 z 1998 roku s.2-3

3. Piasek D, Kolory pomorskich regionów Bory Tucholskie. Pomerania –nr 5 / maj/ z 1998 roku s.2-4.

4.Bolduan T., Nowy bedeker kaszubski. Gdańsk 1997 s. 152-153

5. Dzieje Brus i okolicy , pod red. J. Borzyszkowskiego. Chojnice- Gdańsk 1984 s. 6; Borzyszkowski J., Z południa Kaszub. Gdańsk 1982 s. 105-109.

6.Dzieje Brus i okolicy, s. 11

7. tamże,s.11.

8.Ustalenia własne 

9.Dzieje Brus i okolicy, s. 118

10.tamże, s. 118-304

11.tamże, s. 305-370

12.tamże, s. 108

13. tamże , s. 109-110; Archiwum Państwowe w Bydgoszczy. Zespół archiwum Sikorskich z Wielkich Chełmów.; Sikorski J., Ziemianin bez kompleksów. Gdańsk 1990 s.37-45

14.Dzieje Brus i okolicy , pod red. J. Borzyszkowskiego . Chojnice- Gdańsk 1984 s. 118-119,  s.136, s.141,.

15.Dzieje Brus i okolicy, s. 152-166; Borzyszkowski J., Z południa Kaszub. Gdańsk 1982 s. 75-77

16. Dzieje Brus i okolicy, s. 208-221; Stromski Z., Pamięci godni. Chojnicki słownik biograficzny 1275-1980. Bydgoszcz 1986 s. 43; Kotewicz P., / ksiądz/,Oni swój ślad tu zostawili. Brusy 1998 s. 34-36; Borzyszkowski J., Z dziejów pracy organicznej na Pomorzu. Działalność gospodarcza Stanisława Sikorskiego w okresie zaboru pruskiego. Gdańsk 1979 s.6 i inne; Jakóbczyk W., Rozwój organizacji wewnętrznej społeczeństwa polskiego w byłym zaborze pruskim /1828-1918/. Pamiętnik VII Powszechnego Zjazdu Historyków Polskich we Wrocławiu 19-22.09.1948 . Tom 1. Warszawa 1948

17.Dzieje Brus i okolicy, s. 224-227

18.tamże, s. 235-236

19.Dzieje Brus i okolicy, s.299; Osmólska – Piskorska B., Pomorskie Towarzystwo Pomocy Naukowej Pół wieku istnienia i działalności/ 1848-1898/. Toruń 1948 s.138,153-160 ; Archiwum Państwowe w Toruniu. Akta Towarzystwa Pomocy Naukowej 

20. Dzieje Brus i okolicy, s. 299-300

21.tamże , s.310

22.tamże,s.355-359

23. Ustalenia własne

24.Dzieje Brus i okolicy ,s.382,: ustalenia własne; wywiad z p. Wacławem Ossowskim z Brus z dnia 25.07.1998

25.Ustalenia własne w oparciu o świadectwo szkolne Stefana Marchlewicza z dnia 26 czerwca 1948 roku  dotyczące ukończenia Publicznej Średniej Szkoły Zawodowej w Brusach.; Dzieje Brus i okolicy, s. 469

26.Wywiad z żoną nauczyciela Józefa Głomskiego , Krystyną Głomska z Kruszwicy z dnia 15.11.1999 roku

27.List absolwentki szkoły zawodowej p. Krystyny Wróblewskiej z dnia 22.09.1998 roku.

28.Dokumenty szkoły zawodowej: Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa w Brusach- arkusze ocen z lat 1947- 1952. Archiwum Zasadniczej Szkoły Zawodowej im. K. Sikorskiego w Brusach

29.Dzieje Brus i okolicy,s.470

30.Arkusze ocen uczniów szkoły zawodowej w Brusach w latach 1959-1961. Archiwum Zasadniczej Szkoły Zawodowej im. K. Sikorskiego w Brusach

31.Dzieje Brus i okolicy, s.470; wywiad z Genowefą Głomską- koleżanką z chojnickiego gimnazjum Jana Kuleszy. Jan Kulesza zmarł w 2000 roku i został pochowany na cmentarzu parafialnym w Brusach 

32.Kronika Zasadniczej Szkoły Zawodowej im. K. Sikorskiego w Brusach . Archiwum szkoły.; Dzieje Brus i okolicy,s.470

33.Kronika Zasadniczej Szkoły Zawodowej im. K. Sikorskiego w Brusach/ bez stron/. Archiwum szkoły. Kronika biblioteki szkolnej 

34.Kronika szkolna . Archiwum szkoły zawodowej; ustalenia własne.

35.Kronika szkolna- brak stron; Kronika i księga pamiątkowa biblioteki szkolnej od roku szkolnego 1994/1995. Zbiory biblioteki szkolnej; Konkurs recytacji poezji w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Brusach autorstwa Janiny Głomskiej/w:/ Wiadomości, Głosy, Rozmowy o Szkole nr 3 z 1996 roku. 

36.Kronika i księga pamiątkowa biblioteki szkolnej – brak stron. Zbiory biblioteki.

37.Kronika ZSZ w Brusach / brak stron/

38.List p. Janiny Grudzielskiej ze Szczecina z dnia 03.04.1998 roku i list tej pani z dnia 10.01.1998 roku /w:/ Kronika i Księga pamiątkowa biblioteki szkolnej. Zbiory biblioteki.

39. Ustalenia własne; Kronika szkoły zawodowej; Kronika PCK,; Kronika biblioteki szkolnej

40. Ustalenia własne; Kronika sportu ZSZ w Brusach.

41.Kronika biblioteki szkolnej ZSZ w Brusach; Kronika szkolna ZSZ w Brusach

42. Kronika biblioteki szkolnej ZSZ w Brusach; Kronika szkolna ZSZ w Brusach

43.Ustalenia własne .Kronika sportu ZSZ w Brusach.

44.Protokoł z posiedzenia Rady Pedagogicznej z  dnia 12.06.1969 roku 

45.Księga uczniów ZSR w Brusach 

46.Protokoł z posiedzenia Rady Pedagogicznej z dnia 2.09.1969 roku.
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